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to Cig też | am, abys za złe nie miału 
imienia Sioftry, którym Cie w tiy Kfiqżacz= 
ce częfto poważę fig mianować, do tego-alho- 
wiem nie śmiąłość iaka xuchwata, ale fi 
wna, ktorą fie przeciw Tobie uwadze, miłość, 
2 ufność; i otejzem włafha mnie farnego miłość 
pobudką mi były: nie mogę bowitm tak bar- 
dzo fam fiebie menaiwidzic, abym tak łatwo 
chciał zoftac bez tey pocitchy, ktorą mam, gdy 
Cig Sioftrą mianuię i nazywam. Cfoblnojzą 
mi oprocz tego uczyniły otuchę Jowa, ktore 
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J EZUS na świat przy feedł, aby grzefz ae 
zdawił, Ty wieje dobrze, iak wiece fzacował 
dt ape najat, iak wiele. x miłosci ku nam na 
Gorze Kahearyi ucierpiał, tak okrutną smierć 
dla zbawienia nafzego podigh Wi leialas z 
tałego Ciała, Noi igh tayo JEZUSOW E- 
GO, i : bfzyfi tkich czlonkow z słowy, Rok, 
His Boka, Kk z potoku Krew na z 
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hiech mj Mie A oni wylew kr si, To- 
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wielką force Tiedie czu adaa po nawro- 
ceniu Jieoim, gdys fig me be es ieft 
zupeiniei fzczęślwię z z kału grzechowego o- 
czy feczong: i do, Łajki RO N: ego Oy- 
ca przyigig. P traf że 10. to „Krzeblogofła- 
wiona MAGDALENO moc ng Twoig 
Opieką za Bracią i Sioftrami Twoiemi, aże- 
by i onych Nay jłajkae, Jay, Cycitc prz zajiqł do 
Łajki, pierścieniem, obuwiem i pitrwfzą fsa- 
tg ozdobił, a of fobli wie, ażeby na poty M ži- 
zefze. wiernemi pokazali j fig Synami, fal fe 
godnemi doyst z tobą dz icdzibłwa Syno- 
friego, ù x Oycom Naylafkaverfeym na WIE= 
ki ciefzyć fig mogli, O co gdy dla fiebie, dla 
Braci i Sioftr moich, i Twoich iak naypo- 
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hornicy uprafeam; Kfiążuczkę żę w Swig- 
tych Rekach Twoich z iak nayprzyzwoit- 
fym ufzanowaniem i nabożenftwem fka- 
dam, docześnie ù wiecznie % radoscią pi~ 


Nayniz(zym i nayniegodnieyfzym Uczcie 
cielem i Sługą Twoim. 


Ninieyfze Nabożeńftwo do S.Maryi MAGDAs 
LENY Pokutnicy w tey kfiążeczce zamknięte 
czytałem, nie upatrzyłem nic, coby lub Wierze 
Swiętey Rzymfkiey Katolickiey, Inb dobrym 
obyczatom fprzeciwiąło fie, Owfzem dość w fo- 
bic zawiera do zagrzania i pomnożenia poboznoe 
ści Chrześciańfkiey; przetoż ażeby z Łacińfkie= 
go ma Polfkiięzyk przetłumaczone, mogło wy* 
niść na publiczny widok za godne fądzę. Dans 
w Kollegium Wielkim Akademii Krak: R, Pa 
3777, Dnia 1. Marea, 

X, M. JOZEF ALOYZY PUTANO= 
WICZ $. Theol. Doktor, i Profeffor, 
Kan. Kat. Płocki, Kolleg, WW. 
SS. Probofzcz, Pleban Opato= 
wiecki, Kfigg w Dyecezyi Krak. 
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mpp» 


EEA EEE o A 


HO F120 4 OTK HE 
Do Czytelnika. 

 VHociaż (mowiąc po prawdzie) tey 
/Kfiążeczki tłumaczeniem i pifa- 
niem nie gdzie indziey zmierzam, tyl- 
ko dotąd, abym w cudzych fercach wię- 
kfzą przeciw S. MAGDALENIE miłość i 
nabożeńftwo podniecił, Oney iednak to- 
bie Czyt telniku ufilnie nie śmiem dora- 
dzać dla tego, że ia tu S. MAGDALENE 
; tych, ktorzy fa wielkiemi 
rzefżnikami, przed oczy wyftawie, z 
ktorych liczby czy też ity iefies, iako 
ja tego nie wiem, tak za takiego cię 
mieć, fądzić, i poczytać, miłość i fpra- 
wiedliwość fama nie pozwala. Przy 
tym Duch gdzie chce tam żawicie. ieden te- 
go, drugi innego fobie za Patrona obie- 
ra. Grzefzny iednak człowiek, ktory 
zapewne takim ieft, i ktory fie takim 
bydź poczuwa, takiego powinien fobie 
fzukać i obierać Patrona, ktoryby z Pió- 
trem doświadczywfzy fie bydź -ulo- 
mnym, umiał innych ułomności miar- 
kować, i nad niemi mieć politowanie, 
T takąć ia znalazłem 5, MAGDALENE} 
o kto- 
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LA OOK 
o ktorey Ewangelia mowi: że była 
grzefznicą i wielką, bo publi il 
wna; Oto Niewiafta; ktora 
nica! Zaczym kochany czytelniku, 


ieżeli w prawdzie mnie podobna fteś, 
to ieft wielkim grzefznikiem, radzęci, 
abyś Tę Świętą za ofobliwizą fo- 
bie Patr ronkę tym bardziey obrał, że 
ne fama Swietey Giertrudz ie wbz ień 

woiey Uroczyftości obiawiła; ze. ięft 
A BOGA poftanowioną powiz wim 
wfzyftkich grzefznych Patronka, i ow- 
fzem Bog fam dofyć pokazał, że chce; 
aby Swięta Macp ALENA była od wfzy- 
fikich zanowana, miłowańa, iczczona, 
kiedy Swie isy wfpomnioney. Brygitcie 
obiawił: że z catey- Wfzyftkich Swie- 
tych Gek MAGDALENA po Matce 
fwoiey, i po JaNiE Swiętym Chrzcicie- 
lu, ieftmu Naytnii(za, nayukochańfza, 
nayprzyiemnieyfża, to i Cudem ftwier- 
dził, kiedy tak fporządził; że nie pier- 
wey ley Święte Ciało do Klafztoru 
Celiaceńfkiegó, Wniefione było, poki 
Opat z Mnichami fwemi Ciału Swie- 
temu z Proceffya nie zafzedł drogi, i 
Ones 
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czony A ogniem przeftrafzony, icięż- 
ko 0 drączani, poty od tego nie był u- 
W wolniony, poki do Kościoła Swiętey 
A LENY ptzy prowadzony, odpufz- 
pełnionego grzechu i niena- 


bożeńftwa z fhiezem nie profił. leżeli 
tady rady moiey pofłuchać, i te e Wielka 
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ą OS czcić i fzanować po- 
Ra naftepuiacą, nabaznie od- 
mow Modlitwe. Aponieważna ten ko- 

niec zdatna ci bydź może. ta Kfiążecz- 
ka (w ktorey nicnie mafz mego, tylko 
wytłumaczenie) oney,ile ci czas i ftan 
twoy poz woli nabożnie. i zbawiennie 
używay, i ftaray fie naśladować Swię- 
tego F ilipa Neryufza, i Błogofławione- 
go Oyca Eliafza Zakonu Świętego Do- 
minika, z ktorych 0 pierwfzym Bolan- 
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ktorey przyezyag był na świat wyda- 
ny, ofobliwfżą czcią i nabożeńftwem 
ował. O Drugim zaś Suryufz pe: e: 
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zas, to ieft lat gó. aira AA ih 
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MAGDALENY Używać będziefz, o mnie 
też pamiętay, i aby iędno pobożne weft- 
chnienie na pożytek dufzy moiey bar- 
dzo grzefzney chciey odłożyć. 
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ru i fzacunku nie maią; aby t ten, kto* 
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mnie. na ktora po Jey nawroceniu żaliło — $719 
fie piekło mowiąc: Tak fig pokrywa do- 

bremi uczynkami, że w nity żadna zmaga nie. 
pofłoi. A iakże bydź może aby Nauczy- 
ciel kochaney Uczennicy, Oyciec Nay- 
tlubieńfzey Corce nawet i od famego 
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pie > tak chwalebney b tonit. 
Ona tak ne honor N ayu 1ko 
Oyca (wego, iako i na zbawienie Braci 
fwoich prosi? Więkfza ieft Jezufowa 
ku ulubionej: MAGDALENIE miłość, niż 
żebyśmy ią poiąć mogli , ponieważ Bło- 
go flawioriey Baptyscie JEZUS powie- 
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o ted; miymy fobie za wie czną 
Przewódniczkę wewfzelkich fpraw ach 

nafzych, aod r proftey drogi nie zbł adze- 
my, ale dot bize czyniąc, tam trafiemy, 
Bacia ić źle iuż Hebe dziemy mo- 
oli, iak fama kochanego ku fobie a 
wota Eliafza o tym upewniła; mowią 
Dla ciebić ia tu przybyjłom, + przezemnie om 
leś chciał, Dujza tivoia do & Sylwota wiecznigo 
kierowana bedzie, Takiemi wiec ku niey 
wnos fie affektami. 

W. Lierwfzy, 
Nayprzod, Rano gdy Aip obhüd fz. 

Wista Matya MAGDALENO! bogday- 

że co niegdyś JEZUS o Bracie Two: 
im Łazatzu do Ucżzniow powiedział; to 
ojnnie do Ciebie mowił: N.. Frzyiacich 
naje zafypia w drodze ens) aleide, 
abym. go ze fnu wzbudził. Tak bowiem 
Nay ukochańfza Sioftro Zapewne po- 
wfiałby brat twoy i otrzymałby życie 
od Jezusa, ktoty o fobie powiedżiał: Fa 
uftemzmiartwychieftanie i życie. Więc tedy 
upadniy do Nog fezufowych, i pros, 
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BAL 5. JERS 
aby glofem wielbim woła bc: N 
uczynił mnie zaraz wycho 
ofpalftwa i gnufności, i krok 
dług rozkazow Jego tak proftowaé raczył, 

zawołał: Chwała Tobie 
Boika miłości, żeś mnie na takim po- 
ftawita gościńcu, ktorym profta droga 
dofzedłem Ciebie, Amen. 

$. II. 

Gdy Wftaiesz. 
O więta MaGDALENO! ktoras bardzo 
AŻ rano przyfzłado Grobu namaścić JE- 
ZUSA, i uftyfzałaś od Aniolow: Już 
zmartwych p zł, i tu się nie znaydnie, 
Spraw to profzę Cię, aby i omnie Swie- 
ty moy Anioł Stroż z innemi. w pra- 
wdzie z wefelem mogł mowić: Po~ 
wftał z grobu grzechowego, i złych 
nałogow, w ktorych pogrzebiony leżał, 
i nie ift ten, ktoty byt przedtym, wy- 
niofly, lubieżny &c. ale inny pokorny, 
wfirzemieźliwy &c. 
§. TIL. 
Gdy na siebie fuknie wdziewasz. 
4 WiętaMAGDALENO! ktorey rano przy 
kf grobie płaczącey Chryftus w poftas 
B ci 
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LA 6 JORG 
ci Ogrodnika tysi się, i temi flowy 
mowić raczył: Niewiaft ae czego płaczesze 
Proś Tego I wegoJEZUSA, aby w Ogro- 
dzie dufzy moiey kwiaty cnot, ktore są 
ftanowi moiemu potrzebne, zafzcze» 
pić raczył. Ze zaś dusza moia .ftała 
sie iak ziemia bez wody, dla tego twemi 
ią łzami fkrapi: ay, aby te piękne kwia- 
ty, ktore Niebiefti Ogrodnik zatzcze- 
pil, codziennie więktzego á a więkfzego 
wzroftu nabierały, i nigdy nie więc dły, 
abym iakokolwiek Ciebie mogł naśla= 
dować, o ktorey SS. Apoftołowie z ra- 
dością do Pana BOGA mowili: Uczy- 
niłeś Ja Panie obfita w choty „i na Gloe 
wę Jey włożyłeś koronę. Amen. 
s. AV. 
Gdy Mo dlitwy ranne mowie 


JED 


Swięta MAGDALENOlktora z taką mie. 


łości gorącośc ią rano fzukałaś JEZU. 
SA w Grobie, 2 ze On z litości nad tobą 
pokazał Ci się mowiąc: Niemwiajto kogo 
fpukaszę ziednay mi, abym ia dzisiay 
o niczym nie myślił, tylko o JEZUSIE, 
nic nie mowił, tylko o JEZUSIE, mid 
nie czynił, tylko dla JEZUSA, flowem, 
abym 


abym 
kał, ty 
ba zn: 
tak ni 


iac mi 
poło ji 
czey ¢ 
dności 
bie wy 
CISZK: 
mowil 
w Tob 
famyn 
Amen. 


sili żyć 
ło mo 
fzę m 
zy, íz] 


flowy 
czesze 
Ogro- 
Ore są 
ZCZE» 
ftała 
wemi 
ky W ia- 
ZCZe- 
{zego 
1aSla= 
Z Ta- 
JCZY- 
Glo- 


3 mi- 
ZU- 
| tobą 
) kogo 
isiay 
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abym we wizyt kim niczego nie. fzu- 
kał, tylko JEZUSA, i fzukaiąc z To- 
bą znalazł, znalażfzy, abym go nigdy 
tak nie zgubił, żebym z T obą fznka- 
iac musiał mowic: Powiedz mi gdzi 
położył, a ia go ztamtąd we: 
czey abym się z tim taką zta 
dnością,iaką Swieci Apoftotowi 
bie wych w: | 


mowili: E, Ci i wolą * wcale złc 

w Tobie, rozum i myśl fpokoyną Tobą 

famym Panie miała całą napeinioną. 

Amen. 

8. V, 
Gdy fig U, 

Qwieta MAGDALENO! ktora dla umy- 
-clą twarzy idac do zrzodła będące- 
go wP uftyni Twoiey, znalazłaś JE- 

Z ZUSA zachodzącego cidrogę w pofia- 

ci człowieka, tem i do Ciebie mowiace- 

go flowy: SRE Sil aan 
zntaczyłem. Pros JEZUSA a iby ia gdy Ciae 
ło moie wodą obmywac będę, On du- 
fzę moię od wi (zelkich grzec how zma- 
zy, fzpetności, ibr udu, niechay ol bmyie 


Be krwią 


LIN, 8 NENS 
krwig ona,ktorasTy z ziemią zmiefzaną ha, ogi 
pad Krzyżem zebrała, i zaw 
dług : flow Tw oich: pokiś 2 żyła, ana pami 4 
tke Pana Twego chowała. Ame 
§. VI. 
ey sig myslą modlisz. 
wieta MAGDALENO! ktoraś i 
Twego obiawienia: w K; 
ci a: w oan w iaj bal rej 


ze We- nuboe 


aya, Fozny 
1 flusa, ar oxmyslaige © we dni 
las. | ktoraś Francifzce Rzym 
powiedziała: Rozmyslay cz 
bądz ugruntowana w płonie Ziedna 
abym przed BOSKIM Maief 
nikczemność moię głęboko zf ; oe Paea 
i siebie upokorzaiac, czyftą myślą roz- | e644 
myślania Bofkich Taiemnic zaczynał $ 1 naw 
i kończył. ma także u Pana pa fporz: 
SA „ktory się Słońcem Sprawiedliwość are! 
nazywa, aby ‘ain przyna aymniey pro- lego. 
myk światłości swoiey na mnie obro- | (219! 
cił, ktorymby rozum moy obiaśniony, ferny 
wieczną Wiary nafzey prawdę iaśnie | (777. 
poznawał; wola záś miłoscią zapalo- ©7980 
n 


dg 
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na,ogniftewynurzała affekta,moenePas 
nuBogu flatecznie i wiernie fluzenia,wy 

¢ kon w wykorzenienia, cnot zafzcze- 
pienia przedsięwzięcie powzięła, po- 
wzięte za legoŁafki pomocą nieuchy- 

bnie do fkutku pay wiodła, Amen. 

„ VII 
Gdy fie ; ene modli fa. 

OW ieta MAGDA LENO! city całe ży- 
Mo cie | ponawroceniu iedyną mie było 
modlitwą, tak fkut eczną, żeś Bratu Ba- 
i i innym zmarłym życia przy- 
wrocenie, eciu Mafly liyfkiemu po- 
tomftwo, fobie zaś Cpr wielkiey 
aly. wyplywaiace, chwalebne z {Za- 
ńfkich częfiych naiazdow zwycię= 
fiwo, oczywiftą Anielfka pomoc,famego 
pe ZUSA Chryftufa codzienne pociechy 
nawiedzania cudownie ziednała: racz 
porządzić,aby też każda moiamodlitwa 
taką w Bośką W {zechmocnosé Wiara, w 
lego wierne i prawdziwe obietnice na- 
dzieją, „w legoDobroć 1 miłościa,itak zu= 
pekin z lego | Nayświ EA zə Wolą zga- 
aniem fie była ożyw ona, ażebym 

czego fzukam, znaleść, o co profze 


y 


mog Ł 


e otrzymać. Amen: 
§. VIII. 
Gdy Kaplanjkie mow fe Godziny, 


Ç Wieta Mood: lo kt signs Szata- 
$ r a) 
sni Gal ko fam Chryftus S$ 


zie 
ozhaymit it) powiedzieli: Tak iji gorąca 
4) fu x cyt Swigtol bliwosciy : Że NiE 


śmiemy zbli: fie do niey. I ktoraś nabo- 
znemu ku Tobi e powiedziała: Kaz 
zai dą Anieljkie pr: ybywały Pulti, i mnie 
£ wyfoko po dnofily ku Niebu, żem i Nie. 
Jia la. są panie; ca zawjzo fiedm 
razy ma każdy dzień czyniły: Przyb bądź mi 
fiedm Godzin Ka płańfkich odpr rawuią- 
cemu,i fpraw to, aby dh doled ciato 
moie po ziemi Sia, myśl iednak 
nad ziemi! e rzeczy wynie- 
fiona, z fai ko Bogiem i Stwor- 
cą fwoim niech będzie ziednoczona 12, i 
o Nim famym z Z gorącością ducha, i z 
taką czcią niechay rozmyśla, z iaką 
chciałaś 15, aby roz myślała S. Francifzka 
pa lian ka; Bays ie iey rozkazała; Tak 


, 


jtomnosci 
j s poufatych Wf poł- 
ieo Twoich Aniołow, aby 
mnie 


1 mnie 
| Nica 
fiedm 
1Z mi 
Wuią- 
ciała 
adnak 
ynie- 
twors 
na, i 
,iz 
iaką 
ifzka 
Tok 
nosci 
fpoł- 
aby 


LIE 
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mnie w ch waleniu Stworcy Nafzego 


tak ratować raczyli, aby iako Święte 
Relikwie i zwłoki Twoie miły z fiebie 
żapach i wonność wydawały, tak moia 
modlitwa fzła do Boga, iak wonne ka- 
dzidło w. gorę, aia RSE a ftanę go” 
ne miłego Ich śpiewa a, fiyfzeć z 
Tobą kiedyzkolwiek w Niebie, Amen. 
§. IX. 
Gdy fi uchafe Kazania. 

Se eta MAGDALENO! ktora fłyfząc 
kazanie Jezuiowe nawrocona_ieftes 
ftokroć fiedząc przy no- 
'ańfkich fuchałaś flowa lego, iz 
iak fam oznaymił Błogofla- 
Mechtyldzie: Słodkie  fłowa i nas 
uki brałać, I dla tego famego, fluchania 
flowa Bołkiegoj pragnienia, Szatanowi 
(ktory toż famo przez opętanego wy- 

znał) z pomiędzy liczby Wizyftkich 
Świętych naywiękfz a ftałaś fe nie- 
przyiać ciotką: otworz mi ufzy ferde- 
cznejiąkoś niegdy dwom głuchym fuch 
przywracaiąc ufz ży ciele PE otworzyła, 
i uproś mi, aby ziarno flowa Bożego od 
Kaznodziei rzucone nie e upadlo na fka- 


O 


wać ć mogło, ani międ 

by przytł umione 
na dobrą 
Wzor twoy p poki uty 
piona ftokrotny | 
ści pożytek, Ame 


Vieta | 
€ 
PA je 


Cc a 
m owe yo aja i od | prot 
k 


„ale by Jadła 
We ALEC al patga 


Chry fiufaApoftof łowApoftołka żyje 
Żeś im oznaymiła i opowiedziała wad 
Zmartwychwftania Pańfkieg: opły 
Karolowi Krolowi Sycj ylii i powie S. ts 


Miey (ce smierci moi iey iy pokuty, ia aci moim, | fucl 


nodzie 10M, nada fe, 


ia bowiem Ka- dziv 
poftoth tą bylam: Uproś u Glo- mog 
ich Kaznodziiów JEZ ZUSA, 

any ięzyk n noy powodować, „Wymowny 


1 gdy ia do 


CZYN 


zynić, dO ui {Zu powierzcho- HAYU 
wnie, On do ferc wewnętrznie mowić, | bro. 
one OŚW cac , tkute cznie wzbudzać,'i Frat 


na oftat tek przefzkodzić raczył, aby, leże 
Gy ia ziarno dobre rozhewam, nie Wak. 


przy- 


ni ikro~ 
ip liw Q= 


iemey 
,i od 
Wanay 
tawd 


Maini 
m Ka- 
1 Glos 
USA, 
owny 
zcho= 
OWic, 
zać,'i 

aby, 


nie= 


y* 


y Swiętcy Buchafz, 
ktoraś po w 
jeniu Jezufowym razem 
Matką i Panną Mizy S. 
Tee mianey, z w ielkim ae 
genfiwem i uczciwością: fłuchała, 
Błogofław ioną Marynę de Efcoba ty pod 
zas Mfzy S. razem z SS. ae fat 
owadzila na ee do ktorego 
żyjąc odtychze Aniolow bywałaś 
wadzona, gdzie iey dufza w wi e 
ŻE mka Spraw to,abym Mfzy 
tak przytomn ie nab ożnie i nóżce 
Gackt żebym wielorakich tey prze» 
dziwney Ofiary pi zy tkow t tak obficie 
mogł bydź uczefinikiem; żeb ym flowy 
twemi mowił: W fajfi wy n ae ratdycie 
profeg do dziękczą dą Bog 
naywigh/zey Miłości, ktory mi tak wielkie do 
bro uż ynit. owfzemCiebie fan ney Z E 
F paneigia Rzymianką wzywać A 
lężało: Ty o MAGDALENO i Tw 
warzyftwo ratuycie mi aoe Lala: 
ma- 


OY 
5 
Z 


Fes 
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ycie do Oe 
miłość ść, ktorą mi pok 
piciel i Zbawiciel moy Amen. 


Gd 
QWięt a ktora przy 
Mk; rwawey ( nia oe Ww vido- 
cznym dY: na 


iy R iy s S 
Matką Bofką ft ałaś sM krzyżem, kto: Ja 
ras przytomna była Ofierze Mi izy? 


ktc org Piotr Ap ais t 
S. Francifz! ke kolie 


tn 


konnicą Ofiarowani: aN lays więtfz 


W Miecze koi. 


ny czyniąc i pośr R c, przy Afiy- 
fiencyi S. Pawła i S. Bi enedykta ofiaro- 
wał; Z przy by dźna pomoc bez- 
krwaw: 2 Orc ? czyniącemu i polec 
Bont i mni 


raz racz 


caiąe 


przyftroy w Cnoty Two- 
ie, es fic > mogł podo ihe: przed Maje- 
eh Bofkim, i Twoią | 
cią, abymt ; 


napeł- 
nio ony, 2 z Toba ASY 0 Stowo 
Weielone!  niewymowne czynię Ci 


dzięki, żez Twoiey Latki tak wielk ie 


odzie- 


nayp 
ftapi 
korn 
lego 
twou 


ktore 
dawa 
tak o 
niciał 
Brat 
ich 1 
twoi 
i żal 
dnay 
bym 


i Za te 


[4 


Odli 
Odku- 


EXC 15 Je 
odziedziczam dobřo, domieściłeś mnie 
ftołu niebiefkiego, i i obiaśnienia I wego 

dałeś mi uczuć fmak i guftiego. A. 

§. XIII. 
Gdy Spowiedź czynifz. 

‘Wieta MAGDALENO! ktora według 
Tłumaczow Pifma ze wfzyftkich 
naypierwfza dla odpufzczeniai tafkido- 
ftąpienia przyfzłaś do JEZUSA,i dla po- 
kornego zawftydzenia /£oiąc z tyłu u Nog 
Jego one polewaige łzami, załofami głowy 
twoiey y ocierać, całować, i maścią namazy- 
wać zaczęła, i ktorą w ak pzy B. 
Weronika z Binafku fj yfzała, gdyś grze- 
AE soie u Nog Chryftuforrych z z płaczem 
la z tofeelbiemi okoli ino mi, 
hte ore albo cick JW zwykły grzechom przy- 
dawat, albo onych rožnosć Jpriwowa, przy 
tak obfitym tex wylaniu, że Sig oczy twoie 
niciako (tr umieniami bydź zdawały. Oto 
Brat T “woy naymnieyfzy do Nog Two- 
ich u padam, profzac przez obfite lez 
twoich potoki, ktore Ci wielką miłość 
1 żal nieznośny Z oczu wycifneły , Zzie= 
dnay mi fkutecana JEZUSA Łafkę, a- 
bym teżi ia grzechy moie liczba wie- 
lora- 


tożności fpowiad adat tie, 
nit poprawe,i doz 


§ * X. 


tyj 


Gdy mofz Au 
JWięta | Mac GDALENO!d ey S. Re; 
likwii przyłożonego pierścienia pe» M Mi 


wny {profnym grzechem azani kar 

s PSE | Par 
mogł na palec fwoy włoż żyć, poki Oś 
aczyścił fumnienia bie? A] one 


MENTEM Swietey pol kuty, 
nawrocenia fmucąc Aa af 


Lake 


hy, bo ona tak 
nych dA Š 


an 10 Wienie sodnie p 
1 grZex show odpr 
ERA niem fumnieni AE: 
10 dofi: apili li iakoś Ty g 
przy 


wych doftapita, 

feczaig Ci fig 

j Mnie zaś zie- 
dnay, abym n tego zbawiens 


nego „SAKR LAMENTU Szafarzem, i 


y Namieftnikiem 
mogł p om litości dofko= 
ienei Ć wi k > Ty po- 
Paa i mit A = el na hama- 

cey ruiny 
| na _pewney 
do mi- 


elifty, przy śmierc 
ma z niewymowna 
miłością, i obfi tą ła z pases 
5, Ziedna ay mi, abym i ia 
Z taką wiarą, 
poko 1 C2 zy ho- 


ać 
TY 
r 


ONS! 18 eee 
Prawde, niezgruntowaną Dobroć, nie- 
poiętą Wfzechmocność, iniefkończoną 
Swiatos¢ przyimować należy, Spraw 
także,aby iako S. FRANCiszkARzymian 
kaczęftokroć po przyięciuCiała Jezufo- 
wego w zachwyceniu będąc, wiele od 
JEZUSA iodCiebieLafk doftąpiła, taki 
la,ktory prawdziwie niedoftatni i ubogi 
m,od niey nie odchodził, poki od 
ebie i od JEZUSA Miłości Twoiey 

wielą niebędę obdarzony Łafkami, A. 

$. XVI. 
Gdy pokufy cier pile. 

Więta MAGDALENO! ktora rożnemi 
Czartow pokufami nagabaną MICHAŁ 
Archanioł uwolnił mowiąc: Ieffem ia, 
MAGDALENO nie boy fip, bo ftrożem 
Twoim it Naywyżfsy, Upadniy profzę 
według zwyczaiu twego do nog Jezufo- 
wych, i mow: Fonie Jezu, oto ten, ktore- 
go kochaja, choruies profzę cię racz bydź 
Strozem iego. Ty zaś ktoraś S. Franci- 
fzce Rzymiance powiedziała: umicy fig 
wyftrzegać wjzelkiey nieprzyiaciela zdrady: 
j oktorey SS. Apoftołowie Piotr i Pa- 
wel, iako taż Francifzka flyfzała po- 
WIE= 


wied: 


na od 
Towa 
na ral 
temi 
wana 
wtori 
przył 
fmok 


GWI 
WKr 
swento 


rozfła 


AA 
GRACZ 
‘< 


6, nies 
iczong 
Spraw 
ymian 
 zu(0= 
ele od 
„taki 
ubogi 
ki od 
woley 
iy Ai 


rofzę 
'zufo- 
ktore= 
bydz 
ranci- 
iey fig 
drady: 
i Pa- 
a po- 
1e- 


OO 197) ORO 
wiedzieli: Ani Jey 


lapa MOW al, ani ley y ŚW Lé 


więcey nie 
it prz yiał, albo 
co podchlebnego czynił, bo z zawfze by» 
laiz wi: afnych fi ich rzeczy ogołoco= 
na od niego. Ty mov ię z Aniołami 
Towarzyfzami Twoiei mi pr rzym mi 
na ratunek, a to tyn nbardziey, że cię 


LIARA Y 
À J? 


= ae 


temi flowy, ktoremiś Ty niegdy tento= 
wana, Jezufa na pomoc w vzywała, po- 
wtornie profzę, bo ieżeli zaraz nie 
przybędziefz S. Magdaleno, albo mnie 
{mok piekielny POA wee od ftrachu 
tej TA a mnie odbiezy. Spraw- 
i iako l niot Michał fmo- 
têgo cię pafzcze wyrwał, do 
[i eam tak mnie przeciw 
szatanowi, k ttory iak lev W ryczący krą- 
ży, chcac mnie pozrzeć, z Tobą nie- 
chay broni, r ratuje, i ftrzeże. Amen. 
$. XVII 
Gdy fie ar 
GW igta MAGDALENoO! ktorą Karolowi 
M Krolowi Sycylii aes Kon- 
wentowi ity fea, na ktor "ym ia g tym fe 
rozftala światem, dochoo ly na Sto Braci na- 
*aczyfa, aby tam zaw fee było Studium czyli 
Nau- 


j 


"hey å m nie powie ied 
Nigdy nie ie b gło i takiego Nanczycia i tak i 
Ucze ennicy, iako lą, i Magdale na, ani Magda 
lena inna kiedy była, albo będzie procz tey 


amey. Uproś mi, aby JEZUS Nauczy- 


ciel naydo fkónalfzy, mnie też za us 
cznia przyjąć, i nauczać raczył, bo 


Ax 


On nauczać będzie, nic takiego 
ięn nie może,czegoby dla trudno- 
tm poiąć nie mogł. ‘Ade powie- 
; boże '1e się odemnie, bo cichy ie 
ftem i pokornego ferca, przy Twoiey zą 
mną poważney przyczynie zapewne 
hie dopuści, aby nabyta nauka umyj 
moy na włafną zgubę mnie nadymała; 
aleraczey to uc BW ze mnie1 w świę- 
tey po okorze zawize zachowa, ktorag 
Ty naymilfzey Twoiey Prancifzce 
Ra czefto zalecała mowiąc: 
A ufzo zftąp do ciebie fa amey, przez 
głęboką pokorę, i pokora z miłością i 
sottatzerfiwemn niechay Cię zawize 
rządzą. Amen. 
$. XVIII. 
Gdyrogtrzu af fumnienie twoie. 
Swie- 


są >) Ra 
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e Wieta MAGDALENO! z ktorey we- 


3 PE dług Tłumaczow - Pifma, wfzelkie 
zed wy flepkow nałogi l „hryftis 5 zgładził, 
Magda gdy Ci pov wiedział: Idz w po okoius i na 
„, ktorey, iakoi na Marry Sioftry Two- 
UM: iey proźby, JEZUS maiąc wfkrzesić 
ZJ Łazarza powiedział: Odrzućcie kamień: 
a a] upros też i mnie, aby Tenże JEZUS, 
yi, og Tobie i Aniołowi Strożowi moiemu 
: a mowił; Odrzućcie kamień, to ieft natog 
oO" zadawniony, ktory myśl tego wafzęgo 
zków 1 'zyfpofobionego , wychowańca, na 
Py 1e- kfztałt kamienia ciężare! m fwoim tak 
CJ Z do ziemi bzyka że do Nieba iść nie 
POWO może. Tym bowie! n fpofobem ten nay- 
umył gor{zy nalog, ktory, iako głownego, 
mała, pokoju wewnętrznego nieprzyiaciela, 
Swie- przez roztrząśnienie fumnienia moie- 
ktoras 80 prześladuię, przy wafzey ari 
cifzce | chwalebnie | kiedyżkolwiek swysię? 
>WIĄCZ i na zawdzięczenie zToba będ Kaka 
przez, Ciefzmy się wfzyfcy razem z daru nam 
oc dan ego, ze nas JEZUS odkupił, miło- 
awfze : 


ścią fwoią lafkay wą. 
Zaraz z wyfzedł wolny, 
“Zany, Amen, 


i 


o tym jaca 

pofilanai nak: ) 
ftatniego onego Stołu Słowa Fangi 
eteutzy ny§ zbierała, i ktoras nab 


obiaw iła: Gdym 


sin ję 
l j, j; onyc ich po 
& śrzodia piłam, gdy MŁ 
ow nie fialo. Ziednay mi; 
pok arm cielefny więcey po- 
ke nad ziemiki epotrawy bar- 
zy niebiefkie {zacowal, i abym nie 
rofkofzy, ale ż potrzeby miernie i 
| zatłotiwa l chci yoscheby 
lyniefzuka aląć 


1 zdrowi ia 


mym 
h po- 
y mi 

mi; 
y po- 
 bar- 
1 nie 
nie i 
zby- 


kaląć 


IW lay 


razem z Apoftotami Ducha 
ayświętfzego i dar ięzykow,wie- 
le na chwałę Bofka, dufz zb awienie, 
Of powiadaiac i napominaiac mowiłaś: 
potym zaś przez lat 30. i więcey od 
żadnego cz lowieka widziana nie będący 
i z nikim nie rozmawia xc famego jE- 
ZUSA i Aniotow Swię tych | pout fatemi 
ciefzytas fie rozmow pros Pana JE- 
a aby na-uftach moich poło yt fh 
zy fionek otaczaigey wargi moig: abym 
nigdy przeciw Bogu, bliźniemu, i fa- 
memti fobie nie wykroczył RA 
im; i dii igie niepc rzadne dy- 
wy; do nabozefiftwa 0- 
umnienia fpokoyności nigdy 
ił, = Sama pilne uft moich 
tanie, aby jako w grobie z Uft 
twoich wyrofia latorośl z liftkami zie- 
i, tak z uft moich niechay wy- 
lowa tylko zielone, to ieft dla 
udow Kawa meleks? 
mu angie z a źmi 
obcowanie tak niechay prowad 
SS. Aniołow 1 c 


N 


Ci 
miey Me 


Ci Ka. 


fpołecznością i fi 


. Amet. 


( go cxytals 
Więta I ktora zamiaft 
A” Księgi miałaś Krzyż od $. MICHAŁA 
Archanioła w iafkini wyftawiony, w 
ktorym iakoé wfzyftkie życia i śmierci 
Pana JEZUSA widziała I aiemnice, tak 
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czyli nie nawiści? Dla tego ziednawfzy| do N 
mi zupełne wfzyfikich grzechow odpue| że ġ 
fżczenie, potraf w zaa Bog żadney | tuy 
nie miał przyczyny gniewania fię na 
mnie, aia z tymżeKarolem 2 natebńie. JEZ 
al, irae zdumiały zawołara:| pokl] 
O Panil cożci oddać mogę za tak wiel-| ANT 
kie łobrodzieyftwo. | tala 

JEZU Słodki żałniacych, Nadzieio| zan 
pokutuiących, | {mic 

Przez Grzefznice chciey zafługi, od:| $. M 
puścić mych grzechow długi, Czę 


jeyem 


/ gnie» 
odzien 
iawfzy 
v odpue 
żadney 
fie na 
tchnie- 
wołara: 
k wiel: 


dzielo 
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> 3: 
POBOZNE CWICZENIA. 

„ Yia dzifieyfzego upadniesz do 
*. L2 Nog Ukrzyżowanego JEZUSA, i 
One łzami polewać, całować, i maścią 
ferca pobożnego namaścić, według mo- 
gnosci będziefz usiłował,i żebyś przy= 
kład S. Twoiey Patronki dofkonale we 
wfzyftkim naśladował, Obraz Pana JE- 
ZUSĄ Ukrzyżowanego w miefzkaniu 
twoim tak uftawifz, aby na przyiscie 
nie Twarzą, ktorey nie godzieneś wi- 
dzieć, ale tyłem był obrocony do Cie- 
bie, i tak ftaniefz i upadniefz = tyłu 
do Nog Tegoywzdychaiąc i wołaiąc: Bo- 
że bądź miłości mnie grzefznemu, Zmi- 
łuy fię. zmiłuy fię nade nną. 

2. Nie tylko Ukrzyżowanego Pana 
JEZUSA, ale iS. MacpaLeny Obraz 
poklęknawfzy dziś ufzanuiefz z S. 
ANTONIM z Padwy, po kilka kroć wo- 
talac: Swięta grzefznico modl fie też 
za nami grzefznemi teraz i w godzinę 
fmierci nafzey. Przydafz Godzinki o 
S. MAGDALENIE, na początku Trzeciey 
Części położone. 
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1 
tak 


zy S.| naramiona ot ze dl a befpi< czeńftwa 
Krzyża S. iako {wiadczy 
NataliDus. 

Ionor S. MAGDALENY miey 
tołu ubogiego,albo przynay= 
| zwyczay więkfzą poday iał- 
ę Auguftyna wypełnił 
Mar fai MA GDAL ENA 


, yi, to ieft, 
zbyt e dla ubogich, 
Nogi otarłeś, włofy bo= 


ciału bydź fi e zdaią. 
2 y ykład dem S. MAGDALENY gdy 
j yélciprzy{zio,zeJEZUS 
i, w Domu Bożym, w Ko- 
{ obami dome przyftąp 
zynieś Ala- 


ami, to ieft 


NE U 

zwiący| 2 ne Oczy. J 06 albowiem wino- 
inafco hania pragnie tes 
> nog | Zaczym ieżeli ieft fpofo- 
jie us| em leżąc pokornie żałuy 


twoie. Jezeliby zaś ferce 
two- 


nwa 


NOC 60 Jefe 


twoie było jak ziemia bez wodyy 


wezmiy płaczącey MAGDALENY łzy,i 
one Jezufowi ofiaruy, krory na bana 
kiet Faryzeufzą zaprofzo! yu ftołu 
Pisać MAGDALENY pokutuiąceyłzy 

z (amych oczu zrzodeł pić maiący. 

9. Staw fie myślą w Kościele 5, 
WIKTORA w Maffylii, gdzie za świa- 
de&wem Suryufzai Pryeryufza zacho- 


wuie fie Alabaftrowa Pufzeczka z dro= 


sim oleykiem fpikanardowym, i faniy 
pokornie pod alabaftrem, i z pobożnym 
Rymotworcą czyli roots iakoby po- 
wietrzem grzechowym zarazony do 
MAGDALENY wef Achir. 
Nie trudno to powietrze | będzie odda- 
lone, 
Gdy Twe floyki z oleykiem nie będą 
bronion 
Day Lekarko Zbawienna kroplę cho- 
ciaż ma łą; (nate. 
A pokażefz w zleczeniu fztukę dofko- 
Bo ten Pańfki Oleiek co na Nogi fluzyt h, 
Mnieby łatwo uzdrowił gdybym go też 
użył. 
ro. Ponieważ $. MARTA Sioftrza 
{wo- 


e 
SD 


wodys 
łzy,i 
a bana 
1 fiołu 
eyłzy 
CY. 
ale $, 
świa- 
zacho0= 
z dros 
fianiy: 
Żnym 
by po- 


ftrze 
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ftus B. W ER ONICE Z Binafku obiawił, 
One też pi zynaymniey modlitwą niż ey 
położoną ufzanuiefz dla 8, MAGDA- 
LENY 

II. Gay. MAGDALENA Od Aniołow 
była zaprowadzona do Czyfca, dufzom, 
ktore Jey pomocy wzywaly, temi fo- 
wy; Modl ig za nami S- nafa MAGDA- 
LENO. pełna politowa mnia nad niem 
rzekła:  bogdzy fig wola wajza przez mnie 
eypołnita, widepiak rwiolkie go potrzeb 


ratunku. dla tego będziefz fie 
dzisiay; iowfzem w każ zdy dzień fi, Ue 


czynkiem albo modlitwą,ktor 
fą Odpuft ty) tym es a n 
dać pomoc, ktore S, MAGDALENĄ bar- 
dziey miłuie. 

12. Przez pot godziny albo cata,albo 
ieżeli affekt ku MAGDALENIE powięk- 
fzony przez dwie, lub trzy godziny 
leż na ziemi opuściwfzy łożko, abyś 
cokolwiek Onę mog zł naśladować, kto- 
ta przez lat Trzydzieści na twardym 
fypiała kamieniu. DZIEN 
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F- odpufz 


zczeni ay wiele 
upokorzone, bo za w. 
mifty S. aj fia 

bydzie od BOGA od; 

nie ma wzglę du tylko 
gdy mowi: Na kogoż 
pokornego. Dia. tego ; 


zywać 

aby ci prawdziwie fak | 
myśli uniżone, mało o f 
igce od Tego uprosić 
fobie powiedział: U, 
chego ichkem i pokorneg 
zaś nadzieję ot 

ilnie uważ: 
fama poi waza ła MAGD 
foko w ni uey pof 
uczą naftępuiące 


D a sj 
erwfz zypoka 


e ka to 


liżn 
mui 


do cudzego « do: mu pofzł 

GDALENA; aby znalazła JEZ "USA? cze» W 

|. mugo nie prowa dži w dom swoy? czy 

| liżnie i zefznikow przyi 
muie iprzeftaie z niemi? czyliż nie U 
mogła rownie w domy fwoim, iak w M 

ay zeufztntyte i podobno dale- 

riey Nog JEZUSOWYC! 
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ke D W 


n 
Cc R mx A | 
yə masc ie pe off łuchay co mow! |= | 
by Rar ahi 
1e1Zy GDAL rzefznicaieftem aby wizedt W 
1e, 1 | do domu mojego sae ieftem : 


iegodna ieftem 
ią mief si 
2 bowiem za 


oci i miiofiet= 
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ie, że A oai 
Ma- 


kO | 
Mateufz i tak wiele 
byli, a przecie fie w doma 
becnością JEZUSA ciefzyii, 
wielkość grzechow nie czyniła 
fzkody, aby JEZUS progi ich uf 
śliwił, zacoż twe grzechy 3 
na przefzko: czę abyś podobney nie po- 
zyfkała łafki? Dla tego, | 
GDALENA,bo ia ze wizyftkic 
fznikow iefem kf: REZ 
fanica, byli oni grzefznik (ami, ale 
ia daleko więkfzaj ia ia fama nie tylko 
tych, ale i wfzyfikich innych złość 
i- nieprawość | przewyżf. ja 
ftem przepaścią złości, ktora wfzy- 
fikich innych fzpetności, fprofności i 
nieprawości w nykam,zaczym 
chociaż inni 


ich | JEZUS ciefzył przy 
ią, ia jednak te y łafki ie 
dla tego wycho dzę z domu meg 
dzę do cudz zego i fzukam, ctor 
dor nr moy p ‘rey iąć,i tam znaleść niego- 
jeftem. Ze tak trzymać i mowić 

ie tylko mogła, ale też 
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iw  famey rzeczy trzymała, i fama w 


ío- 


SINL 


ho 
mo »wila, d 


pia 


4 fanęta MAD; e CZ 
Z Hei przed nogami? aga 
iż one oczy, ktore cudzych tyle na 
fiebie REA i JEZUSA łafkawego 
f zrzenia dla fiebie peacjednne nie 
y? czyliż teoczy, ktore iednym 
niem niby pofirzałem iakim 
srecudzych zranił i Jezu fowe- 
łafkańego i Nayświętfzego ferca 
zwyciężyć, i do í mitofierdzia nakłonić 


nie mogły? z zaprawdę Pan JEZUS gdy 
zwoływ: ał do fiebie onemi flowy: Pods 


cie do mnie wfzyfcy, ktorzy pracuiecie i ob- 
intent ieftescie, a ia was pofile; nie przy- 
dał tego, podźcie , pzyidzcie przyfąpe 
cie z tyłu; czemuż tedy MAGDALENA 
z tyki przyfałać 2 py ata: 290 przy- 
oh Ka- 
iDALENIE do > onych 
flot wko ige gti e pr seine, i to grzefanie 
Ftoter mi flawy Kości joł S S. cl 
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grzefznic? 


wolnym ipoflufznym całowania Rodzie 


‘mala rekli; rozwioziym zaś 
bra J 


€ z iakich liczby fiebie 
dź fadziła) iefi na tym dofyć, i za 
obie poczytać powins — 

ich ido nog fciśnienia do- 

ayi aby pokazała, iak wielce 


Nogi Chryftu= 


nie tylko pobożnie fcifkać i obłapiać 
ale też łzami fwemi polewać, włofami 
ocierać, całować i wonnym oleykiem, 
namafzczać poczęła: Ae 


poka zała iak głębo» 
w fercu Jey poko« 
‘viko,ale kilka, to ieft 
j y Ewangelia do 
ed taz 

z tyłu 

ę zaczęła poku- 


żoónią 
„mila e 
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0. Czwar ch raz 
elk canoca p 
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raz w ten Dzień Zmartwyche 
ania z innemi niewiaftami, gd, ly im 
„U ge mowiąc: Wit ay- 
iły, 1 zatrzyn aly nogi 
procz tyc h razy wytchnięty h 
xy E1 yang W at pic nie potrzeba, Że» 
by nie mi iali Mac: ALENA Upadac do 
Nog Jezufowych, iako to przy U- 
krzyżowaniu,i przy z Krzyża zdey- 
mowaniu, o ktorym Sam CHryftus $, 
Weronice 2 Binaiku powiedział: Ja 
zkrzyża zdięty, n na Matki moiey łonie 
był em położ zony; MAGDALENA ní gi 
moie, Matka zaś moia Twarz moig 
choynemi łzami fkrapiały. Gdy potym 
przez lat 33. na SS miefzkaigcg 
fto i dziefięć razy Z Zbawiciel nawie- 
dził, ktoż uwierzy, żeby i w ten czas 
do Nog jego nie upadała, ofobliwie gdy 
się okazy ga w wielkiey Chwale u- 
wielbiony, iako fama Pobożnemu Eli- 
fzowi obiawiła mowiąc: Azoto dias 
zła w motiencie Natura ludzka, i iak na 
Sorae Tabor Zbawiciel przemienił fig tak 
dalece: żem przed „wielką iafnością Chwaly 
Jego oczy mrużyć musiała, zapalała mni 
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Tw 
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mo: 
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prawda ffodka miłosć, abym 0 ukochang 
Twarz oczy moie swlepila, akm na met 


royerzec nie mogła. Zkad domyślić się 
u W, e t 7 k 


mozemy, iak była pokorna MAGDA» 
LENA; gdy tyle razy do Nog upadala 
JEZUSA. Gdy B. BApTYSTA z Warany 
Spowiednikowi fwemu bardzo fie chcia 
ta upokorzyć, nic innego, tylko Ma: 
GDALENY do Nog Jezufowych upadaia- 
cey Zazyla przykładu, tak do niego 
mowiąc: Niechay ci przykro, i tęfkno moy 
Qycze nie będzie pozwolić ini ujzu, bo tak 
IMAGDALENA upadła do Nog Łujkawe- 
go Zbawiciela JEZUSA, takia przy no- 
gach twoich na ziemi Ag fktadam, twarz 
moig zalewaiąc łzami, i pokrywaiąc uczciw0* 
ścią i wfłydem. 

g. Od Nog Jezufowych nauczyła fig 
MAGDALENA, iak ma w ślady Jego 
wftępować, gdy pódroś odprawował po 
Miaftach Zamkach, wfach, i miafteczkach, 8 
z nimdwunafłu, inad to przyfługę czyniła 
Onemiż z innemi niewiaftami, % maig 
tności fwoich, z ktorych Jego, i Uczniow 
potrzeby podeymowała, w czym poka- 
zała pokory fwoiey dowod ztąd, ze wy- 

F {o- 


*Ge(70) RO 
fokiego i nayprzedniey{zego urodzee 
nia Dama, iakg Ona była, i ktora iak 
Bogini iaka od znakomitych i fzlache- 
tnych odbierała ukłony i wdzięki, bez 
względu na urodzenie fwoie,po w siach 
miaftach, miafteczkachyiulicach, zproe 
fiemi, i według ślepego światowego 
mniemania podłemi i wzgardzonemi 
rybakami Chryftufa Pana Uczniamł 
obchodziła, i fiebie za fzczęśliwą mia- 
ła, Ze im przyfiuge iaką uczynić mo- 
gta, wizelkim bowiem honorom i oka- 
zatosciom ktore miała u ludzi,nieprzy- 
jaciotka fig ftała. 

6. Zkąd gdy MAGDALENA przy 
końcu życia fwego obaczyła nieiakie- 
go Puftelnika Kapłana do iafkini w kto- 
rey miefzkała zbliżaiącego, z ufzano- 
wania, tak wielką przerażonego boia- 
źnią, że daley i pofiąpić nie śmiał, wy- 
fzła ku niemu, i łagodnie mowiła: Nie 
Ipkay fig Mezu Bojki, ta to ieftem wielka 
ona grzefznica, ktora Nogi Chryftufowe 
kami obmywaiąc doftąpiłam odpufzczenia. 
Potym też Anielfkiemi rękami do S. 
Maxymina doKościoła zaniefionaprze- 

fira- 
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xel 7! aioe 
ftrafzonego podobnemi flowy ciefzyłą 
mowiąc: Nie Igkiy fie Oycze mały Maxyś 
minie,ieftem bowiem MAGDALENA wil- 
ka owa keine Corka twoia, ktorą/ Fan 
Chryltus Nauczyciel Nafe przez Aniołow 
fiwoich tu chciał bydź przynięfeną, abyś 
mnie przed fkonaniem moim Przenayswigt- 
fem SAKRAMENTEM pofilił, Otoż 
iak z obfitości fetca pełnego pokory 
ufa wymawiaig? MAGDALENA ktora 
od famego BOGA Odkupiciela fwego 
odpufzczenia trzy tazy dofiąpiła, ktora 
przez lat trzydzieści i trzy ofobne pü- 
ftelnicze życie w oftrey pokucie pro- 
wadziła, ktora codziennie od Aniołow 
fiedm razy ku niebiofom podnofzona, 
i od Chtyftufafamego fto i dziefięć razy 
w wielkiey chwale pokazuigcego fię 
Oneyże była nawiedzana, ktora na dwa 
łokcie ód zimi podnisfiona z rościągnionemi 
rękami na powietrzu trwóła, i ktorcy twarz 
x czyfłry fpolecanosci x Aniołami niby pros 
nień fłoneczny iaśniała, tak dalece: że do 
niey Maxymin nie śmiał przyftąpić. Ta mos 
wię MAGDALENA nazywa fie grzefzni* 
čata nie w fwoich tylko ale i w cus 
Fa. dzych 


2 On 

znica pragnęła bydź 
widziana? Coż tedy za dziwota, źe tak 
głęboka pokora, onę na ziemi złożyła, 
gdy od S. Maxymina Święty i Sakra- 
mentalny na drogę wieczności odebrała 
pofiłek, iako Świadczy Pietr de Nata- 
libus temi flowy: Maxyminus zgroma- 
dziwfy Klerykow Ciało Ch Fey 
podat, ktore suwigta R wiel lzig 


Cidło 
przed Ultarzem złożyła, Dufaa między 4- 
nieljkiemi rękami do BOGA wyleciała. 

7. Dotąd uważaliśmy MAGDALENĘ 
jako Uczennice pokory, teraz fluchay- 
my Jey iako oneyże Mifrzyni, ipra- 
wdziwie iak chwalebne o pokorze na- 
uki podała i zoftawiła, życie doftate- 
cznieświadczy S. Prancitzki Rzymian- 
ki, ktora ofobliwym fwoim nabożeń* 
ftwem i affektem,ktorym MAGDALENĘ 
czcić i fzanować zwykła, One Miftrzy- 
nig pokory mieć godną fie ftata. Tak 
bowiem Francifzkę MAGDALENA nau- 
czać zaczęła: „,Jeżeli kto pragnie 
„wniść do Chryftusa &c. Sam fie nie- 
chay poczyta za naylich{zego, i wiele 
fly- 
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EKC 73 A 
„iłyfzy, ze go kto chwali, tyle razy 

„niechay to fobie poczyta za naywieke 

„fzą mękę i udręczenie, i w niwczym 
„na pochwały fwoie niechay nie ze- 

„zwala, &c. a gdy go kto nienawidzi; 
„niech mu fię to tak miło zdaie,iak dru- 
„giemu miła ieft wonność rozaney wo“ 
„dy, icały niechay fig zatopi w pra- 
„wdziwey i swiętey pokorze &c. nie- 
„chay wdzięczność oznacza tym, kto» 
„tzy go potrącili, i tak lichym i wzgat- 
„dzonym niechay fię bydź rozumie; 
„jakby doniczego zdolnym nie był,nie- 
„chay fie tak małym uznaie, Ze go wi- 
„dzieć nie możnaani rozeznać iakziar= 
„ko profa w głębokość morfką wrzuco- 
„ne.,, Jona raza tak nauczała MAGDA- 
Lena: Rozmyslay czyfłą myslą, t bądz 
ugruntowana w pokorze. I indziey Poe 
kora x miłością i poflufecnftxoem niechay cię 
rządzi, Ta ktora chce takie- iak my prowa- 
dzić życie potrzeba, aby była ugruntowanie 
Swigtey pokorze. | znowu © duzo! złłąp 
do febie famey przez głyboką pokorę, 1 tego 
zfigpiema miłość niechay będzie przyczyną, a 
czym niżey zjtapife tym wyżey poftapife: 
1 da- 
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f daley Bądz pokorng i zagrzebioną w mie 
łosci Bofkicy, Dotąd MAGDALENA. Mafz 
tedy w iedney MAGDALENIE Uczenni- 
ee i Mifirzynią Pokory, iako Uczenni- 
ca uczynkiem, iako Miftrzyni flowem 
naucza cię pokory, tobie niechay ną 
tym dofyć będzie, gdy fie uczniem po= 
każefz pokory z uczynku twego; CO a: 


' byś mogł wykonać,proś pilnie Miftrzy- 


ni pokory. S, MAGDALENY, ktora fa- 
ma o fobie io S. Jagniefzce, ( co fly= 


fzała S. Francifzka Rzymianka w za: | 


chwyceniu) niegdyś powiedziała. fe: 


Jteśmy Matki Bofkiey Sioftrami dla nafzey 


Fokory. 
§. II. 
AFFEKTY CODZIENNE, 


x. MTaypokornieyfza MAGDALENQ | 


o ktorey Xiazeta Apoftołow 
Piotr i Paweł wychwalaiąc Pana BO- 
GA mowili: Pokora ią zachowała. uproś 
głęboką dufzy moiey pokorę, ktoraby. 
mnie fiłami fwemi zachowała, abym 
ciężarem grzechow moich przyciśnio= 


ny nie upadł w przepaść piekielną,kto* 


tey dawno ieftem godzien. 
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n, Naypokornieyfza MAGDALENO 
ktoraé powiedziała, Czym więczy fig kto 
przez pokorę uniża, tym więccy w gorę pode 
niefioty bywa. Spraw aby Święta poko- 
ra ferce moie tak doftatecznie napet- 
niła, żeby fig do naylichfzych i naypo- 
dleyfzyćh rzeczy nakłaniało, i tak dłu- 
go nakłonione było, poki przez pokorę 
nie zafluzy kiedyżkolwiek w gorę bydź 
podniefionym do Niebiefkiey Oyczy- 
zny. 
3. Naypokornieyfza MAGDALENO! 
ktora bardzo będąc poiętną Uczennicą, 
w Szkole JEZUSA nauczyłaś fie, bydź 
cichą i pokorną fercem, wytob to pro- 
Zbami twemi uNayświętfzegoNauczy= 
ciela i Miftrza Twego, ktory fam fie 
wynifzczył, abym fig zawfze podłym 
i wzgardzonym w fercu moim fądził, 
iakobym nic czynić nie mogł, i we 
wizyfikim zawfze fięfadził być nikcze- 
mnym, flowem; abym fie miał za ta- 
kiego, iakim ieftem w prawdzie, to ieft 
fzczere nic, czyli uwazaiac to co 
mam, czyli toco mi nie doftaie. 

4. Naypokornieyfza Ma GDALENO! 
kto- 


RYJ W 
ktora będąc wyfokiego i dobrego wzro- 
ftu, do Nog Jezufowych AEA upróś 
modlitwami twemi, abym fie uniżał 
pod wielowładną Reka Botha, i ktory 
przedtym wiatrem pychy uniefony. 
chodzitem, teraz niechay zftapie do 
liebie famego przez głęboką pokorę, a 
tego zftąpienią miłość niechay będzie 
przyczyną, iako fama miłość fprawiła, 
że BOG Naywyżlzy dla mnie z Nieba 
do ftaienki zfiąpił, z ftaienki zaś na 
Krzyż iako w katedrę pokory witąpił. 
B; Naypokornieyfza MacnaLeno,do 
ktorey uniżoney do Nog fwoich JEZUS 
obrociwfzy fie, rzekł do Szymona: Wi- 
dzifz tę niewiaftę? I ktoraś fama S. 
Francifzce Rzymiance powiedziała: 
Micy. w. myśli przykład: moy, Ziednay mi 
abym ż tąż Francifzką pokory przy- 
kład przeiął:od Ciebie, i cokolwiek do- 
brego z daru Bofkiego i Twego Orędo- 
wnitwa uczynię, zawfze fie jednak 
piepożyteczi 1y m dig 54.1 wielkim grze- 
znikiem z Toba wyznawał, i więcey 
fie nie (z: acował, nad iedno nic. 
6. O Naypokornieyfza MAGDALENO! 
kio- 
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ktorai u Nog Panjkich fiedziała. (praw aby 
dufża moia z prawdziwego nikczemno- 
ści fwoiey poznania zawfze o fobie ni- 
fko rozumiała, i ugruntowana w swię- 
tey pokorze,wyfokichrzeczy nigdy nie U | 
fzukała, ale oftatnim mieyfcem kon- | 
tentowała fię tak długo, poki on, ktory A 
powiedział: Każdy co figponiža, podwyš- ll 


bie nadgrodzić, nie zawola mnie mo- Vil 
wiąc: Prayiaciele poftąp wyzey. | 
7. Naypokornieyfza MAGDALENO! | 
ktora o wfchodzie Słońca przyfztas M | 
Grob zobaczyć Spraw profzę, abymi ia LĄ 
czeko do grobu, ktory mnie czeka, bie- | 
Żał, i rozwazaigc częfto zaglądał do II i 
niego. abym w nim iak w źwierciedle M 
uznając fie śmiertelnym, i robatwu na | 
pokarm gotowym, nad nikogo fię nie 
wynofił, ze wfzyftkich naymnieyfzym 
fie bydź fądził, i w głębokiey pokorze 
zagrzebiony częfto wzdychał mowiąc: 
Fa ieftem robak, a nić człowick, zelżywość, i 

podłość pofpolitego gminu. 
8. Naypokornieyfza MAGDALENO! 
ktora według zdania Iłumaczow przy- 
kła- 


axel 78 )odfóe 
kładem twoim inne niewiafty nauczy- 
łaś, aby Zmartwychwftałego Chryftu- 
fa droge zachodzącego, i one pozdra. 
wiaiącego nogi pokornie fcifkały, i Je- 
mu ukłon oddawały, Naucz też i mnie 
do nog innych zwłafzcza Przełożo- 
nych, Starfzych, i godnieyfzych ode- 
mnie upadac, i onych z pokorą fza- 
nować, i ich rofkazy z miłości Bo- 
fkiey ochotnie pełnić, aby tak pokora, 
miłość i poflufzeńftwo przez ciebie 
mnie rządziły. 

9. Naypokornieyfza MAGDALENO? 
ktorą żydzi z nienawiści przeciw Je- 
zufowi przez Kata af ZAWO, i 
Sternika pufzczoną, z Judzkich krajow 
pozbyli i wygnali, poł zafluge tey 
odCiebie cierpliwie zniefioney wzgar~ 
dy, uproś miu Jezufa, ktorego Herod 

z halaftrą fwoią wzgardził, 7 w {zate 
biała przy brawizy wyśmiał, fkuteczną 
łafkę, abym nie tylko cierpliwie znofit 
wfzelką wzgarde, wzgardy pragnął, 
wzgardy fzukał, wzgardą fie ciefzyt. 

TO. Napokornieyfza MAGDALENO! 


ktora do Maffylii przybywfzy, gdy cię 


BA" 
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Żaden przyiąć nie chciał, w przyfionku 
pewnego Kościoła przebyłaś, zimno i 
głod cierpliwie znofząc,proś Nayuboż- 
fzego JEZUSA, abym fig wfzelkiego, 
i. naymnieyfzego ` dobra niegodnym 
fzczerze fądząc, każdych rzeczy też 
i potrzebnych niedoftatek cierpliwie 
znosił z miłości Syna Człowieczego; 
ktory nie miał gdzie fkłonić głowy 
fwoiey, | 

' 11.PrzecudownaM AGDALENO! ktora 
dziecinę do pierfi zmarłey Matki przy- 
łożonego, i Tobie z gorzkim płaczem 
i narzekaniem poleconego przez dwa 
roki cudownym fpofobem żywiłaś i pie- 
lęgnowała, pros za mną Pana JEZUSA, 
abym według Jego nauki cały zanurzo- 
ny w prawdżiwey i świętey pokorze, 
fiat fie dzieciną, abym tak godnym 
był wniść kiedy do kroleftwa Niebie- 
fkiego. : 

" 12. Naypokorniey{za MAGDALENO! 
ktora od Anielfkich Putkow do drzwi 
piekielnych zaniefiona, rożne męki po- 
tępionych widziałaś, oto ia fam z fie- 

bie iuż zginglem, i piekło domem mo- 

im 


JO OJER 
im ief, i ieftem z liczby odrzuconych 
ipotepionych, chcieyże obiaśnić ro» 
zum moy, abym poznał, że nic inne- 
go nie ieftem iak tylko przyczyną mo- 
iey zguby; i wodzem na przepaść wie- 
czną, i dla tego (famemu Panu BOGU; ) 
ktorego miłofierdzie do tego czafu 
mnie zachowało od zgi iby, chwała, 
mnie zaś wftyd i chańba należy. 

13. Niefzczęśliwy ia na fwiec 
człowiek! ktory. przepaścią będąc nę- 
dzy,oney iednak we mnie nie uznaję, 
Ochłoneły bowiem mnie ier aoe moie ù 
widzieć nie mogłem. Nuż teraz naypo- 
kornieyfza MAGDALENO, ktora zaga- 
fle od wiatru wielkiego larapy, ktore 
Marta Sioftra przed smiercią fwoia za 
palić kazała, trzymaiąc poch odnią Za" 
paliłaś, zapal też zgafłą lampę zaśle- 
pionego rozumu moiego, abym w tym 
świetle przepaść nedze moiey kiedyż: 
kolwiek poznał. i poznawfzy, bardzo 
uniżał przed BOGIEM ducha mego 

14. Nayciżfzy JEZU! ktory z miło 
ści moiey r poftad Slugi seziąszszy, Ap ry 
fates fie Nauczy cielepa i i ktory j 
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dym forzeciwiafe, a pokornym daisfe tafkę. 
Przez pokorę kochaney Uczennicy 
TwoieyMAGDALENY profzę Cie, uczyń 
mnie z ferca pokornym, abym dofzedł- 
fzy łalki twoiey przez pokorę. wfzy- 
ftkich ftat fig Sługą, i z S. Martą krzą- 
tal fg około uftawicansy poflugi, na wzor 
twoy, ktory przyfzedłeś użyć, me żeby ci 
no. 
15, Naypokornieyfza MAGDALENO! 
tora przez pokorę ziednałaś fobie, 
aby fiedm duchow z Ciebie wypedzo- 
nych, wiecey fie do ciebie nie powra- 
cały, wyrzuć z ferca mego pyfznego 
ducha, i ziednay, abym fig zawfze za 
naylichfzego poczytał, i tak upokorza- 
jac {amego fiebie to fprawił, żeby /fie 
duch wizelkiey wyniofości nie wracał 
do domu fwego, zkąd wyfzedł, i žeby ofta- 
thi gorfaemi fig nie ftaly nad początki 


moie. 
epee eee 
CWICZENIA CODZIENNE. 
i, ea razy dzifiay upadniefz do 
Nog JEZUSA Ukrzyżowanego, 
albo iezeli być może, w SAKRAMEN- 
CIE 


EA 8 ORG 
CIE Utaionego, i ffowami częścią MA- 
GDALENY, częścią twemi rzeczefzż 
Dxiękuię Tobie Chryste miłości moia. za 
bis i pokorę MARY! MAGDALENY. 

2. Słyfząc Jmie MAGDALENY uczciy 
ie 'nachyleniem głowy; co famo mafz 
uczynić przechodząc około obra» 


zu oneyże, albo też upadniefz na kola= | 


na; abyś to zaś częściey mogł czynić 
na drzwiach fobie ieżeli bydź może 
przylepifz, lub zawiefifz Obrazek aby 
ile razy będziefz wchodził; lub wycho- 
pit mogtes mieć przed oczami: .. 
3. Gdy ci fig trafi Jmie Maryi Mas 
GD. ALENY $ifać; oznaczaląc ufzanowa- 
nie, więkfzym charakterem i i Literami 
One wypifzefz. 

4. Na pamiątkę Trzydzieftui Trzech 
lat, przez ktore na pufzczy Żadnemu Z 
ludzi nie wiadoma, i zataiona prze- 
miefzkała, pocałuy tyleż razy ziemię. 

5. Z affektu przeciwko S. MAGDA* 
LENIE chcac One naśladować, ieżeli 
nog nie możefz, to przynaymniey śla* 
dy iakiego ubogiego całować będziefź 
mowiąc z Janem Chrzcicielem: Nie ies 


fiń 


-A 
tae | flem godzien rozwiązać rzemyka u trzni- 


afz | kow Jego. | 
wa 6. Ponieważ S. MAGDALENA powie- | 
; działa fie bydź Sioftra Matki Bofkiey | 

ciy dla pokory fwoiey, więc Ją dnia dzie | 

afz | fieyfzego częściey tym Tytułem roz- 

tas | wefelifz i uczcifz w naftepuigcym Ros 

figa | Zaficu. neyprzod Mow Skład Apoftolfki: 

nić; Wuwrzę w Boga. Potym mowiąc Oycze | 

oże | "afz, przyday: za pokorę MaRYI Ma- | 

aby | GDALENY niech będzie Chwała Oycu, i MI 

ho: | Synowi, i Duchowi S. Jak była na po- l 


| 
| czątku &c. Zamiaft pozdrowienia, mow | 

ive | Dziefięć razy te ilowa: Naypokotniey- M. 
| fza Matki BOSKIEY Sioftrzyczko Ma- M. 


wa- 

ami | &YA MAGDALENO, fpraw przez pokorę NI 
Twoie, abyśmy z Nauczycielem Po- WAR 

ech | kory CHRYSTUSEM byli cichego i Ml 


112 | pokornego ferca. 

Je- 7. Staw fig dziś w Rzymie mysla,w 
ię. Kościele S. Celfa, gdzie za Swiade- 
pas | &wem Korneliufza à Lapide, wielka 


soli | Część Relikwii z Nogi S. MAGDALENY 
ślą. | znayduie-fię, i w fercu upadłfzy, ong 


iefz | łzami poleway, całuy &c. ito wfzyitko 
giga | Czyń, co ci nabożeńftwo doradzi. 
th 8 
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g. He możefz ratuy dufze w Czy- 
fcu będące, ktore MAGDALENA nad in- 
ne ay NE 


. Ponieważ pokorni zwykli fie us 


lr kochay fie w RÓ a przy- 
kladem $. Mary: MAGDALENY, kto- 
ra 33. lat na ofobności przeżyła, i u- 
ważay Sopnie pokory czy fą iakie w 
tobie. le zaś fa; 1. lekce ważyć fa- 
mego fiebie. 2. Rozumieć o fobie że 
iefteś donic zego nie zdolny. 3: Chcieć 
aby cię Za podłego poczytano. 5. Boleć 
na to gdy cię kto poważa. 6. Rozumieć 
że iefteś mnieyfzy od innych. 7. Zda- 
wać fię zupełnie na zdanie innych. 8: 
Poddawać fie ludziom wfzyfikim dla 
Pana BOGA g. To fobie obierać, co 
ieft podleyfzego. 
SRZODA. 

Dp? pea będziefz Mary! MAGDA* 

LENY; aby ci uprofiła prawdziwa 
wzgardę rzeczy ziemikich; albo ferce 
takie, ktoreby w każdey rzeczy ziem- 
fkiey {zkode dla fiebie czuło, i widzia- 
ło, aby. famego Chryftufa pozydkać 
mogło: 
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tnie rzeczy ziemfkich lie, i 
kochanie, i co ci do dofko i było 


przefzkodą? Co cię od końca oftatnie- 
g0 doyścia odciągało? Co cię t tyli 
W niebefpiec zeńftwo Śmierci wieczney 
podawało, wizak nie co innego, tyl 
ek ządna 1 zbytnia doczefnych dobr 
hciwość ? ktora ieft poc: 
won ftkiego: W ap 
nędzy zup pełnie kiedy: 
Aya MAGDALENY on fie-z\ poko- 
, i nie przeftay prosić, poki ci rze- 
ne doczefnych (między ktoremi mai: 
mieyfce JARY godności, urzędy 
władzy wielkość, ciała ozdoba) zus 
Pelney wzgardy nie wyiedna, co z fwo- 
iey,ktorą fie uwodzi przec ‘iw grzefzni- 
kom Braci fwoim miłością, tym chę- 
tniey uczyni, im bardziey w takiey 
wzgardzie fama fie ćwiczyła, o czym 
naftepuie 


© 
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nod 
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DOWODY 
) yła MAGDALENA z Nay zlache- 
G pare 
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tniejfzeykriizrodzona na, bo z krwikro- 
lewfkiey pochodząca 

f Swiades we n 
Syryi nadm 
J l 


ność i iey é pr zypadła kto 
a była, że po Jey nawroceniu wi J? 
Po oan (Za s o aeir i! tegoz Autora 


dzin A C fie cia la uloženi 


mito énikow i i 

mady wfzędzie kra ) 
doftatn nig ane a f imkien ieft Za- 
gdaluūm 1 nazwany; ktory czą- 
pofleflyi, i od ktorego na- 
MAGDALENĄ, gdy Zaś W 
opływała doftatki (fą flowa 
wfpomnionego o A itora:) Żeza obfitością 
doftatkow rosko % maj flepuit, czym. więh/zą 
iasniała pigł knością, , tym wipcey ae rojko- 
f y podscielata, z had i ks when lafnym zgu- 
mym imieniem nazywała fie  grzefznicą. 


wem mowiąc co kolwiak człowieka 
don 
uw 
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docześnie {zczesliwym uczynić może, 
to wfzyftko wraz zebrane miała Ma- 
GDALENA, była bowiem Szlachetna, 
młoda, dorodna, wfzyftkim miła, do- 
fiatnia i bogata,i w rofkofzach ze- 
wfząd zatopiona. Bardzo też te natury 
i fzczęścia pozory kontentowały Swia- 
towa | MAGDALENE; poki od Chr ry fiufa 
oświecona onych znikomych nie po- 
znała proznosci, ale gdy te poznała, 
tych wfzyftkich miłość i fzacunek od- 
daliła od fiebie, JEZUSA tylko odtąd 
kochaią c nadewfzyfiko i fz ząculąca 

Naypierwey bowiem zacnością uro- 
dzenia fwego, 1 kfztałtną gładkością 
ciała mężnie wzgardziła, kiedy w po- 
frzod Ulic, rynkow, i gminu rożnego 
ludu, nie uważaiąc i nie maiąc żadne- 
go względu na godność fwoię, rozczo- 
chranemi włofami, źle i niedbale u- 
ftroiona, zaczerwieniatemi przez wie- 
lość łez obficie na lica fpływaiacych 
oczu zrzenicatni, pobladłą i zafmuco- 
ną Twarzą, do bankietuiących nie za- 
profzona,al efamą miłością pociagniona 
i zachęcona wefzła, i do Nog Jezufo- 

G2 wych 
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s. iż nie le oe y było pofłać 
'zyciela? Ohee o na bankiet Zae 
ipod czas onego zwierzyć fie. 
si albo do nauczaigcego, 
m bawiącego mieyfcu przy- 
mężnie takowe zarzuty 
a MAGDALENA, i od przed- 
iętego nie odi tępowała umyflu, 
RE ią wielka miłość i żałość 
townie pedzily, Ukochanego Nau- 
czyciela nie w włafnym, ale w cudzym 
lomu pod czas bankietu, nie na pota= 
, ale na publ iczny! m mieyfcu 
fzukała, na obm GRAŚ: na- 
niewifka, i uragania ludzkie mniey 
dbała, częfto fobie tak albo podobnie 
mowiąc: nie odwodziły mnie od iubie- 
znosci rozfiewane o mnie Bad, 
nuž maia odwodzić od Cn oty? nie 
rdziłam fie | bezwfi cee umiez gi- 
wać światu, a za coż mam fie wit 
podobać fie niebu? nie obawiałam fie 
bydź w miescie nae a 
fig ę mam obawiać by dź pok 
żeli mnie będą obmawis A 
obmowa du {zy moiey by! naymniey 
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zatzkor Zi, i on wfzem ktorychem złym 
peta na przepaść piekielną prowa- 
dziła, podobno dobrym poprowadzę € 
Nieba! O moy JEZU! cayliz miej po- 
winna iefiem ftarać fie o zbawienie, 
niż ftarałam fię o zgubienie moie? nie 
day Beze tego. 
2.1 lubo tatwo MAGDALENA per- 
fwadować fobie mogła ze Szlachetni 
zalotnicy tę w miłośnicy fwoiey nie- 
ZWycz ayną i niefpodzia ina, i iako im fie 
zdawało zacnemu urodzeniu bardza 
nieprzyftoyng famey fiebie wzgardą 
gniewaiąc fię, pofzanowanie w w agar- 
de, miłość w nienawiść odmienić mię li, 
i ona fzacunek w ktorym była u nich 
położona utracić miała, iednakże wfzy- 
ftkie fwiatowe względy porzuciwfzy, 
nawet i tychfamych ktorych przedtyi m, 
zgubnie kochała nienawiscią i gnie- 
wem nieufrafzona fwoię w fay tke mi- 
tość JEZUSOWI pofwiecita, Stworce 
raczey niz Stwor: enie chcąc na wieki 
miłować: mowi: AC: Ze lepiey i niefkon- 
czenie lepiey ieft na Bofką niż ludz- 
ką przylaźń zarabiać, i dla tego zalos 
tis 
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tnikow odftapiwfzy za JEZUSEM Zba- 
wicielem fwoim poMiaftach i Miaftecz- 
kach chodzącym, opowiadaiącym Kro- 
leftwo Boże zDwunafta Apoftołami nie 
roździelnie ile mogła. chodziła za 
fzczęśliwą fie poczytaiąc, że ta ktora 
przedtym Sługami otoczona całe pułki 
wyborney Młodzi do ufług fwoich go- 
towe i ochocze miała, iuż fama podłym 
i według rozumienia Świata wzgardzo- 
nym rybakom Pana fwego Uczniom u- 
flugowaé mogła, do zalotnikow fwoich 
tak przez Rytmifte mowiąc: 

Wy ktorzy w Śmiechu ufta cate otwieracie, 
I na igrzyfkach żartach lata przepędzacie, 
Ni cies pokoy, rofkofz zkąd dufzna pocho- 


Nie 


kad ferca wefotosé prawdziwą fie rodzi. 

Wierzcie mi, że nad'wafze śmięchy rofkolzniey= 
fze. 

Łzy i żale pokutne fłodfze przylemnieyfze. 

3. I tak pokutuiąca nie tylko da- 
wnych piefzczot i rofkofzy ciała inż 
więcey nie fzukała,ale też niemi nawie 
ki wzgardziła i one od fiebie oddaliła, 
tego iedynie pragnac, aby iakim fpofo- 
bem BOGU za popełnione wyftępki go- 
dnie wypłacić fię mogła, we dnie i w 
ho- 


oe [92] SHOE 
nocy płacząc, modły gorące czyniac, 
ciało pofta! mi, dyfeyplinami i inn) ym us 
martwieniem trudząc i dręcząc ofobli- 
wie przez lat trzydzieści trzy, I ktore 
na puftyni żadnemu z ludzi nie widzia- 
na prowa zila; tak dalece: ze fie pra- 
wdziwey pokuty wzorem, pryyktac en 
i Mif os yaig pokazała iako Jey Pan 
BOG pr ZS. Michała Archanioła ro- 
kazał mo wiącego; BOG ktore ego jè WAAN 
nię prog guef 0 b 16 PARE NO! i zaw/ze 

Q misy [ce Wrak 
afim x nekom, je 


> wizerunkiem. aska 


o tym alla Z 
4. Tu sh uve’ Swiętey pokuty m 


Sur ryt g 


zney MAGDĄLENIE doftatkow 
i honorow per yła wzgardy, dla tego 
doftatkow iuż nie na chlubę i zbytki 
iak przedtym używała, al 

chanego Nauczyciel a (wego razem z 
Uczniami A. i wfpoma agała iako 
A Pifmo Swiete temi flowy: 6%- 
chodzit Jf EZUS po o mig ach i miafti zkach, 
í z nim dwunaltu °c. i Niewiafty tiekti ores 
Marya ktorą fig zowie MAGDAL EN/ 


e niemi ko- ° 


Ç 
U potrzeby ob- 


a p € Rk 
Mm Us nosci fieoich, Po w,Niebo- 
obli wftąpieniu zaś Pak ÓW 'YM wizy- 
tore fiko łaj zy i f(przedawi fay; pienią- 
lzia- dze przy Nogach $$. Apoftotow z ; Mar- 
pra- ta i hier na ziemi, aby 
dem | e e mi > podni one do Nieba, gdzie 


apes 


Meni fpo pofob; 


e | brain przyjij g Jezuo 
lako, | ha przylazn ( ral też i wt tym była, że 
Xiaże Maffylii 1 naiac iachac do R 
mi- mu dla aS S. Piotra, MAGDALE- 
kow twa i Patacu wego rządy zie- 


Lanna , 2 p 
1 1 
pI 


ytki | fpokor ynosć tak bardzo 
ko- ` | myslic, iakby ludzkich fpolecznoś ci unik 

z) w tı tym byłam porwana morg Bojką, i pod 
tą Paa zioz ZONA. 

„ Owfzem nie tylko podłe rzeczy, 
ale oe i bardzo { Pea Gekot to fa 
Matka Bolka, iSS. Apoftotowie) ni iby 
mało ważyła, onych odftapiła, aby fie 


ia- 


RZP( 94. ORS 
famym Nauczycie 
Poftuchayn ny ot y m Stowa Weie 
go Chryftuf; , kochane śred 
ię” z Warandit ta ak mowi 
wie iako scsi ea: 
nych rzeczy, iak owa 
mocy wrocili fig « 
zaś me wrocila fiz do na dotego chardo ścią 
1 rozwiozłęgo s | Świętym zi lita p ‘As 
gnieniem , ktorego ylącego I $ 
Se wid deite, Jzukola zmarłego, 
zumiciąc, % ley więccy nic nie uk 
oprocz Ukochanego . Nauczyciela 7 
zymego, czyli zmarlego, Że to zas loft rzecz 
pewna i a y 
mnie zmarłego z í 
pila fooleczn osci, to war l 


em{woimc iefzyła: a 


ry) poi 


onych, Ona 


LR 


74 
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a, ed g Ł deo Že ab 


9 8 dy 4 

mnosci moicy Nai flo M A do torą 
PO mnie Nic Mi ka Wi ymys lic bande Ua 
Us 7 . 

kochanego, ulubionego, úpr agnionego i przy- 
fomnego 


Ani aff je rozmowy za Nic 


Poreytała preytomno= 
Sci rzeczy ktore, kosić ufookoie mie iakie w 
Jotie: mieć mogła, ale tylko ze mnie JAmego, 
| 


ulybionego BOGA acini Dotąd o Uko- 


pa aney  MAGDALENIE { fwoiey ‘Naymil- 


{zy JEZUS. Bar- 


» Ona 
A 
doscig 


A pras 


NT zy- 
sa nic 
mnao- 
ie 20) 
MEgO 
Uko- 
mil- 
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Bardzo pieknie także tę rzecz okry= 

Slit Orygencs ktory do MAGDALENY od 
dwoch Aniołow w białych fzatach fie- 
dzących, i Oney fie SED Nie- 
piajto czego płaczefa? z z żalem fkarżącey 
fie ; 80 wz gli Fana mego, a nie wiem gdzie 
go położyli. temi flowy mowi: MAGDA- 
LENO (ZEgO płaczeje, lepicy ci fig tra- 
f ło niżeli fpodziewac fe mogłaś, bo fzukałaś 
iednego,a znalazłaś dwoch, faukałaś zmarłego, 
exnalantat 2 żyiących, Ale odpowiedziała 
MAGDALENA: niechce ia widzieć dniołow, 
ia Jotam Stworcy, i dla tego ciężka mi 
ict reece do widzenia wfeelkie fworzenie, 
Tak Orygenes. 

Otoż moy bracie wfzelkie tworze- 
nie, nawet i Aniołowie, nawet (kto- 
by uwierzył) Matka Bofka nayuko- 
chańfzai Jey przytomność ciężka była 
MAGDALENIE, Sam tylko Stworca fer- 
ce i wolą Jey mogł ufpokoić. O iakże- 
by nas opłakiwać potrzeba, ktorzy na 
kfztałt kretow slepa ziemfkich rze- 
czy miłością uwiedzeni, nędznie 
czołgamy fie po ziemi, oczy i ferca 
ledwie kiedy do naylepizego i nayuko- 

chań- 


fiworzenia 
ni a pe łn ate 


ftkie oda i chwia 


i i 


y tey, 1 
Amiki 
Popa od wiezow 
lzić, żeby wolno 
Stivorayciela fwago wzbiiać fie a 


Światu pr owad 

nayrery: 

YM śmiertelnym 

ros za mną Je- 
re 1 


4 m 


` mr PERR Ee 
i Mole terce Q 


zvł 
ZYTy 


0,1 nawzo 


17 wf > gee ) 

W nim farnym miłego fpo 

"WG tółać 

PER R toras 
powiedziała. Lezeli kto nie wnise do 


A é RPNE PTE 
es, (o czym KĘ: us ) 
SAY «zi A, 
Wiech WAŁ {zig ww ni TEINS fiebie (an if 


age ta śr 
iey chciwości, i bydlę cey fi słonności 
nage i BOGA me 3 mak PAY zaiąć, 
ym one raczey nienawidził, 
sw fie Veis możności pie< 
{zczotomi wygodom wfzelakim; i ża- 
dnego nie używaiąc ftwotzeniaprzeciw 
woli Bofkiey, ato tym bardziey, że 
Niej tko jeft nikczemność i Pi 

procz kochać BOGA, i Jemu famem 
Dye 

3.5. MAGDALENO’! ktoras powie- 
wiedz ziała (według tegoż) Gdy kto 
c bydzie kiedy pociechę światową, wije 
potym nicchaty Sie trapi fmutkiem, i 
vy na potym wielką gorycz obiera, 
Wznieć w fercu moim taką wzgardę 
świata, i wfzelkich dobr iego, abym 
ia ktory do wiek{zych rzeczy urodzony 
i flworzony ieftem, niżeli żebym rze" 
czy ziemfkich był i żył niewolnikiem 
od wizyftkich piefzczot chętnie cieć 
kał, i tym famym nie był przymufzo- 
ny abym, g dy ich nie będę mogł uży- 
wać ciężkim fmutkiem był dreczony, 
i wielką goryczą ztąd napełniony. 

4.5. MAGDALENO! "roya iotr 
ila- 


kim 


niec 


nności 
lzaiąć, 
vidzil, 
1 pies 
1,1 Za- 
[zeciw 
y, ze 
ŻNOŚC; 
memu 


pów ie- 
dy kto 
wiej 
kiemy i 
obiera, 
zgardę 
abym 
)dzony 
n rze- 
ikiem, 
 ucie- 
nufzo- 
;ł uży” 
CZONY, 
ny. 

„ Piotr 
Pa- 
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riedziat: Ani ley świat po- 
zal, albo iakie podeheiiwo czynił, Zie- 
dnay mi, abym i ia nie miłował fwiata, 
tego, co welt na fwiecie Ale taczey 
wfzelkie kochanie moie iedynie do 


A forinta; Pana fh ZUSA rw 


aby co siej gdyś 0 Ucznia ch, to o mnie 
anemer icielu fwiata mo gł mowić: 
Świat g lzit, bo nie ufi ze Swiata, 
1ako 4 a l iata nie ielte Mh. 

5/08 Maap ALENO! ktoras niegdy S. 
Francifzce Rzymiance powiedziała: 
0 Dufzo ktora Naya zemu Stiworcy pra- 

c Gc. pówinnaś dla 
i Jeg o wftrzymać fię od rzeczy 
ty arg ktore ci fie nay bardziey podobaią ay 
iwe ld kg wać powinną cześć 
BOGU „ Oto ia całą cl tęcią | pragnę podo- 
bać fie Stworcy moiemu, Sporządź więc 
modlitwamitwoiemi,abym fie od wfzel 
kiego fi enia ia, ktore na tym świecie 
źle mipodobać fięi od kochaniaStworcy 
A ORA że (dla a miłości Jego) fla- 
tecznie i prawdziwie odłączył i odda- 
lit, i od niego zupełnie wfirzymał i 
tak 


MAGDALENO! ktora taz fama, 
drugi raz w aa Oka JEZUSA, 
MARYI, iS K may ńy Seneńfkiey, 
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yc fig i iat 
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ociech y Di eee ,0= 


* el 


fzy sów i zamiaft tych, 
mi Niebiefkie, ktore w fzczerego 


Stworcy kochania początek fwoy maią, 
z lego miłości podraftaią, z Jego mi- 
łości zmocnione; powiękfzone i zacho- 
ane bywaia, abym nieuftannnie mi- 
łuiąc, tak ziemfkich dobr zażywał, że- 
bym wiec cznych nie utracił. 
7 8. Para ENO! ktora fiedmkroć 
codzień Anielfką ręką ku niebu na po- 
R oe modnie iona ziemfkiemi wfzy- 
ftkiemi gardziłaś rzeczami, podnieś 
też ferce moie do BOGA; i do rzeczy 
aieka ih i one w nich tak moeno 
chciey uftanowić i ugruntować ażeby 
ni- 
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fkiey, 
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e mi- 
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higdy żadna dobr i godności chciwość; 
żadne doftatkow pragnienie, żadn a ro~ 
fkofzy miłość onego ztamtąd oderwać 

ido ziemfkich rzeczy Pizy na- 
kłonić nie mogła, ale rdczey żeby tak 
fciśle z Bogiem złączone było, żeby 
żiemfkiemi wfzyftkiemi tzeczami me- 
Źnie gardziło,i one hiegodne miłości 
fwoiey fądziło: 

g. S. “MAGDALENO! któr ajeżufową 
iniłością tak byłaś napełniona, że nie 
tylko fiebie, ale i wfzyfikich rzeczy 
żielnfkich ftworzonych z rapena Ny 
(gdy Siofira Marta wiele fie frafowa- 
ła; i około uczciwego przyięcia JE- 
sig w Dómu fwoim fig krzątała ) 
Jiedżąć przy Nogach Pańjkich, Juchałaś flo- i 
wą Fe. Oto ia niegodny Brat twoy ni- 
by druga Marta ftaram fie; turbuię fig o 
Wiele rze eczy; wielka i nieporz żądna rze- 
czy doczefnych miłośc tak myśli moie 
ña te i owe ftronę uwodzą i fzarpią, że 
Zaprawde póznaię, iż nie może bydź 
ferce ufpokoione, a nie fpocznie w 
BOGU. Nayukochańfza Sioftro upadniy 
do Nog JEZUSA mowiącegó: Idz w 
H po“ 


No! 102) ox 
pokoi#, i proś za mną mowiąc: Panie 
ratuy brata mego bo ginie; i nie prze- 


ftay profić, poki Dobry Zbawiciel ftut- 


2% 


bowanemu,i niefpokoynemu fercu mos | 


jemu iak niegdyś mor! kim falom ufpo- 
koić fię nie rofkaże 


G 
Y 


g. S. Maan: LENO! ktora z Bł 
flawioney Gierardefki zdięłas fukn 
i Szaty, abyś obaczyła rany i znaki, 
ktore Jey nieprzyjaciel dufzny wyp 
tnował (według Bollanda) weyzr: 
na mnie zwyfokiego Nieba, i zmiłuj 
fie nadenina, obacz śmiertelne rany, 
ktore mi wielki n ieprzyjaciel, 
doczefnych i ziemfkich pecan $ ; 
ła miłość, ta to ta ty yie a 4 A 
fzy mc ey to ieft Łafkę Bofką mi 2 
da lal Wizmiy bron e tare: zą, i sere na 
0 moli. Przybierz do fiebie 
poufale z Tobą na pulzezy przefta- 
waigcych. Aniołow, ktorzyby z Tobą 


tak długo obftawali, poki ten zaftarza- 
ły nieprzyjaciel fmok. ftrafzliwy , 
ktory cały świat zdradza, *wielkiey 
nie popadnie klęfki, a ia przez Ciebie 
otrzymawizy zwycięftwo eye 
ga 
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togo- 
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nit uy 
Tany, 
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Torax ało fp zbawienie, i męftwo, i role 

iwo HOGA nafego, i moc Chruftufa lego: 
Terz Sam tylko JEZUS ferce moie 
dziedziczy, fam tylko w fercu mo- 
im kroluie, i wfzelką władzą fwoię 
had nim wykonywa. 

ro; 8. MAGDALENO! a możefź to 
bydź, abym ia więcey dobra ftworze 
idoczefne, podłe w fwoley ifiocie; 
krotkie w ttwałości, fżpetne w lubi 
żności oślep miał przekladac nad BOGA 
niefkończenie dobrego! Ach Święta 
Sioftro, nie dopufzezay profze, 2 ebym 
tak dłużey fzalał, ale dla miłości! kto- 
rą ukochałaś Twego JEZUSA fporządź, 
aby iako Tobie, tak i mnie od wfzel- 
kich rzeczy oddalonemu nic milfzego 
niebyło nad Pana i BOGA moiego,fpraw 
to, aby iako do lego kochania i ofią- 
gnienia wiecznego ftworzony ieftem, 
tak abym lego Samego kochał, famego 
pragnął, famego czcił, i miał w tym 
ufzanowaniu; w ktorym bydź powin: 
na Jego Naywyżfza wfpaniałość, i nie- 
fkończona dobroć. 

11. 8, MAGDALENO! dozwol mi a 

ila bym 
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LA 104 ORO: 
bym Ci nikczemny i nędzny ftan moy 
opowiedział: Oto z owym kalika mo- 
wić mogę; nie mam człowieka, nie 
mam w fobie ludzkości, bom ia utra- 
eit ftawfzy się nierozumnymt gdy do- 
tąd podłe zie smfkie rzeczy poważałem, 
fzacowałem i kochałem więcey niż 
Bofkie i Niebiefkie, tak dalece: że kies 
dykolwiek trafiła fię okaz zya Stworcy 
raczey niż ftworze eniu 1flużyć, 
fię, kłaniać fię, BOGA odftęp 
i i o Niego A 
abym ftworzenie albo namiętności i 
żądze moie włafne ukontentował, cze: 


gobym był nie czynił,gdybym był czło» 
wiekiem a człowiekiem rozumnym, 

Do Ciebie ia yaaa przyftepuię Wie= 
lowładna S. Moia Patronko; abyś tę 
chorobe moie zleczyła, i mnie przy“ 
czyną Twoią człowieka rozumnego 
ftan i pofturę przywrociła, abym na 
potym BOGA mego, ktory przemiia- 
iące ziemfkie dobra przyiemnością, 
wdzięcznością i dobrocią fwoią po 
niefkończone razy przechodzi, dla go- 
dności Jego po niefkończ zone razy bare 
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atem, 
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dziey fzanował i kochał, tamte zaś ise 
ko prożne dobr cienie iakie w prawdzie 
famey fą przyimował, 1 za tym fzcze* 
rze niemi gardził. 

12. S. MAGDALENO! powiedział 
niegdyś kochany Twoy Nauczyciel Pan 
Nafz JEZUS Chryftus: Na coż fig zdą 
człowiekowi, choćby swiat cały pozyjkał, du- 
fey zas fwoicy fzkode i ufeczerbek ponofile 
Oto ślepota i nierozum moy! ia ani fto- 
krotney, owfzem ani ftokroć miliono- 
wey świata i iego dobr cząfiki dotąd 
nie pozyfkałem, ani potym pozyfkać, 
albo nabyć mogę, a iednak z miłości 
i chciwości onych tyle razy dufzy mo- 
jey ponofitem fzkodę i ufzczerbek. 
Więc oświeć przecięż ciemnosci rozu- 
mu mego; abym kiedyzkolwiek wswie- 
tle twoim fzaleńftwa moie poznawfzy 
z Apoftołem poczytał wfzyftko za je- 
dyny ufzczerbek dla okazałey umie- 
iętności JEZUSA Chryftufa Pana mo- 
jego, i wizyftkie rzeczy, iako to, wy- 
gody, honory; flawe, przyiaźni, życie, 
zdrowie, flowem wfzyftko za gnoy po- 
czytał, abym Chryftufa W; 
$. Iii. 
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$. III. 

BOZNE CWICZENIA. 
r. Je eli mafz pieniadze i doftatki na 
honor S. MAGDALENY iednę Mfz 

A ath 9 więcey zamowifz, albo ley 
braz malować, albo w yrobić i wy: 
rzaąć kążefz, albo na oftatek iałmużnę 

obfitfza ubogiemu podatz zy Z tym obo- 
wiązkiem, aby pewną kwotę pacierzy 
odmowił za te dufze, ktore MAGDALE- 
NĄ nad inne miłuie. fezeli zaś nie 
mafz. pieniędzy i doftątkow, przed O: 
brazem, S$, MAGDALENY to dobrey 
woli twoiey pragnienie pokornie ofia- 
ruy, ze. gdyby była w twoięy mocy; 
tobys to samo, albo co podobnego. che- 
tnie uczynił, i pros,aby chęć za fkutek 
przyięła. 

2. Dnia dz ifieyfzego na honor-S. Pa- 
ti 'ọüki Ciało twoie nofzeniem włofien- 

nICYy używaniem dyfcypliny, i MATE, 
maniem, fie. od pokarmu, albo likworu 
i "ARONA gufiownieyfzego &c. (ieżeli 
bydź może) umartwifz. 

3. Jeżeli iaka godność albo urząd, 
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mafz, te złoż u nog Jezufowych na 
wolą Jego zupełnie fpufzczaiąc fię, i 
tak na kazde Jego fkinienie one bez 
przeciwienia fię rezygnować bądź go" 
tewym. A ieżeli urzędow i honorów 
żadnych nie mafz, chcąc MAGDALENĘ 
naśladować, proś JEZUSA;aby iako ona 
przez lat 33. fwiatu nieznaioma Żyła, 
tak teżty przed ludzmi nieflawny, i 
bez honoru życie prowadzić mogłeś. 

4. Abyś mogł odnieść zwycięftwo 
ze trzech naywiękfzych nieprzyiacioł 
twoich, fwiata, ciała 1 czartay dziś 
uczcifz S. MAGDALENE, S. Marte, i 
S. Łazarza modlitwą niżey na to po- 
tozona. 

5. Ty fam dnia dzifieyfzego nie za- 
pominay 0 dufzach w czyfcu będących, 
ktore MAGDAŁENA nad inne mi- 
tuie. 

6. Przed Obrazem S. MAGDALENY 
zważay znaki prawdziwego pogardze- 
nia dobr doczefnych, 1 upatruy, czyli 
i wiele w fobie ich znaydziefz; fą albo- 
wiemte znaki: 1. Jeżeli za fzczęśli- 
wego poczytafz tego człowieka, ktory 

w ta- 


No (108 oR 
w takie dobra opływa, ani też nad ins 
nych nie przekładay takiego, ktory 
tych dobr wcale nie ma. 2. leżeli by: 
naymniey nie fmucifz fię ztego, że 
ich albo wcale nic, albo bardzo malo 
mafz, 3. Tezeli w nabyciu onych zby: 
tniego ftarania nie czynifz. 4. Jeżeli 
fię nie ciefzyfz, ani ztąd chetpifz, 
że ich mafz podoftatkiem. 

DZIEN CZWARTKOWY. 
Dhiadzifiey/zego będzieje profić zaPyzy czymną 
9. Mary: MAGDALENY 0 dar lez z pra- 

wdziwie fkrufzonego firca pochodzących, 

I Toż doda głowie moicy wody, i oczom, 

źrzodja łez pokutnych, å płakać będę we 
dnie i w nocy? tak wzdychał Jeremiafz 

Prorok. Bracie moy, tegoć oczom nó- 
fzym źrzodła życzyć powinniśmy, á 
to tym bardziey, że i więcey i wię- 
kizych przyczyn mamy do płaczu, ni- 
żeli Prorok, Ten bowiem łez fobie 
Życzył, aby doczefną klęfkę i niedo« 
łą, ktora miała naftapić dla Jerozoli- 

my, mogłdoftatecznie opłakać: my zaś 
onychże zyczyć fobie powinniśmy, 

abysmy grzechy nafze, iciezkie A 

BO- 


4 


mc 


„CYM 


czom, 
le wę 
liafZ 
1 na- 
y, a 
Wię- 


BOGU niefkończenie  dobfemtti przez 


nie poczynione krzywdy, nafzę wie- 
cey niż bydlęcą potylu tak cudo wnych, 
nieofzacowanych, i niewypowied lzia- 
nych od Boga nam pozwolonych do- 
brodzieyfiwach niewdziecznos¢, 4 Łan ki 
Bofkiey, Nieba i innych dobr do dufzy 
należących utratę, ezas źle ftrawiony 
i ftracony; zaniedbane dobrych do do- 
brego okazji, zafłużenie na karę wie- 
ezng, i tak wiele innych fzkod opła- 

kać „MOB: 

Na teć to płaczu przyczyny bez 
wątpienia miał wzglą id Chryftus, gdy 
ciężkim Krz zyżá drzewem obciążony, 
nie chciał, aby pobożne 1 i Święte Nie- 
wiafty i Matrony, Jego śmierc, ale 
raczey fwoy fran’ mizerny opłakiw: ły 
mowiąc: „Jerozolim/kie Corki nit a 
nademną , dle placecie fame nad foba: 1 dia 
tego żebyśmy temu rozkazowi Chry- 
ftufowet mu zadofyć czynić, i narzę nę- 
dze opłakać mogli, usilnie nam Do- 
brotliwego Zbawiciela JEZUSA prosić, 
i Błogofiawi oney MAGDALENY Przy- 
czyny pilnie i poboźnie wzywać po- 

trze- 


s? CJ 
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trzeba, ktora iak znakomicie była tym 
darem łez obdarzona naftepuiące nas 
? Gs G 


nauczą Dowody. 
8.1. 
DOWODY. 
i Dlerwfzy Dowod podaie nam Pifma 
L Swiete gdy mowi: Stoigc 
u Nog Jego kami zaczela obmymać 
Jigo. Z tych bowiem flow dźie fi 


ię po= 
í 


znac wielka łez obfitość, bo Ewang 
lifta nie powiedział, obmyła. ale poczy- 
fa obmywać, ftoiąc bowiem na taki fie 


la 


g tylu 


c 


płacz zdobyła, że zaczym fie fchyliła 
i fkłoniła, zaczęła umywać nogi Jego. 
Zkąd zważać należy iakii iak wielki 
żal ta Niewiafta miała, kiedy ftoiąc; 
choć wyfokiego i znacznego wzroftu 
była taką, miała łez obfitość, że choć 
z oczu nadoł padały, przecię wyftar- 
czyły na obmycie nog Jezufowych z 
drogi prochem ukurzonych. W Zywo- 
cie B. Weroniki z Binafku, ktora cudo- 
wne Magdaleny do nog Jezufowych 
uniżoney nawrocenie w zachwyceniu 
widziała, czytamy, że tak wiele łez ply- 


Hild, ix prawie żrzodłami zadawały fig oczy 


Dir 
Pifmo 


g tyru 


L 


nogi 


tO po- 
4 d 


rotu 
choć 
ftar- 
ch z 
WO- 
udo- 
rych 
eniu 
ply- 


oczy 
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płaczący Magdaleny. 


fitości nie rozumiey żeby była inna 


przyczyna, tylko naywiękfze jezufa 
miłowanie. Tak gwałtowny bowiem 


rm ferca fwego piecu utaiony 
miłości trzymała płomień, że gdyby 
go częftym wzdychańiem cokolwiek 
nie wydała i nie umnieyfzyła, albo łez 
powodzią nie ptzytłumiła, toby fig 
tym pożąrem w popioł obrocić mogła. 
Te fa flowa poboznego rownie i uczo= 
nego nieiakiega Autora, 

2. Drugi Dowod podaje nam śmierć 
Brata Łazarza, w ten czas bowiem 
MAGDALENA Ze obficie płakała, pe- 
wność ieft z Ewangelicznego textu, 
ktory taki ie: Marya więc gdy poy- 
źrzała na to mieyfce gdzie był Jezus, zoba- 
czw fèy Onęgo upadła do nog lego i mowiła: 
Panie gdybyś był tu, nie byłby umart Brat 
moy, Wig Jeus gdy ią zobaczyt płacząc 


ts, meftchnął i xafrafowal fig Gu. iz 


MAGDALENA tedy musiała wiele łez 
wytoczyć, kiedy Jezus widząc ong 
płaczącą turbował fię, i z politowa- 
nia i wielkiey ku Magdalenie. miłości 
fam 


m Ue mu doł 
>e FO (413)5 N 


oi 
fam zapłakał, O iak cudowna łe: 


Vy Li 


gdaleny moc i dzielność! 
Bofkiego do płaczu przymusiły 
tą zmarłego do życia 
Słufznie tu z S. I 
nem zawołać moge e 
wafa ict władza, 
leffwo fe. Coż daley? Zwyc jA x 
cież conego, wigžecie W fsechmocnezo 
lacie Syna Tankit 10, otwierącie Nubo, od- 
pp cie mocarza piekielnego. I z$ S, Aue 
gultynem : Modlitwa namafecza, łza nig 
iako bodzie, tamta łogodzi, ta przymuj(zą, 
3. Trzeci Dowod daie gorzka Męka 
Jezufowa pod kt torą dla nieznośney 
miłości i boleści wielkiey w fercu 


WILEY 
j ka z d 

ue WAC 
Juftynia da 
pokory ne! Vara 
1 Mie 


Gs 


r? 
4A70= 


iwoim ukrytey, nigdy nie fpoczęłą | 
ztzenica oczu Magdaleny, ale dla 
w wyc miłości i boleści ktor rą miała, | 
widząc Zbawiciela fwego Jezut: aly met 
ftufa okrutnie zranionego, uftawiczi sj 
łzy wylewała. Jako zaś był wielki > 
zal i miłość Magdaleny przy Męce | Jez 
Jego, z włafnyh Jezufa flow do B oe Jak 
flawioney Baptyfty mowion ych zrozu- = 
miec możefz: Dofkonalose milosci moicy = 


N au- 


rne! 


RY = 


akta = 


sł Deniers Ui ee nie eae i 
yds poigte, tylko odemnie Sc. % całego bo- 
wiem forca mnie kochała, i potym miecha 
każdy co chce mowi, po Matce moiey nikt 
bardzicy nad śmiercią i Meka moig nie płakał, 
tnie ubol wa nad J Magdalene, bo g gdyby eae 
ię par d gee pine tobym A 7 był jł iemu po 
rety poka zał, ale że po 
fi Jai pionóy 3 atc pa wigcel y y nad inne 
; lä tego p o Nayfłod lfzcy Matce 
naypier iefza aaa 3 była, I 
le ey mowi Jezus: „Moia naypskochai fea 
gdy mnie widziała umieraigcgo 
na Kity yżu, roziiniała, że Niebo i ziemia 
żgińiie, bo we mnić miała ibfzelką nadzicię , 
tojzciką miłość „ i pociechę ; i dia tego „był 
Foy żal bez miary Sc: Na kónieć, taka była 
bolesé tey Blogofłiwioncy i kochaney Uczen- 
nicy moity, žeby była wielekroc upadła i u- 
marta, gdi yb ym ia iey był moig W fzechmo- 
cnością Mi utieierdzał, Z ktorych flow 
Jezuiowych łatwo fie domyślić możefz, 
lak niezmierną wielość łez wylałą, 
nad Chryftufem cierpiącym wielce u- 


bolewaiąc MAGDALENA. 


4: 


M doi A 
j a mamy z Grobu 
Chry ftufc >wego ; - fala bowiem Maryd 
‘et Grobie płacząci. że trofkliwie fzu- 


kala zewfząd Ciała Jezufowego, kto- 
rego miłością pati ata, 1 iak piiana cho- 
dziła A nie znal: y dla tego Żałofna 
Ala Zkad T fig Aniołowie S SS: 
pye Ninia 
"dzia : M 
hry tuto a aptitude 
wialto czego placze/e. rożumieiąc że to 
był Og zrodńik weed iedziała: Panie ig- 
żeli ty ange go, powiedz mi gdzies go 
ołożył , a la Go stamtąd wezmę: JEZUSA 
y wziętego zGrobu opłakiwała Ma- 
NA, a że częftokroć bywa, czym 
ponofzemy fzkodę, tym bar= 
niey i rzewliwiey płakać i żałować 
zwyk liśmy, toć rzecz iawna: iak ob= 
ficie MAGDALENA znowu płakała, gdy 
JEZUSA, nad ktorego nic ukochańfzego; 
drożfzego, i fzicownieyizego znać 
leść fig Nie może, wziętego Zato- 
wała. 
5. Na koniec fluchaymy famey Ma: 
gdaleny mowiącey; do pewnego nabo» 
gne- 


a cho- 
ałofna 
l le SS; 
Odpo- 
A zaś 


A 


Mie ig- 
zet go 
ZU SĄ 
2) MA à 
czym 
n bars 
towac 
ik ob- 
a, gdy 
zego; 

zna 
żało* 


y Mas 
nabo% 
ne- 


+GYP( 11 s JF 
żnego ku fobie: Krzyż tedy wchodząc 
do ia/kini Anioł poftawił mowiąc: ferzeż fig, 
p ma pom niczego nie obawiała Sac. 
na Krzyżu zas ‘so fayfthie Taiemnice Chry fiu- 
fo y 9 widzieć » na nim bowiem Anny 
i Joachyma hiftorye: na nim Maryą Jezufa 
mego rodzącą , na nim ukrzyżowanego fira- 
zliwe siny, na nim Krew Swieta , na nim 
okrutne rany, na nim Krzyż i śmierć Jego 

nožna było widzieć , i onego powraciącego 
R gAs ani piokitlney, i przez obloki Nicbie/kie 

przechodzącego, i gdy tom pote FAWAMI kar- 
am hig we dnie i w nocy płacząc Sc. przy- 
fedt do mnie w ludzkiey poftaci JEZUS, 
i te da mnie powiedział i fowo: Dla Cochis 
Marya te mieysca wyznaczylem, i poftano- 
wiłom. Otoż MAGDALENA modląc fig 
do Krzyża , i Chryftufa Zbawiciela 
{wego rozmyślaiąc, we dnie i w nocy 
płakała. 

O Boze Dobrotliwy Panie iak‘nie- 
zmierną obfitość łez przez lat 33. 
ktore na pufzczy przepędziła MAGDA- 
LENA, Z oczu fwoich wytoczyła! iuż 
fie więcey nie dziwuię, kamień na 
ktorym MAGDALENA i fpoczywała i 
: TOZ- 


abys fi 


16) RS 
rozpamiętywała w nocy (iako pöfpò: 
dita głosi powieść, i Obtaz tam niby 
MAGDALENY z otwartemi oczami fpo- 
czywaiącey i Wfpartey świadczy) gdy 
fkinia,czafem dzdzy ftemi kropla: 
mi fkropiona bedzié, zawfze (za świa: 
defiwem Sufyufza) nienarufzońy od 
dzdzu zoftaie, bo to dlatego, kamień 
ten KAR i nadto haydrożfzemi Mas 
gdaleny łzami pod czastozmyślania l a- | 
iemnic Zycia iSrnierci Chry ftufowey 
fkropiony innych kfopli iako podley- 
fżych przyją i¢ hiechce: Z tych tedy 
wywodów (tak rozumiem) iaśnie wis 
dzieć aged Bracie moy iak wielce 
darem łeż obdarzona była Nayukochaf- 
{za Siofira nafza MARYA MAGDALENA; 
zkad nic innego nié doftaie, tylko abyś 
my profzac opózyfkanie podobnego da | 
tu, pilnie fie doNiey uciekali. Do ¢ze | 
go fluzy¢ mogą naftąpuiące Affekta. 
; IE 
s FEKTA CODZIENNE. 

`~ MAGDALENO! dziękuię Bocu} 

/śj winfzuie Ci; że óczaińi miło- 
sierdzia petnemi weyźrzał naCię aa 
AS 


| 


N ieh 
[4 ain í 
rq" k 
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fier 


ozi € 
i [e 
zim 
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twe 
fod: 
bwf 
wef 


Swia- 
ly od 
imień 


i Mas 


1a T; a 
[owej | 


dley= 

| tedy 
ie wi- 
vielce 
chań= 
LEN A; 
j abyś 


zo da | 
)cze* | 
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M1117) ORO 
Nichiefkiego swiatla; plomien miłości tegnies 
taiąc, i lod bi Serca niegdyś 
Twego; teraz zaś nazego, fpraw aby 
He roztopiła weizy od ognia Twego; 

ziębłość lodowata ferca mego, wielce 
zimnego i twardego: 

S: MaGpALENO: ktoras łzami 
been iak naydrożfz y likworem i 
flodycza wizyfikie „Pułki Anielfkie ; 
bwfzem, famego Kosia À Aniołow roz- 
wefelita, fpraw profzę; aby łzy twoie 
drożfze had wfzelkie perły i z Serca 
Bofkiey miłości ogniem roztopionego 
płynące ,zmiękczyły OR ferca mego; 
i zoczu moich wyprowadziły wod po- 
toki, ktoremibym gorzko mogł opta- 
es wielkie złości moie. 

: S: MAGDALENO! Ktoraś pewne- 
mu | poboż żnemu powiedziała: Mhłości 
fodkością we lzy rozrzewniona, padałam nd 
ziemię: kłaniaiąc fig i mowiąc : Dziękuić 
Panie Fox Miłości moia, żeś napelnit force 
moie miłością Twoig. Pros tey Twoiey 
Miłości JEZUSA, aby i moie Torct tak 
obfitą miłości fwoiey fiodyczą az 
żeby łez utrzymać nię mogąc; na zie 


mię 


ROL 1 2. : 
mię sa üp wia la miłości i 
boleści a wicznie fobie powtarzało: 
O iak zła rzecz i ciężka! iak gorzka 
Tzecź ief opuścić Pana i Boga (wego. 

4. Na aymilosiet rniey{zy JEZU! wiem 
dobrze, że kochafz Magdalenę, kto- 
reżbyś bowiem znaki miłośc ci mogł os 


} 


dowodnieyfze, iako gdyś nad płacze 
plakat, i na BI proźbę Łazarza łba 


zterech dni Z 


c iarłego do Ź 
"fo Dumaz te tedy WADA 47 
roc 145 Łańsk a te LEGY 1 WOIC 14 


ind od 


Y ae ofne, i Me łzy Magdaleny, ktos 
woie umywala, day 
ł „alke, ‘azebym ile razy o Tobie 
awiam , sio: razy tzewhweml 
e Twoim obficie i 
wok pak żeby mi fle izy mo- 


N 


we dnie i w tócy 

i; "Nay lod zy i Nayłafkawfzy Panie 
JE ŻU! | tory obaczywizy miaftó; pla- 
kates nad nim, mowiac: ze gdybyś i 
ty aart akałobyś. Oto i ia u nog 
"Twoich z Magdaleną poko ree profzę, 
i żebrzę przez w fay iki je łzy, ktore 
Ona z Twoiey, ktoreś i Tyz J ey m iito- 
ści pod czas Męki Twoiey wył jczyły 


oświeć oczy r0Z UDA Meso, abym ja 
‘Twos 


ości i 
zało: 
)rzka 
ego. 
wiem 

kto- 


4 dae 
vk dać 


Zach 


lubo 


yemi 
Cie £ 
r MO“ 
iOCY-< 
anie 
plá- 
byś i 
1 nog 
ofze, 
ktore 
nito- 
:zyły 
m ia 
wos 


CAND) Re 
Twoie przeciw mnie miłość, i moie 
przeciw Tobie złość, Twoie Dobro- 
dzieyftwa, i moię za nie niewdzię- 


' czność oczywiście poznawfzy gorzko 


płakać zaczął: Day mi o Dobry Jezu 

dar łez pokutńych, ktorego bardzo 

pragnie dufza moia; abym opłąkiwał 
grzechy moie; i krzywdy odemiie To- 
bie poczynione. 

RAS: MAGDALENO! ktoraś od B. 
Weróniki ż Binafku pó Matce Bofkiey 
had inne Niewiafty, (ktore za Jezufem 
ha Oślicy siedzącym, i nad miaftem 
jerożólimią płaczącym chodziły ) wie- 
cey tubolewaiąćą widziana była; fpraw 
to,aby idko id inych gtzefznikow zbro= 
dni moich liczbą i ciężkością daleko 
przewyżfzam, tak też z miłości BOGA 
inoiego; Dobroci niefkończoney, i bez 
żadnego podufzczenia odemnie po mi- 
lion raży ftrafzliwie obrazonego i zel- 
zonego,; had wfzyftkich innych zalo- 
wać, i Żałuiąć opłakiwać mogł, i poty 
płakać nić przeftał, poki przez Cię tam 
zaprowadzony nie będę, gdzie Boc 
óbetcze wfzyfikie łzy z Oczu Swig- 
tych twoich . 12 f: 


Fo 120)6R9 Gk 
$. MAGDALENO ktoraś Jezu- 
SA Nogi z Krzyża zdiętego łzami ob- 
mywała, gdy tym czafem Nayświęt- 
fza Matka Je go, Twarz z Jego choynemi 
łzami fkrapiała; Przez wie alka boleść 
onę ktotąs CZ ace ye ee a Kochan 
go Krew 


wodę payee jcą widziała: Pilni e Cie 
profzę, ziedne ry mi , aby z wie lkiey 
ferca mego fkruchy, ieżeli nie krwa- 
wełzy, to przynaymniey obfite wod 
potoki w ylewały oczy moie, że nie 
firzeg ły Prawa BoGA mes 20, ato tym 
bat dziey, że choćbym fię cały we wy 
tozpłynął, i tak nie krople RNA al 

zupełne łez ftrumienie z oczu n oich 
wylewał, nig igdy bym | iednak przepasci- 
fey złości moiey godnie opłakać nie 


tey 
mogt: 
g. 8. MAGDALENO? ktoraś po Wnie- 
bowftapieniu Jezusa Twego razem z 
Matką Bofką mieyfca < śladami Pańfkie- 
mi i Krwią poświęcone pobożnie nae 
wiedzała. Profz e Cie, miłość ona kto- 
ra fetce twoie zraniła, moie też ferce 
tak mocho niechay przerazi,-abym gdy 
wey- 


wey: 
megi 
pływ 
miło 
me | 
wfze 
kuia 
remi 
uczy 
mir 
ciez 
biial 
w n 


i poł 


Mol 121) ORM 
weyźrzę na Obraz ukrayzowanegoPana 
mego JEZUSA Chryftufa w obfite roz- 
pływał fie łzy, á to dla tego że zamiaft 
miłości i powinney wdzięczności fa 
me tylko pokrzywdzenia oddawałemy 
wfzelkie Jego prace podięte niepożyt* 
kuiące, i śmierć podiętą dla mnie da- 
remną i bezfkuteczną ile było ze mnie 
uczyniłem,owfzem pow tornie grzecha- 
mi moiemi do krzyża, ktory mu byt 
ciężfzy nizow pierwfzy okrutnie przy- 
biiałem.' Ach! płacząc niechay płaczę 
w nocy i we dnie, i łzy uftawiczne 
niechay będą zawfze w oczach i na 
licach moich. 

g. S. MAGDALENO! z ktorą S. Àr- 
chanioł Michał rozmawiał temi flowy: 
Chce Bog, abyś to mieyfee łzami oblewała, 
i pokuty przykładem i wzorem przyfałym 
wickom byla. Spraw to modlitwami twe- 
mi. aby miłość: niefkończonego dobra, 
iżal za to żem go fobie bardzo mało 
dotąd poważał, i fzacował, taką łez 
obfitość z oczu moich wycifnęły, że- 
bym gdziekolwiek będę, każde miey- 
fce. choynemi fkrapiał łzami, i żalu 


0 0( 122 ale 
mego wizedzie doftatnie zoftawił 
lac dy, 

10. $. MAGDALENO! ktoraś przyla: 
cielowi twemu obiawini: ac powies 
działa: Ná ziemię upadłam mowiąc; 
Chryfte Miłości moia tt. prof, źrzodło 
w toy {ale otwors mi profzącey, i 
ge oczach moich rozjiąpiłi się tą i 
kala i te ktore widzisz, z tiwar dey opoki 
wytrysnely wodyupadniy i y i teraz do Nog 
ezusowych żebrząc i profzą ąc, aby w 
opokę ferca mego nád wiz zelka opoke 
yy i uderzył rozga Wfzechmo- 
cności (woiey, 4 ażeby. wytry sneły wo- 
dy z zbawienne, wody fkruchy prawdzi 
wey, iocz moie nieuftannie we dni 
i w nocy łzy pokutne sączyły, za ‘to 
Że ia będąc przepaścią prożności i ni 
kczemności, ftworzeniem zgota ba ia, 
lick hym i mize nym dobro. fkończone 
nad niefkończone, doczesne nad wie» 
czne przekładać, niepoiętą i nieograni« 
czoną wfpaniałość, tak niegodziwym 
{posobem Izyé ważyłem sig, lakby W 
całym świecie rze ecz naylichsza byłą. 

II. S. MaGDALENO! ktoraś S. Ma- 
GDA- 
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, Nog 
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GDALENIE de Pazzis cudowne dary Z 
rąk Qyca Przedwiecznego wzięte w 
przytomności infzych Świętych Jey 
Patronow oddałóś, nie zapominay 0 
mnie niegodnym fłudze Twoim, ale 
przyftap do Przedwiecznego Oyca, i 
przez łzy i pot krwawy kochanego Sy- 
ná jego JEZUSA. Chryftusa Pana Na- 
szego, proś pilnie za mną, aby mi cho- 
ciaż niegodnemu daru łez pokutnych 
pozwolić raczył, bo iako ielen pragnie 
do wod krynicy, tak pragnie dufzamo- 
ja do łafki łzawego potoku, ktorą gdy 
przez ciebie odbiorę, ztamtą Swiętą 
na znak wdzięczności zawolam: O Pa- 
tronko moia! iakze wielcez Łafki twey 
obdarzony ieftem, iakże wielce mi 
fprzyiasz. z Š. zaś Dawidem obmy- 
wae będę przez wfzyftkie nocy toż- 
ko moie, łzami moiemi poflanie moje 


fkrapiać będę. 

12. S, MAGDALENO! ktoras Błogo- 
flawioney Gierardefki w zachwyce= 
niu pytał: masz nam ty co powie- 
dzieć? Nakłoń ucha Twego naproźbę 
moię, bo ia mam Ci co powiedzieć, 

ioco 


Mo (124) We 
i oco Cię pokornie prosić, to ieft byś 
ierce moie drogiemi łzami twemi 
{kropic, i to fporządzić raczyta, 4że- 
by iako-kamień ten; na ktorym fpo- 
czywałaś w nocy, temiż fktopiony na 
kfztałt wofku zmiękczony Y» poftać Cia- 
ia Twego. przyjął, tak i ia fktufzy- 
wszy twardość ferca mego, cały się 
welzy rozpłynął, i dla mnoftwź nie. 
prawości moich sączył niby ft rumień 
łzy, wednie i w nocy nie dał pokoiu 
fobie, áni osychaté zrzenicá oczu ma. 
ich. 

13. 5. MAGDALBNO! ktoraś JEZU- 
SA bez Rój, Twoiey zgubionego w 
grobie, placze fzukała, {poyzrzyi ná 
mnie zędzneo, ktory zgubiłem BO- 
GA, ale wt "ym moia wina, moja nay- 
więkfza wina, grzechy bowiem „moje, 

weigly mi Pana Mego, i niewiem gdzie Go 
polo’ żyły, Sprawże to, aby na wzor Twoy 
izy moie fiały mi się chlebem we dnie 
iw nocy, gdy. mi mowią codzień: 
gdzież i ieft BOGT Twoy? fpraw, aby nie 

fhoczy waty oczy moie poki płacząc z Z 
Toba, z Tobą nie znaydę Tego, ktos 
Tego grze fząc zgubiłem, 14; 


| 
| 


14 
JEZU 
zeufz 
W fcc 
dy na 
i phn 
nie r 
áby 1 
nely 
ferce 
moy 
go d 
moic 
dalec 


TOZ] 
pz 


ula: 


| 


xFNo( 126") 
14. S. MAGDALENO! ya Po 
JEZUS chwalił i zalecał prz y= 
zeufzem gromiąc oneg OZ tem i fowys 
W fzedlem do domu tu 80, & mie dałeś wo- 
dy ng nogi moie, Ta zaś łzami. fkrapidła , 
i obmywała nogi moit, Racz dodać iuz 
nie nogom ale oczom moim wody, 
aby uftawiczne z aczu moich łzy pty- 
nęły i tyle żałości niechay przerażą 
ferce moie, i dufzę moię, ilerazy BOC 
moy byt dotkniony boleścią ferca fwe- 
go dla zbrodni ludzkich, á osobliwie 
moich, ktore są cięższe nad inne, tak 
dalece: żeby ich i krwawe łzy dofia- 
tecznie opłakać nie potrafiły. 

15. S.l MAGDALENO! ktora przy koń- 
cu życia z Reki 5. Maxymina, Ciało 
Chryftusowe z wielką łez powodzią 
przyię tas, fpraw abym ia na modli- 


O: 


twach, Bogomyślnościach,i innym po- 
Hee żnych ćwiczeniach, á osobliwie pod 
zas przyimowa ania AA ych Sa- 


e taka miłości 1 nabożeń- 
ftwa uczuł flodycz, żebym w: obfite 
rozplynawf zy się łzy, świątobliwy 
przykład Twoy mogł nasladowść. 


§ UI. 
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$ MI. 
POBOZNE CWICZENIA. 
y. p mowiąc trzy. rázy Qycze 
nasz; Zdrowaś Marya, i tyleż 
razy Chwata O Oycu &c. dziękować be- 
dziesz T lroycy Przena świętfzey zą 
dar łez pokutnych S. MAGDALENIE 
ce pozwolonyci h. 

2. Stanąć myslą w Kościele S, Ma. 
xymina we Francyi, gdzie w fkl laney 
ampułce są złożone: włos sy 5. Ma- 
GDALENY, 0 ktorych fama Karolowi 
Krolowi Sycylii powie działa: Wlos 
1o feyfikie znifaczały oprocz! % tych ktore fig Nog 
Jezusowych dotknyky; one z jakim tylko 
możesź ducha nabożeńftwer m ućzciy na 

vzor Swigtob! parogo Bifkupa Hie 


nimá La Nuza, ktory ieden w va s 
MAGDALENY chov waląc u siebie, mos 
wił: że pad wfzyfikieziemikie fkarby, 
więcey go sobie fzacował. 
3. Na sa or JEZUSA cierpi 
MAGDALENY nad nim ‘bole elącey, czy 
taj a Ibo rozmyślay dziś przez pul goe 
dziny o Mece Bańikiey, | bo ledwie sie 
co mocnieyfzego znaleść może nad tey 
do wycisnienia łez pobożnych. 
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ENORA 
Czytay dziś przydłużfzy iaki akt 
fkruchy, w cap bez wątpienia wie: 
le mocnych znaydziesz do płaczu 


4; 
SS 
ru 


przyczyn, 
5. Podź myślą do iafkiniS. MAGDA» 
LENY, i 33. razy poga PWM ufza 


nuy tę ziemię e, PO ktorey ona chodzi- 
tá, i i kamień, ną ktorym śię wf pieró- 
ła, i ktory przez lat 33. choynemi łza- 
mi fkrapiala, napiy się z tego zrzodłą 
wody, ktorą ona w moi mencie iednym 
modlitwą fwoią z rofpadłey fkały wy- 
prowadaita: 

6. Dla S. MAGDALENY uczciy dzi- 
siay Se Jey Brata Lazarza, ktorego 
śmierć gorzkiełzy z z oczu Jey wyc isne- 
ła, modlitwą na ten koniec uchw: along. 

a, Miey pobozna pamiec na dufze 
czyfcowe, ktore MAGDALENA naybat- 
dziey k Bs i ktorym naybardziey p 
modz pragnie. 

DZIEŃ PIĄTKOWY. 
Ziś będziesz prosić $. MAGDALE- 
NY aby Ci iak naygorętfzą Miłość 
JE ZUSA ofobliwie Ukrzyżowanego u- 


prosic ; raczyła. 


Bra- 


ZPO gi olen 

Bracie moy, czyni ftro- moia! coż w 
prawie napisano? iak tamczytafz? N 
fano powiesz: B, dziesz miłował p 
Twego xcalego forcati LL 2 
icy ‘Dobie. odpowi ; tak czyń, á 
zyciemiec będziesz. A Ależ że prawdziwie 
miłować niemożemy, je: żeli pier: vey ten 


ep my VANAIR 


LGI 


nie da, ktory chce, abyś my go 
że zaś Ten łafk fwoich nie zwy ki uży- 
ezac tylko profzony , Więc flufznie nam 


koc thal Li 


di 


się uciekáć nalei ży do 8S. MacpaLe: 
NY Sioftry Nafzey, aby Ona przyczy: 
niaiac fie za nami, i ni mo» 
dlitew para yh wyręczaią 
chania z całego ferca BOG: JA nt afzego 
ziednać raczyła, co iako dla cee 
mności modlitew fwoich moze, 
miłości, ktorą ma przeciwko fiz 
anyi Braci fwoim, zapewne zechce, 

a to tym bardziey, że ifama tą BO. 
GA fwego wielce goreie i „pała mi- 
łością,według nafte epulacych Dowodow. 

§ 
DOWODY. 

1. AJA początku zaraz nawrocenia 

LY swego, cała JEZUSĄ; fwego mi- 
tos 


rac ul 


maz zy 


moni 
TAZ, 
wi 105 


an ) 4 
iwie 
y ten 
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łością gorzala Marya MAGDALENA: 
ro ieft oc zywify d dowod, że zaczęła 
ami-polewać Nogi Jego; włofami ocie- 
rać uftami, całować, drogą mascia na- 
mazywad, co wfzyfiko wielkim ieft 
kochania i miłości znakiem. Tych bo- 


m ktorych kochamy, calowac, fma- 


wi LE 
J 


ywac, i nad niemi pi; ikac iefi nam 
przyzwoita. Jakoż że te czynności z 
natężoney poc -hodziły jniłości, świad- 
kiem ieft fam Chryftus, gdy Szymo- 
ha dla zaniedbania onych mniey, Ma- 
GDALENĘ -ZáS dla wy konania onych 
więcey miłować twierdził temi ffo- 
Wy: wfzedłem do domu twego(o Szy- 
monie! ) wodyś nie dat na nogi moie, 
ta zaś izami fkropiła Nogi moie, i 
włosami fwemi ocierała; niedałeś mi 
pocatowAnia, Ta zaś iak tylko wefzła, 
nie przefłała Nog moich calowac, 0- 
leiem nie namasciles głowy moiey, 
Ta zaś wounym oleykiem namaściłą 
Nogi moie; dla tego powiadam ci, od- 
pufzcza się Jey grzecho ow wiele, bo 

wielce umiłowała; komu się zaś mniey 
oaz a anie rmiłuie. jakoby chciał 

mo- 


mowić: | NIE, innie Bos 

ga kochaiącêy wizyftkie grzechy sł od- 
pufz one, tak tobieSzyinonie mato al= 
bo nic n ae ief odpùt ZCZONO, bo mało, al- 
bo wcale nic prawdziwą miłością smnié 
BOGA nie kochałeś, Prawda że JEZUS 
powiedział Wiara Twoia o MAGDALE- 
No ciebie üzdrowilá; idź w pokoi, to 
iednak nie 0 famey wietze rożumieć 
potrzeba; ale © wietże uczynkami Z 
miłości pochodzącemi, umywaniem ; 
calowaniem nog i namafzczeniem ð- 
zdobioney. Poznala tę MAGDALENY 
miłość B. | Mechtyld la w obiawieniti 
ktore miała takowe} Widziała Magda“ 
lene ftoigca przy Chryftusie z Seine em 


ogniftym ná kfztałt flońezi iasfiieiącynij | 
i zrózlimiała ze teñ Niebiefki ogień | 


w ten czas był w Jey fereii zapalony; 
gdy Jey SU te AW Odpu: 


feczaią ci się grzóchy, ide ; 16 pokoiu. Kto- 


ry to ogień ti ák się potym w fercu Mać 
gdaleny rożzarżył i rozfzefzył, Że co- 
kolwiek potym czyniła, myśliła, wfzy* 
fiko się to w ten ogień obracało. 
a. Jeż6li zaś całe życie Magdale? 
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ogień 
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Odpu: 
, Kto- 
u Mas 
że C0* 
wfzy* 


gdałe* 
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Pg 
ny po nawroceniu Jey uważać będzie> 
ny, nie tylko fame miłość znalezie- 
ksi Nayprzod bowiem żeby się wdzię- 
czną pokazóła 2 z4 tylełafk w nawro- 
ceniu fwoim wiebanfaki nie tylko 
wfzyfikie wadę doftatki, ale i całą fa- 
mę siebie do uflugi Jezusowey poświę- 
cić, i na krok od niego nie odfiąpić 
poftanowiła: Dawnych tedy wygod za- 
pómn iawfzy, i do wfzelkich pod ro- 
zny orzyzwyczaiwizy się przykro- 
ści, gdy. Zbawiciel po wsiach i Mia- 
fteczkach o Bofkich rzeczach miewał 
ij jatiki; 4 ofia międz y innemi niewia- 
fami naboznemiku Chryftusowi cho- 
dziła, i jego z Apoftolami ż doftatkow 
iwoich ży Wi stay iako otym S. Lukasz. 
RI że JEZUS write apil do Pałacu 
Sioftry,4 Marta nad gotowaniem 
Potta Wy iwagi iedzeniem byli Žaba- 
wni, Magdala siedz ząć i u Nog Fanfkich fucha 
ła ffowa Jee a: Tak bardzo bowiem była 
Jego miłością przerażona i źtaniona, 
tak bardzo jego pragnieńiem zepalo 
na, tak wielce w jego afiekcie pogra- 
Zona, i zatopiona; ze nie tylko o fobie, 
la 


2 
are 


SON l id i 

Sle i o wfzyf ki ich flworzonyeh tzęż 
czach zapomniała, i oc Jerwana od nog 
onych jaa nie mo gła, ktore łzami 
wert polewała. Słowem Magdalena 
tak ‘goracym affektem Pana fwego JE- 
ZUS ‘A miłowsła ; ze dufza ba ardziej 
miłością, niż ciało iey dufzą ożywio* 


ne bydź zdawało się: Dla tego pięknie | 


4 


Orygenes porren > Weigla MAGDA: 


LE! NA force FEZ SOW i, ad 
wziął fey force; % fe rce JEZUSOWE 


ży lo w Magd lenie, 4 ferce | landalein 
żyło w JEZUSIE. J dla taa gdy JE- 
ZUS od Siofir proszony przyfzedł do 
Betal nii, Łazarza umarłego maiący 
wikrz zesić, uftyfzawfzy od Marty Ma- 
gdalena:  Nauczye iel prety wed i wołą Cip; 
Powftała prędko, i rozpalona Jego mi- 
ay > pragnieniem, przybieżała , wła” 
śnie it ik kiedy biegną dzieci do. Ma- 
ek por wracaigcey z drogi, 

3. Tą famą wzbudzona miłością 
(gdyJEŻUS fześcią dniami przed Wiel- 
kanocą przyfzedł do Betanii, i tam był 
na wieczerzy, á Marta uffugowala; i 
Łazarz był jeden z siedzących u ftołu) 
MA- 
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y i wzię ie 


MARYA przyfzła do Niego, 


14 funt drogiego fp ikanardowego Oley- 
ku, i namaściła Nogi JEZUSOWE, i 
otarła włosami fwemi, potym i gto- 
wę, cały floiek wylawizy na giowe 
JEZU USA, floiek bowiem ten ktory miał 
ciasną fzyikę fitukta iak ieft w Ewan- 
gelii Marka, aby wizyftek oleiek z 
ee uczciwością i miłością ná gło- 
ve JEZUSA wylała, á fobie ani nay- 
mi kiej leej ktopli nie zoftawila, wy- 
znaiąc że bardzo mato uczynila dla 
Niebiefkiego Nauczyciela, na ktorego 
przyfluge i naydroźfze rzeczy łożone 
bydź powinny. | 
4. Jako tedy sama miłość byłaprzyczy= 
ną tego powtornego namafzczenia, „ktore 
śmierć i pogrzeb JEZUSA znaczyło, ia« 
ko famChtyftus powiedział mowiąc: Co 
miała, Ta uczyniła; uprzedziła Ciało mo- 
ie namascic do "pogrzebu . Tak taż fama 
miłość Magdalenę wyprowadził po- 
tym na gorę Ka lwatyi, i do Krzyża, na 
ktorym JEZUS 5 był rozpięty, przywią 
zala, aby tam Źbawiciela (wego A 
giego, okrutnie dręczonego, bluźniet« 
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fwy napełnionego, i między dwie! nå 
lotrami. wiszącego widziała. BOGA 
dla grzechow fwoich umieraią cego Wis 


> ZĄC, wish nego uzalenia się obfi+ | 


ey płakała, niżeli innyc h czasow. Al- 


Mwriem gdy SPE Nogi nie: | 


> nie Wig- 


gdyś iz i polewał eee 
dody: jakim udreczeniem te 
feet ktore ma 


chy miały bydź 2 
ten cz 


ka, i iak wie mieśći 1 fwo- 
im miała w ten qzas Mak alena, fam 
B. Mery mawia- 


jac, tak opowiedział 
; iuż blifki 
ąwidziała,że oczy moie, kto- 
j ladatem mi- 


śmierci a 
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_ ferce Jej 


e uszy móle, ktore się ná 
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sie zblidaly, ferce Jey dla 
wielkiego żalu bardzo było ranioney 
gdy 


"eły i Smiets | 


tyle razy nákłánja ły do | 
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gdy ná koniec widziała, ze ufta moje 
z ktorych tyle flow flodkich; i nauki 
brała śmiettelnością bledniały; w ten 
czas niby mieczem była przerażona: 
Trzy te śmiettelne rany odebrała Ma- 
gdalena pod czas śmierci moley, kto- 
temi tak ofłabione ferce Jey zoftato, 
Że z żalu ledwie nie umarła, Dotąd 
co do fensu rozmawiał Chryfius Z Bło- 
gof: Mechtylda, i przydał: Gdy Ma- 
gdalena Mnie życie, wesele, i wizel- 
kie Dobro fwoie umieraiącego widzia- 
ła, dusza Jey dla wielkiego upału mi- 
łości iuż prawie umarłą zoftała, o- 
wfzem tak gorzkim była zraniona ża- 
lem, że wyrazić tego trudno. Zdawa- 
ło Jey się niepodobna żyć dłużey, dla 
tego że Ja, ktory życiem Jey byłem ; 
w oczach Jey umierałem. Gdy widzia- 
14 ferce moie włocznią głęboko prze- 
bite, nową powtore i gorzką rane mi- 
tość fercu Jey zadawała. Poty JEZUS; 
teyze Blogoflaw:mowit. Czytamy tak- 
że w życiu $. Francifzki Rzymianki, 
Że iak Ciało Nayświętsżego Zbawicie- 
lą z Krzyża zdięte zoftało, Rany Jego 
Ka Ma- 
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kiego fatygi zadney nie czuiąc w tym 
wchodzeniu 1 wychodzeniu utawis 


cznym, tylko nie znalazi{zy Kochans 
ka fwego, łzy choyne wylewáła, wła: 
śnie czyniąc, co Rytmifta napisał: 

Gdzież: Ciało Pana? Serce upatruie, 

Choć go nie widzi, że pragnie miłuie 

Tak iak fłonecznik, gdzie się tylko zwraca» 

Serce myśl, oczy, ku niemu obraca. 
Widziała prawda MAGDALENA dwoch 
Aniołow w bieli fiedzących, i pytaig- 
cych: Niewiafło! czego płaczeszę Niby mo» 
wili: nie ief to mieyfce płaczu,ale we- 
sela i radości, chociaż tu Ciała kochan- 
ka Twego nie widzisz, wnosić sobie 
jednak powinnaś, że JEZUS Twoy 
Zmartwychwftał,i między uwielbiones 
mi Aniołami, iakiemi my iefteśmy zy: 
je uwielbiony. Ona iednak ani Niebie» 
fkim widzeniem, ani rozmową płacz 
fwoy zaftanowiła, bo nie Aniołow, ale 
Pana Aniotow, ktory fam żal Jey mogł 
ukoić, fzukała. Gdy zaś Ten w pofta- 

cl 
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ei Ogrodnika pokazał Jey się, i pytał, 

Wiewiafto Śżbko płaczefz? kóżo fzu- 
kafz? Ona cała zatopiona w fwoiey 
miłości powiedziała: Panie! ieżeliś ga | 
ty wyniof, powiedz mi gdzieś go po- 

tozy?, dia go zezme. Z ktorych flow | 
pokazuie się wielkość ych częścią 
że nikogo nie mianuie, ale tylko mowi. 

27080; TOZU mieiąc Chryftusa, jakoby to 
daiąc znać, że gdy Ona fama całą myśl 


miała o JEZUSIE, w wfzyfcy zaraz wle- 
dzieć powinni, kogo Ona chciała i fzu- 
kata? To bowiem ieft wielce mituia- 
cych rozumienie, że o kim oni myślą, 
trzymaia, ze o tym wfzyfcy myśleć po. 
winni. Gdy. zaś, nic nie zwazaiąc Zot- 
nierzy Kiążąt Kai mocy, i in nes 
20 niebefpieczeńftwa, mowiła: Ja go 
wits to ztąd pochodziło, z że miłość 
fzyftko zwycięża, bo i niepodobne 
si i podobne bydź rozumie. Zkad 
o Niey Kościoł fpiewa: 
Staé pod Krzyżem, się nie boi, 
Przy Grobie płaczącą ftoi, 


Na ftrafzne nie dba oręża, 
Bo miłość boiaźń zwycięża: 


Nayprzod zaś miłość MAGDALENY 
przy 


przy 
oe 
Mle; 


GDA! 
kasz 
ciel 


pytał, 


» fzu- 
woiey: 
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is oq 
ELS 50 | 


50 poz 
h flow 
BOSCIA 


nowi. 


by to | 


myśl 
, wie 
i fzu- 
ituia- 
tyślą, 
eC pox 
> Z0t-= 
inne= 
Ja go 
tiłość 
dobne 
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849/140) TRO 
przy Grobie Orygenes znacznie opie 
fuie, gdy do JEZUSA py taiącego MA- 
GDALENY: Czego płaczefzy kogo {zue 
kasz? tak mowi: Nayfodfzy Nauczy” 
cielu czemuż profzę draznisz ferce tey 
Niewiafty? naco iey dufze zaczepiasz? 
całą záwifla od Ciebie, cała, zyie W 
Tobie, cała ma nadzieję o Tobie, cała 
wątpi o fobie, tak {zuka Ciebie, że (zu= 
kając nie nie chce; nic nie myśli oprocz 
Ciebie, dla tego podobno nie poznaie 
Ciebie, że nie ieft u siebie, czyli fama 
przy sobie, ale dla Ciebie nie ieft przy 
Sobie: i czemuż mowisz, czego plá- 
czesz? czego fzukasz? Dotąd Orygenes. 
6. Ta fama miłość ktora MAGDALE- 
NE do Krzyża i Grobu Panfkiego przy” 
wiązała, One także przez lat 33. na 
puftyni zatrzymała, gdzie iak się pO- 
mnażała w Miłości, z obiawienia {a- 
mey MAGDALENY poboznemu Eliafzo- 
wi, zrozumieymy: Zimna i mrożu (mos 
wi: ) ogniem miłości Bofkicy rozpalona itty 
sem nie czuła. | znowu: Miłości fłodyczą 
rozpłynąw/zy się we łzy upadałam nå zit- 
mię Ge, Także gdy rozmawiała 2 JE- 


ZU- 


YAN 140) RI 
ZUSEM, nic innes go, ty ko 1 miłość w WY: 
rażalącego używałá í ftowa,iakoto: Stod- 
ka milości JEZU! &c. Dziękuięć Chr y- 
te miłości moia c. J z tadci Aniot 
rozmawialąc z MAGDALENĄ takiegoź 
Użył flow owiąc: Jak digo Twoia i 
nasza, Miłośc JEZUS, na zi 
Ciebie, tak dugo i ty w teu taf 


Je 


y iafkini preemies 
ác bedziesz, Ale ena coż wiecey do- 
wodow? k | 


iy te jelka byłą mike 
MAGDALENY; M Z nate aoney 


ats CO 
Kornel + ej Z Tilo: 
S. Pk A ktora cos 


dziennie miłości sił od At uotow siedm 
kroć na powietrze  podnofzona była, 


Niedziele zAniesiona do 


« 
tam rozm sits się bax 


Sates zalewaiac, rec e W 200 
zy, 8. KOM. MUNI IA od S. 
Mazy: mina przyiawfzy do Kochanka 
fwego | Chr yftusa poszła. 


7» Z tey p prz VCZYJ hy it uż się 1 ni ie d; At „A 
wuie, że MAGDALE NA te BOGA fwe 
go Miłość, tak pilnie "sie źnym zale” 


a. A nayprzod S. zce Rzy 


mian 


pobu 
drug: 
ted dy 
NA: | j 
dobr: 
JEZI 
den ] 
ito: 
ktor 
mitc 
jef 
dnoc 
się 1 
z ni 
pelr 


Anioł 
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TWOJA i 
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CAN 141 Je OB 
miance, w kto rey życiu wiele takich 

pobudek znaleść mozna. Nam iedne-i 
drugą dosyć będzie tu namienic; Tak 
tedy do Prenoilani mowi MAGDALE- 
NA: ze miła! tak czyń, abyś była 
dobrze ugruntowana w Panu Twoim 
JE ZUSIE Chryfiusie, rozkaż zrobić ie- 
den klucz, i iedno mocne Ainii Bij 


i to niec hay bę ędzie iednym związkiem, 
ktorym się przywiążesz do Bofkiey 


pilotih fpuść się w ten pożar, ktory 
ft iednym związkiem, ktory Cię zie- 
ped z Bofką miłością, tak ź y 
się nic przytrafić nie mogło, coby cię 
z nią rozłączyło Nie odfepuy od zu- 
pełności t ak wielkiego dobra, w kto- 
tym cię on poftawil, i ktorego cię 
pea uczynił. Bądź usidlona Bo- 
cią, i w niey fpoczyway, 


i gdy sią przemienisz w. tey rzece 
prze paściftey , to ief w Miłości 
ELZUSA, fidray się bydź wierną, od- 
nawiay się W wysokiey miłości, kto= 
ra Cię czyni w miłości gorełącą. 
Bracie moy, dziwuiesz sie podgpno; 
gdy to o Fr zebłogofławioney Sioftrze 


Na: 


i BEI J 
Zenit SE ym bydź p ragnies 
eżeli i ty w tej przep asc iftey rze- 


Siy 


ce miłości JEZUSA chcesz bydź zá- 
hurzonym, gotową mafz na Mż 
nie pragnienia i chęci twoich MAGDA- 


LENĘ, do Tey uci ię, Tey WZ 
way, za Jey Przyczyną mitością gore 
będziesz. Mocna bowiem ieftJey u Ko- 
chanka fwegoprzyczyná;iako przyz zna~ 
ła Kiężna Mafsyliyfi ta zmarła od MA- 
GDALENY cudownie do życiaprzyw 
na,która tak zawołała: Bi soflawi 
GDALENO, diogic; włądne sa. przed 
Bogiem modlitw twoi, wielkie sa c ty i 
sji hooi. Nakoniec: koch ha MAGDA- 
LENA JEZI USA miłością niewymo owną 
i niepoiętą, iako z tyle dowodow wi- 
Bać się daie, toć chce, abyś ity gorą- 
co JEZUSA kochał , miłość bowiem to 
bia dośj obie, pe kogo my abe So 
chamy, tego ady tez inni kochali chce 
my, ś kto. go nienawidzi, za złe mu 
mamy. Jeżeli li tedy MAGDALENA bar- 
dzo pragnie, abyś kochał JEZUSA, zas 
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pewni 
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będzi 

Na 
Sioftr 
ehac 
jakże 
fale, 
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nayır 
smia: 
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rzna= 
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wing 
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RZE 44) RSE 
pewne fprawi to u Kochanka fwego, że 
przez Łafkę Jego i dar osobliwy za Jey 
modlitwą tobie pozwolony, dofkonale 
będziesz mogł onego kochac. 

Nakoniec, czegoż Brat od kochaney 
Sioftry nie uprosi, i nie wymoze? Ko- 
cha cię MAGDALENA miłością wielką, 
jakże ci ma odmowić tego, oco pou- 
fale, iz miłościa prosić będziesz?krzy- 
wdębyś Jey czynił, gdybyś miał o tym 
naymnieyfze powątpienie, proś tylko 
śmiało, A otrzymasz, fzukay pilno, A 
znaydziesz, kołatay mocno, a będzie 
ci otworzono. 


Si 
(4 


Ii. 

APFEKTA CODZIENNE. 
z. QWięta MAGDALENO! w ktorey 

uroczyftość, S. Francifzka Rzy- 
mianka fłyfzała Pieśń o Bofkiey Miło- 
ści, i głosy Swietych, dzięki Panu BO- 
GU czyniących za miłość, ktorą Cię 
udarował, i ktorąś Ty do flodkiey B 
fkiey miłości zachęcała. Chwalę Mi- 
tość ciebie miłuiąca i od Ciebie umiło- 
wang, dzięki Jey czynię za tę dwoia- 
ką miłość, i przez Ciebie wielce umi- 

łowa- 


jO- 


:E7P( 144 FRO 
fowang, profz zę aby w fercu moim za: 
wize miefzkał 4,i wnim fzkołę mi- 
łości Ta 

ży 8, MAXGDALENO! ktoraś ( gdy taż 
Francifzka niegdyś ogień bardzo swie- 


i ny miło ość Bofką znaczył wis | 


działa gniefzi Zya 
ẹ do 

ofka 

ie, i ogień 


ja I pore aby z Miłości BO 


1 Ue 
GA JEZUSA moieg lere mole za- 
wize gorzało, i z upra ienia onego; 


dufzą lis zawfze omdle ete 
5-8 MAGDALENO! ktorey Miłoś 
i złączenie się z Bogiem w vychwal 


Ja 
iąc Apofto ołowie mowili: Tamigi, hiis 


aupelnie-w Tobie złożyła 


mi umy s miata od Ciebie Trie | 
abym się. od JEZUSA n igdy nie odda: 


lał, a ale go fatecznie w myśli, woli, i 
pamięci trzymał, JEZUSA rozmyślał 
we dnie bez przefianku, JEZUSA w 
nocy przez fen miał na pamięci„bez 
odpoczy nku do JEZUSA całym fercem, 
całym 


2710 
A 
PASSY 


LARRY 
całym: pragnieniem, całym 'affektem 

wi: , wzdychały i wnim poboznie 
, 

p ktora Z sia 
wołałaś: Wfzyfcy mnie 
zę do dz ękczynienia BO. 
wyżfzey miłości, ktory mi 
uczynił dobrego i ogniem 
e zapalił i napełnił. ki dzie- 
za Ciebie, i z Tobą za nie- 
oną ong miłość , ktorą Cię ukg- 
żdo końca. Naucz też i mnie,kto- 
otad mało kochałem, śżebym na 
potym mogł wiele miłować, i grzechy 

ritkie miłości i wielkośc ią przezwy= 

pray aby dobroć, ktorą tyle 
razy odel sbralem, i złość, ktorą ćzęfto 
oddaważem, nauczyły mnie fiateczney 
miłości, aby czarne grzechow moich 
wagle, zamieniły się w świętne Sera- 
fickiey sm ości Bofki ey z ktore» 


gałały 


\ 
4 


4 
> 


) 


af 5.1 N [xana LENO! ioni ‘408. F ran- 

izki Rzymianki mow vite,  Zapalay się 

Gzy afo tą świętą i fodką miłością. Pro: śJE- 

ZUSA; ktory ieft przepaścią ognifiey 
nie- 


Ram p Vere. 
RAO 147 JERN 


ńiefkończoney miłośći; áby pożaterń 


{wey miłości mnie tak raczył ZIBI] 

Żeby się ciało moie w popioł obrociło; 
4 dulza teyże miłości ogniem gorzałą 

na wieki: 

6. S: MAGDALENO! ktorą S. Agnie- 


{aka Sioftrą (wolą nazywaiąc tak chwa- 


liłś: Moia Sioftra doświadczyła miłości, | 


zawize z nią była złączona, i nie odfta- 
piła od niey dła 
w niey trwała. Spraw, abym i ia mito- 
i Bofkiey fiodyczy kiedyżkolwiek 

Ze a ztował, i nią zachęcony wfzel- 
kich wygod i i rofkofzy ziemikich z mi- 
łości JEZUSA więcey iuż nigdy nie 
fzukał; Spraw abym widział kiedyżkol- 
wiek fzczęśliwy ow dzień i godzinę, 

w ktorąbym mogł uczuć martwe we 
mnie to Ayo co się JEZUSOWI 
moiemu fprz zeciwia; w ktorąbym mogł 
być cały Jego, i przeftal bydz fwoim, w 
ktorąbym czuł,że cały Jego miłością i jes 
fem zapalony, i złotym miłości łóńcu: 
chem tak Ścisłe z nim złączony, i zie 
dnoczony, że iednym duchem, iednym 
fercem z nim fiawfzy się;nigdy na po“ 
tym nie odrywał się od niego. 


a boiaźni, ale zawfze | 


ny 


IWA! 


tak ¢ 


fzcze 
zaw! 
wize 
zawi 
wyż 
eno 


ozarem 


zapalić; 
rociłoj 
Zorzala 


Agnie- 
chwa- 
1iłościy 
e odfta- 
zawfze 
a Mijo- 
olwiek 
wizel- 
1 zmie 
dy nie 
iyzkol- 
)dzinę, 
we we 
JSOW} 
n mogt 
im; W 
cią ieś 
tancu- 
, i zie“ 
ednym 
na po- 


| 
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»,$, M pa a kto raś S. Fran 
ci{zke Rzymiankę naucz zyka, że miłość 
wyni iarmark, i umie czynić piękną 
igielne oie chamie rza z fiez 
te miłości ftrol, t 
cage T jeże li fig w teyże uma- 

ia nędzny bez fukien- 
Bofkiey wcale nagi ieftem, 
ano cierpię. Ach Nayuko- 
ioftro pier a w to profze, a- 
y włafney woli 
uł fie godny! m, żeby mnie 
niłością fwoią przyodział, a 
ebłość fetca mego odpędziwfzy 
fre zęśli! liwym mnie uczynił. Proś JE- 
ZUSA, aby mi dał A> ktoreby Go 
awfze miłowało, cl već, ktoryby Go za- 
wfze kochała, rozum ktoryby o Nim 
zawfze myślił, wolą kto raby fię z nay- 
wyżfzym i prawdziwym Dobrem mo- 
eno j nierozdzielnie łącz yła. 

g. S MAGDALENO! kt toraś S. Fran- 
cifzce Rzymiance powiedziała; Bądz 
zagrzebiona w miłości Bofkiey i w gorącości: 
Pre oś JEZUSA Pana mego i BOGA me- 
go,ktory ieft iftotną miłością nieltwo- 
rzoną 


WMIUGHE y I 
bi My On a cię 


LA © od ktorego pocho? 
dzi miłość SC was fkich Serafinow i 
wfzelkiego fiwor zenia, ab y nie Gl 


gniem fwoim rozpalił, płomieniem mis 
łości fwoley ro 'zzarzył tak dobrze, że: 
bym zawfze gorzał; i nigdy hie wyfty- 


4, i owfz rem cała dufza moia ze 
fil ami fwemi w przepaści 


LOSC! Opiona zoftała: 
9. 8. MAGDALEN jo! do kto orey S: 
Francifzka Rzymianka mowiła: O Ma- 


gdaleno a odvažna i gorąca, (a 
7, 


„i 


Siwa tw Twoje i ne ike te ey Świeta y 
dang do fkutku przyprowadził, to iefty 
abym fię zawfze ciefzył w Panu, io 
czym infzym nie myśli, i On tam 
był moią pociechą i radością, moją mi- 
łością, moim pragnieniem, moia ochto- 
da, życiem moim, rozrywką moia, na- 
dzieia moią, Bogiem moim, i wizy- 
fikim. 

10. S. MAGDALENO| ktora w Dzień 
Uroczyftości Twoiey byłaś widziana 
od 5. Mechtyldy z Chryftulem mowią: 
cym 
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wizy fil 
ktorem 
pokorn 
iednać | 
nie tą 


i fla I 
moie ¢ 
TI. | 

ło Nie 
milosci 
wy czł 
{a iako 
W ogie 
wały | 
go, zk 
| wizedt 
zgorei 
by wi 
Czyfte 

| konan 
ktore 


jocho? 
Ow i 


ie 0- 
mmi“ 


‘ 
e, ZO“ 


vyfty- | 


la ze 
epaści 


S: 


e 


fakes 


kiedys 
zytała: 
netey 
o iett; 
u; io 
1 fam 
ią mi- 
ochio- 
a, na“ 
G J 
wizy* 


Dzień | 
|ziana 
iow ig 
ym 


cy! 
y 
i zgotowana nadgroda w Nichic, Przez 
wizyftkie Twoje mitofne czynności 
ktoremiś fie przypodobała Jezufow}) 
z J J k 
pokornie profzę, abyś mi u niego wy- 
iednać raczyła, abym go kochał, ieżeli 
nie tą miłością ktorey ieft godzien; 
przynaymniey na ktorą, natura moiay 
ferce moie zdobyć fie moze, to ieft z 
całego ferca mego, całą dufzą mia, Ca- 
łą fila moia, tak żeby całe wnętrzności 
moie gorzały, i od miłości topniały, 
Gi = s ij Laran NAT ` 
11. S. MAGBALENO: ktorą nauczy- 
ło Niebo: że dufža ftaie fig cała ognifta od 
milosci Bofkizy. tak ze wfzyfikie fpra- 
wy człowieka tym ogniem goreiacego 
fa jako drwa w ogień wrzucone, ktore 


W ogień miłości zamienione, zacho 


wały i przyczyniały ognia W fercu jé- 
go, zkąd chociaż w iaki grzech po- 
wfzedni wpadnie, ten od tego ognia 
zgoreie. Spraw proźbami twoiemi, 
¿by wfzelkie fprawy i uczynki moie Z 
czyftey Bofkiey miłości odemnie wy~ 
konane, niejako we drwa fię zamieniły; 
Ktore w ten ogień wrzucone; i © ógień 
L milos 


niechay w. fercu 
moim a pomna żaią y ogień Bofkicy miło: 
ści, ktory wfzy tko cokolwiek we mnie 
bydź może BC GU pri» rnego nies | 
chay zupełnie znifzczy i „AlE | 
12. S. MAGDALENO! w ktorey Uróż | 
czyftość, B. Mechtylda od Chcyftufa | he, m 
nauczona, BOGA chwalić w Ranach; | ktora 
ktore Ci miłość hry: | 5 
ftufowey y wypiętno owala. Upros mi: mi 
łość mocną i niezwyciez 
Żadnego niebefpieczeńf waż zadnie 
i ae a , Żadney k 
okr cień itwa d 
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cy, 


ae wanego; kt ‘ory I an 

amego fiebie ofi fiarowal ZUS 

za mnie, nie wait cy ała fię cierpieć, inito: 
Q S- ea 4 1 
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13. S. MAGDALENO! ile w Ciel aby n 
JEZUSA moiego z za mnie ukrzyżowa* 
nego widze ran, łez, potu, i i krwikro+ | 4 

Aki ZUS 
pli, tyle ys niefkończońey Jego ku | 4Us 


mnie miłości oczywiftych dowodow, à | mało 
przecię fkalifte ferce moie iefzcze fiè | Walt 
zmiękczyć niechce, iefzcze się | kupr 


niechce rozpłynąć lod ferca-moie* | tkuf 
go. Otoz wielce miłuiąca, i wielce | Mey 
umi» 


ae któ ąbyńt 
gnął, tylko JEZUS 
łości ochotney i 
wize zaprzatnion 
ene halezacey, i 
cey, ktoraby n i gdy nie prz | 
ZUSA n niłowz aC, i nig gdy fi lię od a ZUSA 
nie odłączała, miłości tak i | 
ktoraby wi zyfikim ać ad 
SA,miłości tak szacowne e 
po l A A Bliwa a nad 45 wó 
rykraczala JEZUSA. 
zę MAGDA \LENO! o ktorey JEZUS 
mo wił do B. Brygitty: niczego tak bardzo 
nie koi ars , iako | mnie Boga hoigo. O w Cię 
prolżę i edyitie aby ufilna miłośc Jezu 
Towa mnie całego przenikni ęła napełni: 
4a, i w fiebie przemieniła, fpraw, aby 
EZUS na tablicy ferca mego ż apifah 
wyrył, i wyraził flodka miłość o fobie 
zs luzowang A żadna niepa* 
: A Jego p fagnieniem pała 
ognieih rhiłości Jego cut ty gorzał, iw 
powodziach Miłości Jegó čaty i wealé 
Zatonął: nięchay go kocha dufza mois, 
o imoie miłuse, i cała ifiota madia 
niećhay go wielbi chwali teraz i na 
wieki Amen. 16, 


s. USA, mie 

Y, Ktoraby za: 
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ćzą bet 
tości Je 
go Pan 
Caley d 
moich, 
by nie 
17. 
ukrzyż 
Niewy! 
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One z | 
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chci iey 
0 1 em | ] 
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| ścia 9 {woi 
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16, 8. MAGDALE eno! ktora według 
famego obiawienia Twego: Bo/ka mi- 
łością zapalona, mrozu i zimna me ceulas. 
Spraw aby fodki Jezus Bog moy, ktory 
ieft fama miłością, zapalił 1 } mnie całego 
ilos ścią fwoią, ogniem a fwoim, flodko~ 
, kochan jem fiebje, pragnie= 
chie, radością fwoig,, wefezem 
fwoim, abym cały miłości lego fody- 
czą będąc napeiniony, cały ogniem mi- 
łości Jego zapalony, kochał Nayfłodfze 
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wielce ukochana, iedno przy naymniey 
weyrzenie,ktorymb y iako ftrzałą miło 
ści ferce twoie zraniła, na mnie obro- 
cita, i twarzy fwoley przedziwną pie- 
knością ferce moie gwałtem pociągnę- 
ła do fiebie, i tak wielką miłości peł- 
nością one dziedziczyła, żeby w nim 
kącika żadnego naymnieyfzego nie by- 
ło, ktory by miała cudza j nieporządna 
miłość zaftępować. 

9. 8. MaGDALENO! ktora bardzoś 
fie fzczęśliwą być fądziła, żeś Matki 
Bofkiey ffużebnicą była, proś wielo- 
viadney Nieba i ziemi Krolowy, aby 
i mego ferca Panią być raczyła, fwo- 
ią władzą od niego wyrugować, i odda- 
lić to wfzyftko, co by Jey naylafkaw{ze 
oczy obrazić mogło, to wfzyftko zaś 
pomieścić, „oby one naybardziey kon- 
tentować mogło: a naywięcey i nay- 
pierwey miłościfwoiey niechay mi po- 
zwoli, dla ktorey nic mnie bardziey 
niechaj nie ciefzy, iako mnie całego 
do Jey ufług i chwał we dnie i w nocy 
fpofobić i przywięzywać. 

g. O MARYA! nayrośkofznieyfzy 


ca- 
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caley TROYCY Przenayświętfzey Ra- 
iu! z iedyney i fzczerey twoiey miło- 
ści ferdecznie pragnę, aby z każdego 
uft moich flowa, z każdego nog moich 
kroku i ftąpienia, z każdego pulfui ru- 
fzenia ferca moiego, z każdego na ko» 
niec całego ciała mego fkinieniai na- 
chylenia Tobie ofobliwfza chwała,i no: 
wy zawize znak miłości wynikał, i gdy- 
bym tegomogł dokazać, iak żebym to 
chętnie rad wykonał? ale że to ieft nad 
fiiy moie, przez miłość i wierność S, 
MAGDALENY z ktoremi ona pod czas 
mekiSyna twego ftała przy tobie wielce 
zalofney i ftrapioney: pokornie profzę 
abyś tę chęć moje za fkutek, pragnie: 
nie zauczynek przyiąć raczyła, a mnie 
teraz użycz łaiki chwalenia i kochania 
ciebie ile można mnie bardzo ułomne- 
mu człowiekowi. 

10. $. MAGDALENO! ktora gdyś 
Matkę Bofką (ala odeyściaSyna fwego, 
do Jerozolimy, gdzie miał okrutną 
mękę i fmietć podiąć) płacząca i gło: 
fem żałofnym mowiącą; nie odchodz nie 
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ści ogniem pod dniecona D 
wielkiego lamen tu przycz yny fzuka= 
laś: i one poznawfzy Z Matka Bol 
lamentuiąc płacz! iwie roz „mawiałaś: 
naucz mnie iak mara kochać tę naynie- 
winnieyfzą Boga Rodzicę, ktora tyle 
ne a mnie i dla wizyftkich grzefznikow 
nofzac nieporownaney godna miłości: 
naucz mnie z boleiącą ferdecznie bo- 
leć, i żałofney gorzkich zalow poma- 


Get 
ktorey M tka I Jofka heaters patrzy 
o MAGDALENOdO iakiego kr rzyża przy- 
bity będzie twoy | Naui czyciel, a Syn 
moy! ach niedopufzczay. abym kiedy 
śmiertelnie erste ac c JE JZUSA Syna 
MARYI znowu krzyżował, i i mieczem, 
ktory Macierzyńfkie ferce przeniknął, 
i zranione Jey wnętrzności Znowu ra- 
nil, niedopufzczay mowię tego, ale ra- 
czey W miłości Tey N Jaybłogoflawień- 
fzey Matki tak mnie utwierdzay, że” 
Paa ST tyfiac śmieci obierał, niże- 
li choć raz (Syna cięfzko obrażając) 
tak 
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tak łafk awey 


Bofka, gdy Synaf 
za obciążonego 
nego nie po: 
gdaleno ktor, y to i 


nie ieft, jeże 
gdziefz iefi ku muie miłoś 

więc nayukocha itzi a1 pezehloge 

na Sioftro, ktora w mi iłości ógnien 

wfzem pożarem ie 

abym ia dh 

Ści, ah ra r ud ieliwizy miłość 

twoley, ą anja vm na potyr | goraco 
c prawdziwy! m fie M 
em twoim pokazał. 
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źrzodłem fodkości i wfzelkiey łago- 
dności, iednakze nie miękcz zeje twarda 
opoka ferca mego, chociaż to iedna 
kropla częfto fpada kamień w ae 
żałym czyni. Więc S. Maopates 
nadzieio mola odbierz odemni ede 
kamienne, day ferce z ciała złożone, 
ferce zbawienne; weźm ferce moje, i 
one wrzuć w piec ferca twego rozgo- 
rzały ogniem miłości, aby iako w ku 
žni żelazo ferce moie W fercu twoimto 
pniało: i taką milos ;cią kochało aj 
RYĄ, aby choć famo Jmie Jey uflyfzą 
wfzy albo przecz tawfzy; albo napi- 
fawizy AREA we mnie i miłośc 
fiła ciągnione niby pained zito od Ge. 
bie i tam być pragnęło, gdzie MARYA 
dofkonaley na wieki kochać mogło. 
14. 5, MAGDALENO! przez W zaje- 
mny związek miłości ktorymes ty « do 
MARYI Matki Bofkiey i Ọna do cie- 
bie W bad była: profzę uproś mi 
tak fcifly i tak mocny miłości zwią 
zek, ktorym bym Matce Bofkiey był 


obowiązany tak: żeby raczey ferce mo- 
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ie 
drze deto; ni iželi od | Jey miłości i 
Po. 

5. $. MAGDALENO! oto do nog 

cień upadam i wyznaię winę moię: 
aa Że nazbyt oziębła do tąd była 
a AW więkfzeg kochania 

yk miłość moia iako by d 

picks ność MARYI nie była taka 
rey fig gorąca i flateczna 
miłość. W ydzę fię tet 
nayukochańfza Patronko, i ofkar 
przed tobą oziębłość moię. że nie 
klzą Synowfke (iak fię należało) 
RYĄ koc chałem miłością, że wyfokość 
jey ozdoby i piękności, przyzwoieie 
nie umiałem fzacować i kochać, choć 
cała piękna ieft i Żadna w niey fkaza 
nie poftała. Ach nayukochańfza PK 
nadzieio i ucieczko moia, SA 
wfpomoc, i ten moy błąd wielki po- 
prz avid możafz, eżii rozum moy do 
iznania ieograniczoney Matki Bo- 
kiey aiot, wielkości, piękności, 
przyiemności obiaśnifz i oświecifz,ie- 
żeli wolą zaś moię zagrzeiefz i zapa- 
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lifz. Ach wyfluchay wyfuchay prośbę 
z Braci twoich hyhaym iniey{zego, icokol- 
wiek tobie może być miłego przez to 
wizy fiko prosz zacego,abys mu łafkę,MA 
RY Ą z całego ferca, z całey dufzy, Z cas 
łey myśli, i ze wizyftkich fit fwoichnie 
ufrannie kochania raczy zławyiednać . 
16. 5. Macnatśno! ktora takim 
miłości ku JEZUSO' WI i MARYI pala- 


łaś ogniem, że fiufznie nie plomieniem 

albo ifk rq, ale pożarem miłości nie 
kochali | tylko, ale miłościa, a e fa- 
mym kochaniem nazwać fig możefz. 
Naucz mnie MARYI kochać, a naucz 


mnie kochać ae całego ferca: naucz m nie 
kochać nieuit annie, naucz mnie oftatni 
ment życia moiego Za ąkończyć W 
miłości MARYI: naucz mnie kochać 


MARYA na wieki. 
g. TL 
POBOZNE CW ICZENIA. 
1. Fyziś jakie tylko | będziefz mogł, 


U uczynifz dzięki Matce Bofkiey 
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za wi (zyfikie iwfzel 
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iaylafkawfza! iako nie poro- 
więcey i goręcey koc 
e, tak nieporownanie bard 
bie chwały ktorą malz życzę; tak 
sdyby mi BOG pozwolit wybierać 
e, chcęli tę chwałę Twoie fam dzie- 
czyli ią Tobie zoftawić; Zaś 
'ielkim mitosci oświadczeniem 
i niew «ai Dufzy radością. Tobie 
bym ią zoftawił, oddał, darował. 

O radości moia! o chwało moia wieś 
czyfta! O Pani ARCE 
iedna rzecz niezmiernie mnie ciefzy, 
-  ieft Że z okazyi mo SU że grzefzni- 
kiem ieftem, od BOGA tak wywyżfzo 
na iefieś, bo całą ktorg mati chwat sj 
to 
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to ze Matką iefteś Bofką grzefznikom 
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Firncifzkę do cnoty wd: 
checala temi AW 
chna, choway dob 
dane i zawfze roz bę a i uważ ży o 
kogo pochodzą &e, Miey fie na oftro» 
znosci, żeby fie niewdzięczność iaka w 
tobie nie pokazała &c. Dla tego prze- 
błogofławioney Patronce Twoiey po: 
dziękuiefz za wfzyftkie dobrodziey: 
fwa i łafki tobie względem Niey, i za 
Jey przyczyną od BOG JA świadczone i 
pozwolone, mowiąc na iey a nor mo- 
dlitwę lub Pieśń ktorą nizeyrw trze- 
ciey części tey k figdeczki położoną. 
4. Powtarzay dzifiay (ile by¢ może 
do MAGDALENY flowa,*ktore częfto w 
życiu S. Francifzki Rzy, mianki czytać 
lie daią M eno W mil loser Bok wey nay- 
gory et fsa: o Magdaleno w Miłości Bof Ruel 
naygor lie/za; rofpal ae ferce moie 


miłością MARYI Bogarodzicy Panny. | 


5. eS. 1 MAGDAŁBNA Zakon Kazno- 

dz zyk bardzo kocha i bardzo fzacuiey 
ak dalece że Kaznodzieiow, to ieft Do- 
minikanow Bracia fwemi nazwała; i 0- 
nym fhath fo, to iefimieyfca te, W 
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PARDO CH 
ktorych żyjąc mietzkała, i Relikwie 
fwoie zaleciła: ido tego Oycu Genera 
łowi TegożZ akonu w ten czas fie pokas 
ła, gdy- Karola Sycyliyfkiego Krola z 
hiewoli wyprowadziła mowiąc: Was o- 
brałam i poftarowiłam Skarbu Mego 
firozami, chwalcami i czczącemi mitos 
śnikami, Dla tego z Karolem ten Zakon 
kochay; żeby fic fat podobnym Patron- 
ce Twoiey, profżąc Pana BOGA o w 
całości zachowanie pomnożenie i po= 
więkfzenie; fzczęśliwe powodZeniey 
honor i chwałę &c. Tegoż Zakonu. 

6. Z miłości ku tey S. Patrońce 
przeczytafz co dzifiay z Jey życia albo 
z inney kfiążki o Niey pifaney. 

7, Modi fie za Dufze czyfcowe, 
ktore w życiu fwoie S. MAGDALENĘ 
ofobliwym czcily fpofobem. 
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| dziesz o dar wytrwania w dobrym. 
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wion będzie; i diátego chof bys czynił 
óftrą pokutę, choćbyś dobre Żytie prowas 
dził , choćbyś wielkie fobie enoty zgróma« 
dził, choćbyś wielkie 1żęczy dla BOGA 

N tty- 
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czynił, ozbawieniu pewien nie iefteś, 
pewność zbawienia uczynić ci może ie- 
dyne tylko wytrwanie w dob ad: ktore 
Cię i każdego odsyła do odzı PRAN, 
fzczęścia wiecznego: Ze zaś teg 
ani ty, ani Zaden inny g 
nie może, bo to ieft dat wła: 
winny, i taka BOSKA nie 
komu; dla tego z. wiekfzą 
górzcością ftarać się powinię! neś: abys za 
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wejzła niepreciata całować Nog Moich: 
Albowiem czemu nie mowił JEZUS Ca: 
lowata „Nogi moie, iako mowił: łzami 
gi Moie i włosam ni ocierala, 
iamaściła. Czemu mowił nie 
prze- 


przeft 
dia te 
wytrw 
Nie d 
dnym 
całow: 
galow. 
nasyć 
itala, 
Chry: 
ktore 
mowi 
w cał 
brze 
tzyli 
loże! 
potyi 
przec 
Jego 
vebn 
9 
Chr 
Jego 
ktor 
pusc 
20 
UCZY 
fat 
ztąt 
żył 


e ieftes. 
może ic“ 
m, ktore 
Iziczenia 
| ani la; 


zaflużyć | 


nie po- 
ząca ni- 
'wykłeś, 
abys za 
9 daru od 
naymi- 
o ( 1a- 
ikochan- 
ey wka- 
ania na* 


wizy raz 
IWYCH 
n ofobli- 
JS chciał 
wil: Po” 
ak tylko 
, Moich: 
LUS Ca- 
+ Tzami 
ocierałd> 
owił nie 
pize- 


Yo (183) ex 
prźeftała całować nog moicht zapewne 
dla tego: Aby chwalebne MAGDALENT 
wytrwanie w calowamu Nog wylazii . 
Nie dosyć bowiemMAGDALENIE naic- 
dnym i drugim Nog potałowaniu, ale 
calowanie raz zaczęte powtarzała. Nog 
calowanie coraz odnowiała, eałowaniem 
nasycić się nie mogla, dla tegonie prze” 
Hala, ale na całowaniu trwała, poki od 
Chtyftusa nie uftyfzała Fd w pokou, Na 
ktore mieyfee dowcipnie pewny Autor 
mowi; jedna ieit MAGDALENA, ktora 
w cafowaniu nog nie uftaie. Wiedziała do- 
brzeco biegli w prawie nauczaią pofselsy1, 
tzyli włafnośei nabywaią przez Nog po- 
łożenie, więć aby luż cała zupełnie na 
potym własna była Chryftusowa, ktora 
przedtym była fzatańtką niewolnicą pod 
Jego się ściele ftopy, i całowaniem fiu- 
żebnictwo Jemu oświadcza. : 

9. Chociaż MAGDALENA fiyizg¢ 
Chryftusowe flowa żdź w pokoju od Nog 
Jego odefzła, naboznych iednak chęci, 
ktore od nich raz zaczęła, nigdy nić 0= 
puściła, ale w przeciągu życia iwolee 
20, kiedy Jey się zdarzyło widzice Na* 
uczyciela (wego JEZUSA, one zawize 
fateczne nieprzerwanie miała: iako 
ztąd poznać można co się wyżey polog 
żyło. 
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mi cziwowali Aniolowie Swięti mowiąc: 


swiajło czego ptorzejz: jakoby chcieli 

mowić, czego płaczefz: czego fzukasz? eze- 
go upatruiefz? czego się nachylasz do Gto- 
bu? a czyliżeś fig od Anioła uż nie dowice 
działa, gdy: Go z innemi Niewiaftama 
widziała? że Go tu nie mafz: Zmartwych* 
witał bowiem iako powiedział: prędko 
fpiefzno idąc powiedźele Uczniom Jego ze 
Zmartwychwftał , Czyliz Tv Sama na 
ten głos Anieli nie pobiezatas „doSzy* 
mona, Piotra i do drugiego Ucznia, ktos 
tego kochał JEZUS. Czyliżeś onym nie 
mowiła że Ci ktoś wykradł P: na Twe* 
go, Wierzayże przynaymnicy oczom 
Twoim, ktore Grob prożny widzą 3.102 
więtey nie fzukay. J owfzem Sam Chry- 
ftus gdy Jey się. w Ofobie ogrodnika po 
kazał, niby dziwuiąc śię Jey W fzukaniu 
stateczney i dziwney trwałości pytał 2 
mowił. Niewiafto czego płaczesz: kogo 
fzukasz> a Ona niepoznawizy pytaiącego 
odpowiedziała. Panie ieżeliś Go ty ZIĄ 

wynioft, powiedz mi gdzieś GO położył, 

Sia go ztamtąd wezme niby cheiała moa 
wić: jefzezem ia się nie zmordowala 
tym fzukaniem, tylko mi powiedz gdzie 
ieft, a ia tam poydę, żadney pracy, 28” 
dney fatygi nie opufzczę, żadną przykro% 
sćią podroży nieuftrafzona, będę fzuka= 
ła Tego ktorego miłuie dufza moia, a zna- 

lazfzy 


D 


LALE] RN 
laższy wezmę Go z Sobą, Jakoż gdyby 
Jey był Chryftus włafnym Jmieniem 
nie nazwał, i gdy by Go była z tad nie 
poznała, iefzczeby Go była z tad niel 
przeftata fzukać Taktorą fwoię ftateczną| 
trwałość, więkfzą nad Apoftotow Piotra 
i jana zafluzyla pochwałę, Bo chociaż ci 
dway razem się do grobu ubiegali, bo 
nad innych miłowali; iednakże widząć 
Grob Chryftusow prozny, do Domow fwych 
powrocili, 4 tak miłość ich, taka nie by: 
Ta, ktoraby Jeh przy Grobie dłyżcy za- 
trzymać mogła. A MAGDALENA iako 
mowi Ewangelia: Rata zewnątrz u gto: 
bu płacząca, Uezniowie odftąpili, MA” 
RYA zaś ftata, Niewially wfzyftkie pos 
izfy. MARYA fama ftała, fama przy 
Grobie ftatecznie trwała, i dla tego, nay- 
picrwey JEZUSA uyzrzata iako mowi S: | 
Grzegorz. MAGDALENA, choć Ueznio: | 
wie odftąpili,nie odftępowała, fzukała kos | 
go niezaitala, i ftało się że Go w ten czaś 
fama zobaczyła, ktora zofłała aby. fzuka: 
ła, albowiem treść uczynku dobrego ną | 
trwałości zawifła 

5e. Coz mam więtey mowić o MA- 
GDALENY trwałości w czynieniu S. 
pokuty? widzieć można było, że Ona dal- 
fzey nie potrzebowała pokuty, Bo za świd= 
dectwem Korneliufza a Lapide od Chry“ 
ftusa mowiącego: Odpu/zczają się grze: 
ny 
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chy twoie: nie tylko odpufzezenia wfzel* 
kiey winy, ale teżi wfzelkiey kary ( na 

zenie oftrość pokuty nay: 
trzebna ) i zupełnego odpuftu a 
Jubileuszu doftąpiła. Jednakże daleko i- 
naczey trzymała i rozumiała MAGDA- 
LENA, bo chociaż Jey CHRYSTUS zu- 
pełnie odpuścił, Ona 
suściła, ale winy fwoie ftateczną poku- 
ty oftrością, ofobliwie na Onty trzydzie= 
fto trzech letniey osob ności opłakiwać 4 
karać aż do śmierci nie przeftała: zkąd 
przyfzłym wiekom przykładem wiecznym 


ftala się pokuty: 

6. Nie dziwno tedy że. tak lubiąe 
wytrwanie one naboznym ku fobie poka- 
zawizy się Z Nieba zalecata. CZEO ma= 
my przykład na B. Eliafzu Dominika- 
nie, ktory chege się oddac na ufiugi MA= 
GDALENY, udał się na poftynią i kalę 
tę ftrafzną, na ktorey niegdyś ta S. 
miefzkała. Gdzie przez Miesiąc DA- 
wige ftękniwizy fobie myślał się ztam 
tąd oddalić i mieyfte porzucice Gdzie ic- 
dney Nocy pokazała Mu się MAGDA- 
LENA z tak iasną i świetną twarzą, Że 
Na nie poyzrzeć nie mogł,i rzekła: 1aka 
Żeś nie fiateczny i nie trwały &e. dla 
Ciebie ia tu przy? am,i przezemnie 
byleś tylko chciał, Dufza twoia do wie- 
cznego życia kierowaną będzie. Tyś us 
myśli 


więcey po 
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myślił ztego mieyfea moich uftug odftgs 
pić, ale fluchay coć powiem, 4 po tym 
czyń co tozumiefz &e, J gdy wiele z Elie 
afzem rozmawiała, tym rozmowę zakojje 
ezyla: Zaczym radzę cj o Eliofzu, ù oto 
profze, abyś w tey fkale chwolił dobroć 
Chryltufa, z kąd cię do portu Zycia wie. 
cznego chcę doprowadzić, Na to pufte miey. 
fte ta fomai naga przy/etom, ty zaś mają 
od Braci pociechy, do żywności i odzieży do 
Jłatnie i przyźwoite potrzeby; więc mysl 6 
Jatecznym wytrwaniy. pokazuje się z tych 
dowodów iak wielce MAGDALENA cnotę 
wytrwania w kąźdym dobry m uczynku po. 
waza fobie i miłuie: kiedy iz Niebaz ftęe 
Purge pokazała się ido niey fwoich na- 
mawiala, Dla tego możesz się befpiecznię 
fpodziewać, że ci wytrwanie tak bardzo 
Potrzebne wyiedna, ieżeli wiarą napęłe 
mony przez Jey przyczynę, o nig pokore 
Nie prosić będziesz, 


II, 
AFFEKT CODZIENNIE 
Ie Swięta MAGDALENO! ktoraś' Elias 
,  dzowi ftudze Twemu, ale oziębłemy, 
3 W conte zaczętym przedsięwzięciu chwię 
190604 się kwiatami uwieńczona pokaza» 
ła się, i Onegos umocniła, utwięrdziła, 
i do dobrego zapaliła: zapal i mnie, aby 
nugdy nie gasnął dobry ogięń ROLACey poe 
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bożnośći: Spraw abym w gorącey trwał 
zawize pobożności, 

a. S, MAGDALENO ktora z liczby 
tych, ktorzy Zydzi z nienawiści przeciw 
Chryfłusowi na Okręt bez fternika i 
wiofta wfadziwfzy na bezdenne Morze 
chege zatracić puścili, i ktorą w tym, rs- 
zie Piotr S, „Maximianowi S» ofobliwie 
polecił: racz tez Mnie BOGU moiemu, 
tak fkutecznie polecać; aby 18ko Ciebie 
ani troki, ani umartwienia, ani głod, 
ani nagość, ani niebefpieczeńftwo, ani 
prześladowanie od miłosi Bofkiey ktora 
jiet w Chryftusie Panu naizym oddalić 
i oderwać nie mogły. Tak przy faite. Je- 
go niechay nic nie bedzie, coby Mnie od 
Niegó oderwać mogło, albo przez grzech 
śmiertelny oddalić, abym w łafce do-kon- 
ca przetrwał. 

3. Se MAGDALENO Nauczycielko 
pokory i Miitrzyni: przez pokorę Ktora 
tię tyle razy do Nog JEZUSOWYCH 
uniżyła pokornie profzę; aby iakos S. 
FRANCISZCE powiedziała Bądź Jia- 
decena i trwała w twoim przedsięw itiu 
Ege. tak i ia abym byt zawize m 
w pragnieniu cnoty pokory, i nig 


„ny 

3 od 

niey albo wyniofią myslą albo chef pli- 

wym flowem, albo w czyaności pyiznym 

jakim tkinieniem nie odftępował, Spraw 

abym pokornym być zawize pragnął. 
4 


Yy 
ay 


ENO ktoras za świde 
ryftusa; r 
ła się do 


stony. s iako i dnego niemasz mon 
tu, ktorego by światowe dobra dla {woe 
acy | podłości, krodkości i nieftateez ności 
niegodne były wegardz zenia; tak żadne 
go niechay nie będzie czas u, ktorej 
bym miał żtych k torekolwie 
GA naywiękfze dol oro bardziey miłosc 
kochać, i pragnąć, Spraw abym w wzęat: 
dzie Stworzeni zawize fłatecznym 
i trwałym. 
$ Se MAGDALENO na coż 

mi zdało za yng twoją 2 
grzechow wiz f dpufzcz 
nie, ieżeli choć ieden moment ezag Uy tak 


ma być dla mnie nie fzczęśliwy, wkto- 
tym bym miał ieden grzech, ie dne nie” 
cnotę popełnić) 2atzym nayukoc chańfza 
Sioftro, nadzieio i póciecho po BOGU 
1 Matce Bofkiey n a) więkiza, ktoras raz 
wyrz reki fay się grzechow do nich sie wię” 

ey niewracałą, i. powziętcy przeciwko 
nim nienawiści nigdys mieumnieyfzała. 
Pizez gorzkiey taiemnicę, Męki JEZU- 


ZUSO- 


by 


home N- 
la {wor 
ez ności 
żadne” 
toregO 
d BO- 

jłować 


ę nie” 
hanfza 
OGU 
s raz 
wię” 
iwko 
fząta. 
EZ Us 
AR 


J 


A 
z wielką {woig żało edna’ 
źbami twoiemi, ażebym raczey tyehley 


z tym rózftał „się światem, niźli bym 
choć ieden cięfzki grzech miał popełnić, 
i wykroczyć przeciwko BOGU moiemu 
tak nieograniczonemu, tak dofkonał e mu, 
tak łakawemu, tak dobremu, fpraw to 
abym w niewinności był trwałym. 

6. S. MAGDALENO, ktora lubo 0= 
trzy malas zupetne od JEZUSA odpufzcze” 
nie, jednakże ftatecznie i trwale, aż do 
śmierej dawnemi brzydziła się niepra- 
wościami, boś nie dla tego tylko za nie za- 
łowała, żebyś doftąpiłą odpuftu, ale bar- 
dziey żeś niemi niegdyś BOGA nay- 
wyżfze kochanie twoie obraziła. Oto ta 
fama żalu przyczy na względem mnie ni- 
gdy nieuftaie: bo choćby zbrodnie moie 
były mi darowane i odpufzczone, nie 
było iednak po milion razy bez tego, że” 
bym BOGA nie obraził. Uprośże mi, a- 
bym pobożnę twoie w żalu wytrwanie 
nagladuigc, nigdy zalowaéinie przeftawał, 
i grzechami moiemi, iako niefkońiczoną 
BOGA mego obrazą ktora trwa i po Toz- 
grzefzeniu brzydził się i Oney się wie- 

cznie wyrzekał. A to tym bardziey, 2¢ 

daleko więcey więkfzych i ciężfzych niż 

Ty popełniłem zbrodni,a nigdy nieflyfza 

jem Chryftusa mowiącego Odpu/zczaią 
ci 


ci się, grzechy 
fkrufzone żalem m 
lu trwał do śmie 

7, Ss MAGDA j 
ftyn powiedział: Zaw/ze płakała zan 
w życiu fwoim zal miata 2a to co popełniła, 
N: 


Spraw abym 


zawize ferte, i w zas 


Z 


ENO! oktorey S. Augue 


gorącością kto 

zizego Dobra nie 
ła do żalu: Oczy zaś w pod 
ce racz zamienić, 


mnie za obrazę 
tannie pobudza» 
a tez krynie 
wiczne mi łza* 
zyć, tak bardzo 
ywey wody opu- 
scit. Abyi o mnie można było mowić: z 
wize w życiu fwoim opłakiwał to,co popeł= 
nil, Spraw toabym w ferdecznym ipla- 
czliwym żalu zawfze był ftatecznym, 

8. S. MAGDALENO! o ktorey S, 
Agnieizką powiedziąła: jak raz Zoftata 
rozpalona mitoscig Bofka: tak zow/e 
trwała w miłości poki Fey JEZUS nie 
wprowadził do Nieba, Proś nieuftańnie 
JEZUSĄ miłości Twoiey: aby iako nies 
ikonczona dobroć Jego wfzyftkich Nas mi- 
łości wizelkiego czasu niekończenie 
dna ieft; tak abym Jey nigdy kocha 


ovn 


VY ia, 


c 


0° 
iie 


przeftawał, a trwał zawize w Jego mie 
łości, aż się tam doftanę, gdzie bym Onę 
na wieki i dofkonalfzym fpofobem mogł 
kochać; Spraw abym w miłości JEZU- 
SA był trwałym. 
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9, S. MAGDALE! 
RY A Matka Bofka mowia: PrayimiyGe- 
rarcefkę Błogofawioną ao miefzkania twee 
go i pokary, ią. Przyimiy też a mnie 
pod Płafzcz twoy, 4 ferce more złącz sti- 
awiezne z ogni- 
ftego ferea twego ferdeczney miłości MA- 
RYI obroé na niego płomienie, aby mi- 
łość MAREI Matki Bokiey we mnie nis 
gdy niewygafta ale zawfze gotzala. Spray 
abym trwał flatecznic w Miłości Maryi, 
10. S MAGDA LENO! ktorą od Sza- 
tanow kufzących przeftratzoną S. Archa- 
niot. Michal temi ciefzył flowy: Jeftem 
MAGDALENO nie boy się, 1 nicoba- 
wiay się na potym. bo firożem twoim 
ieft Naywyzizy. Pros za mnie Boga, aby 
4 moim ftfożem być» i moc ramienia 
{wego nademng tak utwierdzić raczył: a- 
by Maie nigdy rożnie tentuiące ani si- 
dia (zatańkie, ani zdrady,ani naiazdy ipo- 
lufzcze nia od gorąco miłowania i pokornie 
czczenia i fzanowania odwieść nie mogly. 
Ty fama w niebefpieczeńftwie będące . 
rzybądź na pomot, i filurbowanego 
pociefzyć mowiąc: ieftem N, nie 
ię. Spraw abym we wfzelkim uczyne 
dobrym był fiatecz* ie trwałym. 
„u. 8; MAGDALENO! ktorą na Mo. 
dlitwie w 1afkini trwaiącą. Od teyżć mo= 
diie 


“do ktorey A= 
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dlitwy fzatani waé chcieli mowiąt: 
niepotrzebną Duszy tak częfta modlie 
twa. Uptos mi fatke potrzebną, aby czes 
go JEZUS nauczał całą noć ttwaige, i 
trawiąc na modlitwie do BOGA, to ieft 
aby się zawfze modlić i nigdy nieuftawać, 
mogłem i ia pełnić uczynkiem, i two- 
ię na modlitwie uflawicznosé naśladować, 
Naucz mnie modlić się nieufłannie, 

12 8, MAGDALENO! wielką mam 
ufność o Twoiey łafce, i mocno wierzę 
że mnie miłuiefz, i miłuiąć chcefz abym 
był zbawiony. Ze zaś za swiadectwent 
Samey Przedwieczney Prawdy żbawioń 
być nie mogę, ieżeli do końca w dobrym 
nie wytrwam, dla tego do Nog Twoich po- 
kornie upadaige, oczy i ręce do Ciebie po- 
dnofząc iakim mogę rozumu i wfzyftkich 
sił moich natężeniem, profzę abys bez- 
przeftannie JEZUSA prosiła za mną, aby 
midla zafług niefkończonych fwoich i Two- 
ich nie tylko dał obfita łafkę, w ktorey 
moglbym wytrwać do końca, ale też w kto” 
reyby przewiedział, że w niey zapewne 
wytrwam,i ażeby iako Pafterz dobry mnie 
jako {woig owieczkę w drogach, frzodkami 
takk {woich rządził i pio. adził,ktoremi wie, 
że profto poftępować będę, abym żadnemu 
cięlzkiego grzechu upadkowi nie podlegał, 
ale profie mi ścieszkami idąc, trafil do Nie- 
bieśkiey chwały i wieczney fzczęśliwości, 
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Il, 


y „A 
iay {zy S.. MARYI 
WAGDALENY honor, i na upro. 
fzenie przez Nię Datu trwałosti pobo- 
źnie $więtych Sakramentów pokuty i 
: Kommunii używać będziesz. 
a Ponieważ nabywa się Pofsefsya przez 
położenie, dla tego nie tylko upa- 
do Nog Jezusowych, ale też No- 
o podnozk się 
ENĘ 
miał ją 
ik i Ciebiete 

byś się przez tałą wieczność od Niego 
więtey nie mogł oddalać: 
a. Dziś też modlitwami niżey poło” 
Żońemi uczcifz S. Afiofow: ktorzy S. 
MARFA MAGDALENĘ od wizelkich 
pokus uwalnsaige: dopomagali Oneyze, 
aby w dobrym wytrwała. 
isę: powinfzuy dzisiay S. Patronce Two- 
iey niezmierney chwały, na ktorg fobie 
przez wytrwanie zafiużyła, i w Niebie 
dziedziczy co do Dufzy. A zaś co do ciała, 
po dniu oftatnim Sądu Pańfkiego przez ca- 

łą wieczność dziedziczyć będzie. 
4. We wizelkich pokufach, ktore cię 
w niebefpieczeńftwo upadku iaki 


Y 
w 


kiego a 
utraty wytrwania wprow adzić mogą; Ucie- 


kay się do Niey poulale, i gorąco wolaige: 
oto 
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oto ktorego kochasz choruie. Pani moid. S. 
MAGDALENO, ratuy Mnie bo gine & 

6 W Domu twego kątach roi pórządź 
fobie rożne mieyfta, iako by to były te 
fame, ktorć ud datowane fą i flawne r 
kw jami $. MAGDALE NY, Tu Kościół $ 
Celsa. przy moście w Rzymie, gdzie ieft 
Jey goleń. Tu Koscioł S. Maxymina, $ gdzie 
aeit Gt owa bardzo wielka $. MAGDALE- 
NY, i cała żewfząd az do Uit obnazonay 
oprocz tey częśći czoła, ktorey się dotknal 
Zbawiciel. Na tey Dowiem fkorka na 
kiztalt Murzynikiey dawno zmar! lego da“ 
ie się widzieć, i dwa dołki dwóch k kons 
tów palcy, z ktorych ieden daleko wyda” 


tnieyfzy 1 alebizy od drugiego, a pod tą 
fkorką ciato niby e. $ą oprocz te- 
go w Tymzé Kosciele Swigte ‘Jey wlosy, 
= é wey. kir ale tylko te któremi N ogi 

EZUSOWE ocierata, iako i inne Kości, 
} tore w trebrney krzynė once {3 zamknięs 
te. W Junym kącie Domu myśl fobie że 


U 


to tuieft Klaiztor 3. Dominika w Neapo 
lu, gdzie w floniowey puizeze ferce Ao 
żone Se MAGDALENY. Na innym 
micyitu Kostiof Se Wiktora w Mafsylis 
gdzie ieft Alabaftrowa Pufzka 2 Maścią 
Nardowg drogą | mysl fobie iakbyś te 
wizyit kie mieyica, i w Nich te Reli= 
kwie okiem widzial rozumu, i iakoby da 
mieyfc iamtych Ketecgtynacyą i področ 
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w Nich m modlitwy: 


GDALENY 


l czas Męki, ione obchodz. Gdy 


sz w drogę pros Jey, aby iako cho- 
dziła za nauczaiącym JE ZUSEM po wsiach 
i Miafteczkach; tak aby i z Tobą była i 
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CZĘSC TRZFCIA 
Rożne Nabożeńftwo i Modlitwy 
ZAMYKAIĄCA. 
GODZINKLI 
Ò Swięty MARTI MAGDALENIE 
Pokutuigcych Patronce. 
NA JUTRZNIĄ. 
Rzez łzy Magdaleny i częfte wrdyebani¢ 
Oddal Boże od nas za grzechy karąnig. 
Panie ctworzysz ufta, wargi mole, 
Aby wielbiły Swigte Jmię Twoie 
BOFE ku wfpomożeniu memu węyzrzył. 
Banie ku ratunkowi menu pofpiesz . 
Chwała Oycu i Synowi, i Duchowi Swiętemu, 
Jak była ná początku i teraz i zawize CIA 
` -HIMN albo SPIEWANIE. 
"Dyś Chryftusowe Nogi umywaia, 
J jużeś bez winy w ten czas zoftawałź, 
Cna Magdaleno, bo pełna miłości 
pobożności. 
Czemuż tak wielkie wydaiesz wzdychanie 
Czem z oczu Twoich widać tzy; plakanie. 
Znié wielka miłość łzawą fączy wodę 
Serea ochłodę; 
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Modi się zanamiS Marya Magdaleno Aby- 
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Moiil- 
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Mod} sig ‘24 nami $. Marya Magdaleno 
Abyśmy się ftali godnemi obietnie PanaChry- 
fusowyeh, ‘ 

Modlimy się. 

Więta Marya Magdaleno, ktorą do Nog JE- 
©ZUSA Ciebie zegnaigeego prz edłszy tz 
mi zalana,i wielkim głoiem dla nieznostiego 
łośei pożaru, ktorymes ku JEZUSOWI palata, 
wolaige prosiła; Nie ehodź, nie chodz Nauczy” 
siclu moy do Jerozolimy, wiefz bowiem bez- 
boing radę żydowfką. Oftatnig mi tę u od- 
ghodzaeego Upros łafkę, aby iako JEZUS Mat- 
ce fwoiey, Tobie, 1 Vezniom, nad ktorych na 
tym świecie nic nie miał millzego, oftatnie 
Uszynił pożegnanie, I ná Stnierć dla mnie po- 
fzedł do Jeruzalem, tak i ia ftworzeniu i 
rzeczom wfzyftkim ftworzonym, ktore myśl 

noig zaprzątnąć tylko, lecz nie nasycić r 
gą, waletę utzynił, i obumarł fam dla si 
abym Jemu żył famemu, i tak nierozer 
2 nim się łączył, żebym utraconego nie mu. 
siął potym opfakiwść, i mowić z Toba: Opu- 
$cila mnie moc moia,i światło oczu moich nie 
iet zemną. Przez tegoż P.N. J, C, TwegoNau- 
ezycicla, z ktorym żyiesz i kroluiesz w Nic- 
bie przez niefkonezone wieki wiekow Amen. 
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Oddal Panie od nas za grzechy karanie. 
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ikroluiesz na wieki wiekow, Amen. 
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Oddal Panie od nas za grzechy karanie. 
Boże. ku wfpomozeniu Ke. Chwała Oysu &e. 
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Choć w Ogrodniczey poftaciś widziała 
Miftrza Twoiego, Jezusaś uznał, 
Qzegoż więc płączefz i narzekafz {rodze, 
; Nie będąc w trwodze. 
Antyfona. 
| się dufza. moia, lak przemowił 
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Modi się zá nami S. Marya Magdalena 

Abyśmy się ftali godnemi obietnie Pana 
Chryftusowych 
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hi bydz bez kary 
Daleko więcey oplakiwae trzebá 
Wyftępki PA wzdychać do Niebą 
Czym więkize świadęzyłafki BOG grzefznemu 
Stworzeniu fwemu 
Antyfona, 
Z Toż dodą głowie moicy wody, li oezom 
moim zrzodłą łez ferdecznych, abym pla: 
kala we doje i w nocy. 
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Qwięta Marya Magdale eS ktorą siedmkroć 
Srazy na dzień Anielfkie Pi udki tak wysoka 
p4 powietrze podnesify, ze Niebielkie fod. 
kie fiyfzałaś fpie: wanie; i ktorą JEZUS fto 
ig rázy w iafkini m iiłościwie nawiedzić 
ziednay to dla mnie, abym przez ufta- 
afney woli i zm yfow tak wewng: 
trznych iako powierzeho ,wnych umartwienie 
codzien" 


Gur iac doczes ces na wi iced 2na ch edie zaftużyćj 
iz Tobą mogł mow ic; Wedłu: wiel ko ogel bolga 
Sei moieh pociechy Jego ucieszyły duszę moige 
Przez Te a Nafzego JEZUSA Chryftue 
są Twego ukochanego Łociefzycie 

z ktorym üw ka zyiesz i kroluiesz na wicki 
wiekow, An 


KOMPLETE, 

along i eiçżkie wzdyehanie 

has za grzechy karanie 
ocić has grzefznych JE ZU zTwey 


gdaleny odpu iść nalze wielk KIE żlości: 
u w lopezi &e. Chwala Oyeu &ee 
I MN. 
DRzez lat A ści na pufzeżyś pr zebyłA 
Przez ktoreś fobie na to zafłużyła 
Ze Cię do Nieba JEZUS powołuje 
Ghwałą daruie. 
Doftałaś Tego, ktoregos kochała . 
Wesoło w Niebie z nim będziesz miefzkałś, 
Nas ktorym łzy twe zoftawiąfz na żiemi 
Pomieść z Swigtemi. 
Aniyfona. 
Ktorzy z p em fieią, 2 radością zbieralgy 
idący izlt, i płakali rzueaiąc nafienia {woje 
przychodząc zaś przyidą z radością. 
Modl fig za.nąmi S. Magdaleno: 
Abyśmy fię ftali g odnsini obietnie Pand 
Chryitulowyet. yee. 
Modi. 


wie / 
obie, Af a «r J , 
E | Waryan laleno forev Archanio t Mis 
użyc ; > : : 
3 boles } sdi Cie e zoftaw eth a aitik dłua 
> NOEs t 
kto 


j yini zottawac będziejz 
wry {tue jafkin ą ac i Zi , 


Pw y 1! 

rey dufza po przyigeiu cudow! z tak S. Mae 

yeiclay j 4 i 
a wieki gvinina święt > Sakramentu Aniele 
Ski | | ri rekami prz ny śpiewahiu zas 
i j ] Święty ch po Mate 
t hfki o JE LUSA p ofądz zona widziae 
go, ktoreg już. przez całą wies 


E A, abym wee 
i tyeh Przykazań 
„salega żyeia MELO, i prae 
tę na wzor Twoy Zasies 
i z niego zbierał po% 
Tegoż Pana Naizego 
story ieft Twoie Wieczne 
| ot 2 ktorym żyjesz 1 kroluiefz 

cbie przez a ne oe wieki Amena 

OF MARON ANIE. 
rze pokuty sities o Swietas 
Pobożność Twoia “wżyciu niepoiçt3, 
Przykładem iefteś Swigtey eierp:wOsel, 
Z Bofkiey miłości. 
Przyimiy modlitwy ktoreć ofiaruig, 

jieraig) | Suit,{mak, i radość niech w nich zawfze ezuięg 

{woie, | A drogą fkruchy prowadź do wiecznego 

Wefela wfzego 
Antyfona. 

Pana (puie? zaią się Jey grze hy wielkie,bo wiele 


f ce miłowali. 
Odl | Modi 
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Modl się za nami S. Marya Magdalenó: 
Abyśmy się ftali godnemi obietnic Pana 

Chryftusowych. 

Modlmy sig. 

O Nayłafkawfzy Panie JEZU Chryfte, haya 
bespie¢znieyiza pokutuigcyeh ucieezko, 
ktorys Błogofławioney Maryi Mag daleny po* 
kutę tak miłąi preyiemng sobie uczynić rae 
czył, żeś nie tylko grzechy Jey łalkawie od? 
aż ni też i ferce Jey takąs napełnił foe 
dyczą, że Nogi Twoie gorącemi obmyła łzą: 

mi, i zycia fwego w oftrości pokuty S.4 doko» 

czyła, day nain to profzemy, abyśmy nas fa 

mych, i wielkość errecing halzyeh dofkona* 

de poznałi, brzydkose onych i eiężkość obra” 
zy Twoiey pilnie rozwazali, i to wizyftko 
fercem fkrufzonym, i umyfłem upokorzonym 
godnie opłakiwali,poki ufłyfzawfzy owe Two- 
fe łafkiwe Rowa ( Odpufzezaią ci się grzechy 

Twoiv ) łafki Twoiey zupełnie nie doftąpie» 
my, i Ciebie wfzelkiego Dobra nafzego W 

Niebiefkiey kiedyzkolwiek radości na wieki 

nie osiągniemy; ktory żyiefz ikroluiesz z Bé A 

GIĘM Oycem w iednosei Ducha Ew 
przez wfzyftkie wieki wiekow ri 


LITANIA 


Q Swigtey MARTI MAGDALENIE 


Kye eleyfon. Chryfte -eleyfon, 
AKyrie eleyfoń. 

Chiytte ufysz nas. Chryfte wyfłuchay nas. 
Qycze z Nieba BOZE Zmifuy się nad nami. 
SYNU Odkupieielu Swiata ROZE Zmiłuysięć 
DU 
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lay in 
Ukoci 
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M: AL 
wie 
knioś 
Apott 
Międz 
świ 


= Mo (215 ORS 
BUCHU święty BOZE Zmiłuy się nad bam 
Święta TROYCO jedyny BOZE źmiłuy sięt 
Święta MARYA Matko BOZA Mod! się za nat 
'©, naya pwięta BOZA Rodzicielko Modi się za namie 
ieezko, txt’ PANNO nad Pannami Modi się za naż 
shy po? Święta MARYA MAGDALENO: Modl sig za: 
H Naymilfza BOGU Gorko 


[e RÓ: 
c Pana 


all Ukochana JEZUSA Uczennico. of 
iz fod Poborna Uszcieielko Nog jezusowych. = 
tA łu. [At Bofkiey MARYI Towarzyfzko Nay-2 
dokońr w ernieyfza ; sk A 
nas fae |piołow Święt ch niezmierna radosci w 
ikonas Apoftotow Swigly h uprzedzicielko. Q 
obra Między wfzyftkiemi niewiaitami po Nay- = 
[żyftko swigtizey Matce Chryftusowóy Nayprzy- 3 
zonym |p iemnieyfza O. Żak - 
Two |patyftusa sz ikaigcyeh w Grobie Niewiaft h 
rzechy Przewodniezko i uprzedzisielko» 
ftąpie [Mo hey w BOGU Nadziei Twierdzo. x 
ego w Miłością BOSKĄ, z Serafinami zrownana. R 
| wieki |ĘoKOTY. przykładzie: a, 
z BO Zwierciadło prawdziwey pokuty. ja 
Figtego oesie Wzgardzicielko ludzkieh refpe- ©" 
tow. w 
nen.  |Namiętacźci i affektow Ufkromicielko iJ, 
` Zwyeiezyeielko « 3 
(NIE Przypładzie Zycia Bogomyślnego. sp 
Nayfkłonnieyfza do pobożności. z 
Nayftateeznieysza w cierpliwości. o. 
nas.  |Przecudowna w wftrzemieżliwości szej 
nami. |Przyiaciołko (Krzyża Chryftusowego a" 
ay sige , [Zbiorze wfzelakich Cnot. e 
Grze 
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z tyłu u Nog JEZUSOWYCH 1 


włosa Ami ft4 g 

Ktoraś od JE ZUSA przeciwko Faryzeusza , 
{zemraniu, i Sioftry ofkarżeniu wymo** 
wioną byłą ” i 

Ktoras od JE EZUSA dla wielkie zy miłości: 
pochwalona byś4, 

Ktoraś z ae JEZUSOW YCH ufyfzała oneg 
fłowa; Odputzezaiq Ci się grzechy, idź 
W pokoi u. 

Ktoras nà Miaftach i Miafteczkach J 
opowiadaigeego | Kioleftwo BOZE-Naśl: 


jowala. 
Ktora siędząc u Nog Pańfkich 
flowa BOZEGO. 
Ktoras naylepszą €23 ke obr 
Ktoras modlitwami aaie zeťaz 
twoy do życia pi zywrotony zol 
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Przenayświętfzego, raze 
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nych do wia ry namowiła fe 
è, Z ktorey ś tyle r azy do Nog 
w YCH upadła "Ratuy nas grze- ZJ 
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ożność, z ktoreyś one całowała a 
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zeusz z ktoreyś JEZUSOWI i* 
ymo»? o -ż dochodow twoich Py 
f- 8; 
niłości á : zktoreyś JEZUSA z U- 
w oy przyimowała R 
ała oneg Pern ię JE ZUS ukochał F 
hy, idź èso, ktoremi na Ciebie tyle 
z migosiernie poglądał, + 
EZUSAY, Jego ktore tyle rázy ba pro- y 
ae woie hakłaniał. 
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ch tyle fłodkich & 


a Prze z Ufa Jego, z ktorye 
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p litowanie, ktorymes nad z 
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yg pod krzyżem zbierala $ 
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val. * | „erca twego z ktoreyś powie” 3 
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a| anie eseis go ztąd wzial.t powiedz 8 
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i. gl £0) położy Łaia gaj ztamtąd wezmę. Pi 
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, JEZUS w poftaci ogrodniezey 
Marya. 

ego, ktorych znaki zoftawi ił na? ct 
, kiedy po zm: artwychwft4-'< 

ię ciebie mowią: N ie 5 cd 


wy pow jedzianą flodkość, ktorąś sh 
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Azem 2% 
gia. 
Ktoras 


Hl 41 gee ee 

Przez cierpliwość, z ktoreys zydow fkie prze- 
Sladow4nie dla miłości JEZUSA 2nosida.gi 

Przez wielką latke, ktorą z Nieba) ; zftę- 
puige, w iafkini cię flo dziesięć razy% 
nawiedził. 

Przez wfzyftkie Taiemhice życia i Simier- 
ci JEZUSA,przy:ktorych przytomnąś była % 

Przez Marya Matkę JEZUSOWA, kto re ysog 
uftugowala . N 

Przez ucz zeiwość i pofzanowanie;;z ktoregoś © a? 


JA y LE 


dla JEZUSA i MARYI Kościoł zbudo-2 
wae prźęnęłź & 
Przez Anicfow, ktorych w białych fzatach » 
widziałaś siedzących, i Ryfzałóć mowią 
cych; Niewiafto czego płaczesz a 
Przez Apoftołow, z ktoremiś w.Towarzy- a 
ftwie Zyła. sa 


Przez Swigtysh, ktorzy kiedykolwiek dos 
Ciebie nabożnemi byli. A 

Przez wfzyftkie wielkie cnoty Twoie. 4 

Przez Święte życie Twoie. m 

Przez nayfzczęśliwfze zeyście i) smierég 
'Twoię. a 

Przez wieczną Chwałę i uwielbienie Twoie. * 

Baranku BOZY ktory gładzisz grzechy świa” Ta 
ti. Przepuść nam Panie, 

Baranku BOZY ktory gładzisz grzechy 
świątą. Wyfłuchay nas Panie. 

Baranku BOZY ktory głździsz grzechy świata. 
Zmiłuy „ię nad nami. 

Chryfte ufysz nas  Chryfte wyfughay has 

Kyrie eleyson  Chryfte eleyfon 

Kyrie sleyfon 


aku zj z 


F 


m 
x 
m 

- ch 
[ej 
Naj 


o 
2 
a. 
qKaAńuzjązia seu 


BAS 0.) RI 
É Anty fona., 
O Swięta Marya Magdaleno! Tobie famey 
J od BOGA rzeczono: odpulzczone są grze” 
eby twoie. Modl się za nami Giebie- profze- 
my, przybądź gdy życie kończyć będziemy. 
Panie wyRuchay modlitwy nafzę. 

A wołanie nafze niech przyidzie do Ciebie 
Modimy Się. 
ptogofawioney Maryi Magdaleny profze= 
Jmy Panic, niech będziemy zafługami wipo- 
możeni, Aby; ktorą wiara miłość 1 wola zbą: 
wiła, za Tey też przyczyną od wfzelkiego 
złego niech będziemy na ciecie wolnemi, i od 
grzechow nafzych przez prawdziwą pokutę 
na dufzy oczylzcztni. Ktory żyjesz, i kroluiefz 
z Bogiem Oycem w jedności Ducha Swig¢ tee 
go BOG przez wfzyftie wieki wiekow. Amena 
MODLITWA 
Do S. MARTI MAGDALENT. 


W Itam Cię potysiąe kroc razy O naypobQs 
iniey fza Nog Chryftufow yeh Uezcicielkoy 
Chwalebna Apoftotow Pantkich uprzedzicielko 
ukochana i ulubiona Jefufowa Uezennieo,Zwo- 
łennieo, owfzem Naymilfza Corko przebłogo” 
sławiena M. Magdaleno! oto ia z fug twoieh 
naymnieyfzy fkłaniam fię do Nog Twoich, 7 
grzefznikow zasnaywiękfży, prosząc iak nay? 
prędfzego ratunku Twego, o nay wyborniey? 
ízy wizerųnku i nayży wfzy wzorze prawdziwey 
Pokuty rozzarz mnie ogniem owym miłości, 
Ktorym Ty rozpalona bez wszelkiego brąku 
i miary Nayukochanfzegą, Twego Nauszyj 
ciela 


eiela Jezufa ta! 
miłośei wielkość 
a byłą, 
jezułaj gdy 
) pierwf fzą po 
w di le¢ god 


4 matiz, Ze 


I tylko Jego oa 
fu,i ferea mego fkl 
ezynek miały, brzyty 
kładzie błogosławi« 
ala, u dobrego JEZI 


znym i rere znego politowania | pen ym go” 


rzkicy męki Jego rozpainiętywaniu i w uita 


wiecznych z prawdziwie A IP 
rzoliego fercą pochoc dzących łza 
pędził, żebym fig nie obawiał prz 
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nauł€p)aŻ e 
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teyze 
‘glegoney p ‘ 
ki czyn 3 Tobie za wizelkie 
około niey pod deymował , za 


ezolowan e ktor ym zaehow 
za wize ikie czułości j a ong 
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'  bespieezng uczynił, za wfzelką pos 
moe, btorg w potrzebąch dawałeś, za w fzelkie 
jechy ktore obmyślałes ftroskaney, zą 
wizelkie obiasnienia ktoremiś rozum Jey ofwies 
cał, za wizelkie natchnienia ktoremić Ją wzbue 
dzał,za wfzelką miłość ktorąs Jey okazywał, za 
wszelkie na koniec dobrodzieyftwai przychyl- 
is Ją od pierwfzego momentu pGa 
i Narodzenia do oftatniego krefu i zgonu 
Jey Ong uezcifes,i przez te niby przez 
f{t'zodki iąkie tak fwiętą uczyniłeś że Chryftus 
fam S. Brygidzie obiawił: ze mu fig nad innych 
Świętych po Matee Boskiey inaywięktzym z 
między Synow Niewiefeieh Janie Chrzeiejelu 
Wwięcey podobala. Na oświadczenie fzczerych 
chęci moieh;pragnę ei odnowić wfzelką radość, 
ktorąś niegdy z enot, zasług i dobrych Uczyn= 
kot S. Maryi Magdaleny miał, j przez całą 
wieczność miec bedziefz. Nayprzod zaś ci wine 
fżuię, żes wiernym pozoftął z wieraemi Serafi- 
ñami: intemi Aniofami,a nie zezwoliłeś z bun- 
townikami, anis ż niemi pofzedł ną przepaść 
w ogień wieezny,ale raczey w nadgrodę wiernos 
ici i portutzenttwa Twego Chwały tak wielkiey 
i biewypowiedzianey doftąpiłeś, ktorey ani o- 
ko widziało, ani ucho fyfząło, ani fig w fercu 
lidzkim pomiefcić może. Za te iąko i za inne 
natury i łatki dary, od Bofkiey dobroci na cię 
ehoynie wylane Chwalę j błogofławię BOGA i 
Pana Nafz 80,i-Jego z tobą iz M. Magdaleną 
wielbić pragnę: 
yś miłość naypobos 
iemnieyfzcy Magdas 
leny 


przez eałą wieczność chwalić i 
Wfilnie Cię zaś profzę ab 
tnieyfzey i tobie nay pray 
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lény w fereu: moim pomnażać i 
czył,i mnie wfpierać i ratować tal 
wfzyftkie godziny i momenta ży 

ci m jey mnie były na poc jechę wie* 


ezna, Jezufowi gas,Maryi; © Tobie, i Swiętcy Ma~ 
ienie U= 


rozzarzać Ya 
k mocno: aby 


gdalenie pa wieczny honor i uwielbi 

proś mi także, abym Anioła Steoża mego» 

ktorego BOG 2 ofobliwszey 5 g miłości, 

wizyttkish moich fkłon ynkow dał 
czcił, izan owas; 


mi ża yzgdzee i Swiadka, tak ¢ 

zebym nigdy I nie takowego czy oul R ści, 
z ułomności nie popełnił, coby p yton nose 
ego zelżyć albo z» m uci je mialo 
«wfzem zebym prot f 

dził, i ble „dnych | nlepraw oft 

pilnie chroniąc fię efzek, ` aż do im ori 
wiernym 1 nie re belliz i 

mi Aniolami maige tí 

z wami i z S Maryą 
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gznie chwalił i kochań. A MER 


MO „AJTWA. 
Do S. Michała Ai „chanioła 


Święty Michale Archaniele ktory ieft CORCH 
den z pierwizyeh Xiążąt Nie bieskich Prze. 
fożonym nad Dufzami ludzkiemi i Stro żem 
nay wiernicyfzym. S. M. Magdale ny, ktory iak 
niegdyś w Niebie tak nie mniey w jaskint 
blisko Maffylii Smoka ftrafznego zwysięży” 
tes, kiedy Magdalenę iuz iuz maiącą bydz 
pożartą z iego wyrwases paszezeki mowlg2s 
Blog o fawionos,że maszmoen? wiwrę. Do Smoka 


zaś mowiąc te fowa: wynidź, ztąd Smoku iwfzy= 
fike 
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moich zdrać y! f 
mi daigeym i b i 
więć do Niebie! 
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Do Swigtych ai "A 
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wiafło czego płączejz ? Ktorym Ona odpowiés 
“lata s bo uniesli Pana mego a niewiem gdzie go 
Żyli, i ktorzy onęż ludzkiemi powabami 
zącą według Jey pragnienia 1 prozby 
lifeie i do iafkinie zanieslifcie 1 z Mie 
em Arehaniotem Wodzém wafzym Szatas 
Unę kuszących wypędziliscie i tak wdzig- 
zne tak miłe głofy i fpiewania czynilifcie; 
že wisezne życie w iafkini oney bydz się zda” 
wato; ktorzy pokazaw{zy piekło i Czyfeiec, 
fiedm kroć razy tak wyfoko na powietrzę 
podnofififeie, że niebieskie Jey dały fig Ryż 
izeć dzwięki; ktorzy na koniec uinierac maiąś 
ca do Kofeioła S. Maxymina po powietrzu 
przenieslifcie, i tam Nayfwiętfzą Kommunią 
od Niego pofiloną, Dufzę z Ciała tak z wigzie- 
nia wyprowadzoną do Nieba uboftwionemu 
Jey Oblubieńcowi zaprowadzilifcie, ia iako 
naynikczemnieyfze Stworzenie w oczach wa: 
szych upadaląc na ziemię pokorne wam wizy+ 
ftkim iakim tylko mogę affektem czynię dzięe 
ki zate i innejłafki, ktoremiicie Przebio- 
gofławioną Patronkę moię kiedykolwiek u- 
czeić racżylii Błogoawiona nieeh będzię 
BOGA Oyca Wfzechmocnosć, ktorą was ttwoa 
rzyła, Błogofawióna Przedwiecznego Siowa 
mądrość która wąs Bofkiey woli pofuizeń. 
ftwa ezynié nauczyła. Błogoftawiona Dugha 
Przenayfwiętizego dobroć, ktora was w łaięe 
utwierdziła.  Błogofawiona Caley TROY- 
CY Przenayfwiętizcy niefkończona choyność; 
ktora was niezliczonemi ozdobiła darami; 
@yeh ia wam tak wielka mitofei uprzeymością 
wins 
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mych i niegodziwych rzeczy zbytnie przy- 
wiązane (przełożywizy piekła czyfca oftrość 
kary) powfcjągniycie , i one ziemskich rze- 
czy miłofcią nędznie pogrązone, nachylone; 
i poniżone wieczney Chwały: nadzieiz do 
BOGA i rzeczy Niebiefkich tak podniefione 
i tak niewzruszenie przywiązane trzy maycie, 
żeby tam z Ciałem doftać fig 2 wami życie 
dzezesliwie prowadzić i walzego wdzięezne- 
go fpiewania na wieki flachac kiedykolwiek 
stałem fię godnym. Amen. 


MODLITWĄ. 
Do S. Marty SioftryS. M. Magdaleny. 
SWięta Marto!Gofpodyni i Uczennico Jezufo- 
wa, Panno Nayfzląchetnieyfza, ktora twoią 
fkrzętnofcią około wielu dla Chryftufa, Sio- 
trze Twoiey Magdalenie łafkę nawrocenia 
Mprofilas, iako fam Chryftus B. Weroniee de 
;Bipafko temi owy raczył wyiawić i oznay- 
mic: 


D 5 naw roce Kial 
rzesznikom w Niey 
i 


iwil  przytonm nota 4; na” 
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